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PamiQci genialnego rewolucjonisty 
Hasq pracujące ~1t1iata ś111ięcą uroczq §ci e 

Włodziinierza Le11i11a • • • , 
s1n1erc1 26 rocz111cę 

Z • k R d • k • I cy państwa radzieckiego. Na zebra- W lod1.imierza Lenina. W mi.ast_ach i w1qze a z1ec 1 niach robotników omawia się wielkie wsiach odbywają się akade1me załob­
MOSK'WA: Masy pra~~jące Związ- historyczne znaczenie Re,~olucj1 Pai ne, poświęcone pami~c~ ~enina. 

ku Raddecluego uroczysc1e obchodzą. dziern:ko\\·ej. Masy pracuJące Czecho Towarzystwo Przy 1azm Bulgarsko-
26 rocznic<; śmierci wiel_kiego twó~cy słowacji zaznajamiają si<; z do~wlac\ - Radzieckiej organizuje wystawy, j1'~ ­
Pa rtii Bolszewickiej i panstwa radz1ec cienia mi b udownictwa socjal!zmu w święcon8 gerialnemu tworcy Part•1 
kiego - ' Vlodtimierza Lenina. ZSRR i walką Związku Radzieckie!fO · Bolszewickiej i pa1'lstwa radzicckie~o. 

W l'vfoskwie i L~n.ing_radzie, Kqo- 0 pokój i prz~ jaźń między narodami. 
wie i Mił15k~. w 1:'alm:e i. Al11_1a-Acie, Komun•~•vczna Partia Czechc~ło­
we wszyst~ 1 ch mwstach. 1 wsiach km wacii wespół z innymi stronnktwami 
ju 1adzi•.1ck1cgo odby~ivaJ.<1 się uroczy- pc·lilyczn'r;ni organizuje w całym kru 
ste akJ.Je_mie, organ:zu,Le si_c; wv5 '.1 : in akacle•~1ie ż&łobne. 

Chiny 
Uroczyslotici k u czci 26 rocznicy 

śmierci Len ina w Chinach, zainaugu­
rowało radio pekińskie, które rozpo­
czelo na dawanie specjalnych audycji. 

święcone pamic;ci Lenina. W wielu 
mieiscowerściach północnej Korei zor­
ganizowano bogate wystawy, przctl­
slawiajace poszczególne okresy życia, 
walkt i 1.racy Włodzimierza Lenina. 
Dużc1 wystawa zorganizowana została 
p1 zez Zarz ad Główny Towarzystwa 
Łri.czności Kultnralnej z ZSRR w Phe­
nianie. Wvs!aw<; zwiedza codziennie 
około 5.00(1 osób. \'\ie wszystkich ki­
nach wy5wietlnnc są filmy, poświę­
cone Leninowi Wy~wietlany jest r ów 
nie:.: dubbing w języku koreański·n 
radzieckiego filmu „ ' Vlodzimierz Le· 
nin''· 

~· . 

,,_-

I 

wy„ po>w1ę~one zyc1u 1. dz1alalnośn Na p6!kach k5tęgarskirh Czecho­
L,cnma. ~ mez~'yklym. piety zmem. o~- slowacii t•kazała się w języku czr­
noszą su; l~1dz1e ra?zieccy do lust .. - skim krótka biografia \Vłodzimierza 
t ycznych m:eJs~ związanych . z pra~ą Lenina. W tłumaczeniu na jqzyk cz~­
i walką '~1elk1ego załc>zyciela pa n· ski ukaże się również wiele dzieł Le­
s!wa socjalls tycznego. nina. _Ta ckrnuach kin czccho~łowac-

W wielu dzielnicach st<:>licy Związ- kich wyświe.tlane są filmy radzieckiP, 
ku Radzieckiego odbyły się akademie poświęcone pamięd Vdodzimierl..i 

"\V Pe kinie odbędzie s ii; uroczysta 
akademia i otw a rcie wystawy, pn­
swięcon~j żv:;lu i działalności vl/ło­
dzimicrza Lenina. Na ekranach k in 
chińskich wyświetlane> są filmv o Le­
ninie. Prasa r hi.J'1ska poświęca wiele 
art vkułów żvciu, walce i pracy vV. 

Wspaniałymi osiągnięciami produkcyjnymi 
żałobne, poświęcone 2G rocznicy zgn- Lenina. 
r;u wodza mas pracujących całf,qc · 

Leńina. · witają robotnicy radzieccy wvbory do Rody Nojwyższei Z.SR R 
świata. l\a uroczystej akademii w T,_._ 
atrze im. Leninowskiego Komsomołu 
pG11ad tysiąc stachanowców, inżynie­
rów, artystów i kompozytorów dziel­
nicy Swierdłowskiej złożyło hołd pa­
mi<;d wit:lkiego Lenina. 

Urocz\ ste akademie żałobne odby­
lv siG w moskiewskich dzielnicach -

:1olotowskiej, Prc1etariackiej i Ki-
jowskiej. \V uddzialach .garnizonu mo 
skicwskiego, szkołach l akademiar:h 
wo.iskowych odbywają siq zebrania i 
wv<wictlane są filmy, poswięcone qe 
nialn0mu strntcgowi rewolucji, orga­
nizatorowi Armii Radzieckiej - Le-
ni nowi. 

Czechosłowacja 

Węgry 
'N 26 rorznicę sm1erci genialncqC) 

rC>wolucjonisly - twórcy państwa ra 
dzicck.ic::io. odbędzie się w Budapes1 
C'ie uroczysta akademia zwolana przt.: 
Komitet C'en lralny Węgiersk iej Parl• 1 
Pracujących. 

"1ak1Jr!em wydawnictwa Sikr3·· 
ukafo sil~ w SO.OOO egz. dzieło Lcni.1a 
„Rozwój kapitalizmu w Rosji". Rm.­
giośnie węgiers.kie rozpoCLęły nadd­
\\ anie programów, pośtd<;conych zy­
ciu i twórczości Lenina. 'a ekranach 
kin w~gierskich wyświetlane są fil­
mv o Leninie. 

' "' całym kraju odbywają się uro­
czyste akademie żałobne. 

Korea 
Niezwyklr uroczysi:1e obchodzą mi'l 

;y ]1ract.1jące Korea1'iskiej Rl'publiki 
Luclowo-Dl:'mokra h·rznej 2G rocznic~ 
śmierci wiclkiecro wodza m<1s p1 acn;q 
cych całego świc1ta Włodzimierza Le­
nina. 

\\
1 zakłarłach przemysłowych Phe· 

niann, w mlastarh I wsiacl1 odbywaja 
si<: uroczys te akademie żałobne, po-

Bratysława 
pozdrawia Lódź 

MOSK\\'A - Przygolowani1 co sowych n:i-k~adaeh 'ukazały się bro· 
wvhoró•.v do Pady Najwyższej ZSR.i~ s rnry, po~w1ęcone ustroJowi radziec­
nc;hiera i•l co1 az szcrszi>go rozmacbl!. kiemu i radzieckiej najbardziej demo 

\'.' c:ih"n kraju ra<17.ieckim odbywa- k ra tycmej na świecie, ordynacji wy· 
j<~ si<: zcb1ania mas prarujqcych, k to- borc:zej. 

ne brygady artystyczne urządzają 
kcncerty dla wyborców. 

Z całego krnju napływają nieustan­
nie meldunł.i o przebiegu współzawo­
dnlrtwa socjalistycznego, podjętego 
ku czci wyborów. Robotnicy radzlcc­
cy witają wybory do Rady Najwyż­
szej ZSRR nowymi, w~paniałymi osią­
gnięciami produkcyjnymi. 

re wysll 11·N.j<\ kandydN.tów do sklad11 Po magistralach kolejowych mknq 
okn~gowych komisji wyboTLzych. clziesi<\1.ki wagonów i pociągów, które 
\\'~ród tych kand ydatów zna jdują się dowożą materiały i lekturę wy~„orcn 
11 y1>itni clziałacze nauki i lechniki, do odlLgłych zakątków kraju. Spcqal 
piacownicy społeczni, przodownicy I 
pr~~:~~~r d~f~szono dekret Prezydium z z I k R d . ck' go do Polsk'1 ~~;1~k~~~"t!~t~~1~~f~~111~:Nv~~r}~::; e WIQ~ U O Zie le 
czej. \V:\1ód ludności miast i WSI nadchodzą tłuszcze masło j herbata 
ZSRR rozwija ;ie: praca polityczn3. ' 
Masv piacuj<\ce zaznajamiają się z 'NARSZt,\VA (P :\P).- V\' ostatnkh r.c.kowartokiowych lłuszczów jada!. 

Bułgaria W całej Czechosłowacji odbywaj<\ , . 
się akademie żałobne, poświęcone ~11 Społcc:11mstwo b1.1 łgarsk1e u rocz~ -

\IV związku z 5-Jecicm \Vyzwolen1a założeniami Stalinowskiej Konstytu- dniach rolpoczął si<; import rnasła. ; nych, przeznaczone do przerobu przez 
Lodzi, Miejska Rada Narodowa w cji i z ordynacją wyborc:Z<ł do Rady Innych lln~zczów jadalnych ze Związ p1zemysł tłuszczowy. 
Bratysła1·,ie nacłcsłala pod adresem Najwyżs?E'j. Niezwykle czynny udzii'lł h.u Radzieckiego do Polski. / "' " *' 
p1 ze11'odnic:zące90 J\'1RN w Łodzi - bierze w kampanii wyborczej Ogól no Masło 1adzleckie odznaC7a się bar- \\'AR'>ZA \V J\ (PAP). - Nadszedł 

micci ,,·ie: kiego rewolucjonisty, twor I k ie obchodli 26 rocznicę s micrd Andrzejaka pismo gratulacyjne. 7\\°iązko"·e Towarzystwo Rozpo- d70 wysoką zawartością tłuszczu i do Polski pierwszy transport wysoko­
\V'yslał ie prezydent Bratyslaw' i•·,szechnir.nia Nauk PolitYcznvch. Po ·kierowane bf'dzle iarówno do 11anc!lu gatunkowej herbaty ze Zwiąlku Rn-

cir Va5ck. W piśmie tym czytamy: nacl 100 iacllieckich uczonych 1 20 bry detal icznego,· jak i do zakładów h· d1!eckiego w ilości kilkndziesii;c,iu 
.. Przesyłam Wam : wszystk:m oby- gad prelegenckich wy jechało z Mo- " ienia 1hiorow ego. ton. Uchwały Rady Ministrów 

. - watelom bratniej ł.odzi serdecz„·,-:; ~kwy do ster!'gu miast ZSRR: lJczcni Część importowanego ze Związk:i Eerbata radziecka, która w sprze· 
pozdrowienia z okazji 5 rocznicy Wy- wvqłasz.:ić bęclą oclczytv, zwi<~zane z Rudzicckicqo maslo. sprzedawana be,- dażv detalicznej ukaże siq w przy· 

praw i obowiązków głów11ych, wzg\;~- z wolenia. \\'aszc osiąanic:cia są 1wj- ")borami. Tvsiące prelegentów wy- cizie w op.akowaniu mleczarni spół- szlvm tygodniu, sprzedawana bqdzie 
WARSZ,\WA (PAP). - Rada Mini­

strów na posiedzeniu w dniu 20 st)'.CZ 
nia br. 11rhwaliła szereg pro1ektow 
t:staw, które wejdą pod obrady bie­
żacej sP>ji budżetowej Sejmu Usta;vo 
dawcze90 RP. M. in. projekt przew1-
dującv utworzenie. Centra_lnego Urzę. 
du Drobnej vVytworczośc1. 

dnie starslych księgowych w usµo- lepszym śwfadectwem wspanial~·j, jechało do nnjbardziej odległych re- dzielc7ych z nad1ukiem wsk<:1z:1j<1- w czter,~ch gatunkach - jako mie-
łecznionych zakładach i przedsiębior - świadomej pracy. jonów J..raju radzieckiego, na Dalexi cvm, że masło to pochodzi z importu &z<rnka luzem, j<ko mieszanka w opa-
stwach. Macie prawo być z niej dumni. i Wschód, na Sachalin, w górskie osi-:· radzieckiego. kcwaniu kraj::>wym, dwa zaś gatunki 

Poza tvm Rada Ministrów p1zyjęli'I my, w Bratysławie, szczerze się z te- dla Da1iestanu, na Kaukaz, na dale- Oprócz masła m leczarskiego nad- najw 'Ższe - w oryginalnym opa~,o-
szereg uchwał i rozporządzei'l. go cieszymy". ką północ i do Azji Środkowej. W ma choclzą z ZSRR lransporty innych wr· waniu radzieckim. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

\V celu przeprowadzenia skute~znei 
walki z przerostami etatów Rada Mi_­
nislrów rowołała dwie komisje, z kto 
rych jedna ureguluje tę sprawę na 
odcinku administracji pal'lstwowej, 
druga za~ w 7akresie gospodarki u­
społecznionej. 

Posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej -Minister Berlinger demaskuje Adenauera 
Cripps reklamuje politykę zamrażania płac 

V\'zm:irnienie kontroli i dyscypliny 
fi n ansowej zapewni powzięta przez 
Ro.dę Minislrów uchwała w sprawie 

wiernego sługę międzynarodowego kapitału 
BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu I wami międzynarodowymi i z wolą ca 

Izby Ludowej minister spraw zagra- lego be z wyjątku narodu niemieck ie· 
r.iu l~by Ludowej, Przemówienie swe 

LONDYN (PAP) - Brytyjski mi I winno bvć kontynuowane, nie ba­
nister finansów Stafford Cripps roz cząc na sprzeciwy robotn ików, 
począł serie przemówie1'l przcdwy- Cripps przeszedł do za~adnienia o· 
borczych w High Wycombe (ośro- gronmych wydatków wojennycb 
dek przemysłu meblarskiego\. /\n~·iii i usilcwał je usprawiedliwić. 

nieznych Niemieck:ej Republiki De- go. 
Polski węgiel mckratyczncj Dertinger złożył oświad Derlinger zdemaskował tricki Ade-

l d P k • c:1enie w sprawie podróży ministr<1 nauera, obliczone na zatajenie przed P Ynie o a 1stanu 
Schuman'! i jego rozmów z Adenaue- narodem niemieckim istotnej treści 

VvARSZA WA IPAP). - Vlf os\al- rem. P;:ibyt ministra Schumana w rokowań z Schumanem. Podczas tych 

poświęcił Rau planowi gospodarcze- Przemawiając na wiecu, minister 
mu Niemiecki<)j Republiki Demokra- Cripps ostro zaatakował komunis­
tyc.:7.nej na rok 1950. tów za to, że występują oni przecnv 

Mówca zaznaczył, że dwuletni p lan ko polityec rzadu !abourzvstow3kJe 
gospodarczy na rok 1949 i 1950 - zo- . . · · 
sianie w całej pełni wykonany już w I go ~an:razan.1a pł_ac. . . 
lecie l<l50 roku. OS\\·iadczaJąC, ze zamrozeme płac nich dnicch zostala zawarta z Paki-

k , N>'emcz„_ch _ powiedział Dertinger- rokowań Adenauer irymarczył ziemia k • f • • k h ~tanem trc:nsakcja na dostawy o ·cao s k b d t • 
cwierć miliona ton węgla polskie90. miał na celu związanie Zachodnich mi niemieckimi I podstawowymi in- u ces wy orczy emo ra ow ms IC 
\l:e.~iel ma być dostarczony w ciągu N iemiec z agresywnym paktem atlan- leresami narodu niemieckiego, dbajac 
zin

1
?wych miesięcy br. . . I} ckim. Schuman przygotował te1en jedy nie o in teresy mi<;dzynarodu- Partia rządząca poniosła poważną porażkę Pierwszy stcllek z ładunkiem 10 ly · . .. . 

sięcy t1»1 wc:gla opuścił w dniu ICJ I dla bezprawne1 a neksji Saar~. Dertm- wych grup wielkich kapitalistów. HELSI~IU (PAP). - Sc:isłe obl:-1 czeń - 65. Podział mandatów mi1;­
bm. port 9dański, udając się w drogP. ger podkreślił. ie a ncksJa Saa ry Derlinger podkreślił, że Niei:nieclrn czen!e wyn:ków wyborów kolegium dzy' pozostałe stronn;ctwa pozos•a! 
,,o Kar·1clii. jes t sprzeczna z obowiązującymi umo Republika Demokrąlyczna stoi na elck!orów. klórz:v wybrać mają pre- b~z zmian. 

Garnizony francuskif" 
w Vietnamie 

poddają sią wojskom 
republikańskim 

l~EIUN (PAP). - Rad!o vietnam­
.~i;.'.e donosi. że wojska republikań­
,;Ji.ie wyz,"olił~· w północnym \ 'fot­
namh! ostatnią znajdującą się w ri;­
k,1 Francuzów miejscowość na szo­
sie łączącej niasta lloabin i Son ia. 
M:ej~c ·:w0$ć ta - Chobo - położo­
r,;1 jest 50 mil na zachód od Hanoi. 

Rząd szwedzki wyraża gotowość 
nawiq zonia stosunków dyplomatycznych 
z rzqdem Chin Ludowych 

gruncie wspólnyrh uchwal czterech zydent ;; F:nland'i. wykazało, że De- Dziennik „Tyoskansan Sanomat" 
m oca rs tw oraz u kladów eztt>rech mo m okratyezn y Związek Narodu Fift- upublikowal dziś oświadczenie sc­

.;;k icgo otrzymał 66 mandatów , a n ie k:·etarza generalnego Komunis tycz­
- jak prz:vpuszezano p oprzectn 10 - nej P&rtii F inlandii WiJle Pc:>5i, c!·,a 
!>3. S•Jc.hlclcmokrac:i natornh1st ot:zy :·akteryzujące wyniki wyborów do 
mali ty lko 64 mandaty, a n'e jak to kol<:>gium. 

· carstw, dotyczącyrh Niemiec. 

* „ * 
Minister planowania Heinrich Rau 

wygłosił przemówienie na posicdze- 1\·yn:kc<ło z prow!zorycznych obi:- Pes;: podkreśla. że sukces Demo-

•
,~~~~~~~;;;~~~~;;;~;;;~~~ • krat~·rLne~ Związku Narodu Fiń-

\\'<'.iska vietnamsltie wyzwolil;v 
także miejscowość Dintai. Garnizon 
francmki poclclał się wojskom re11u­
blika11:'kim. 

„Wybory•' w Grecji 

odroczono PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen· 
l 1il Nowyth Chin, minister spraw za­
granicznych Szwecji Unden poinfor­
mował ministra spraw zagranicznych 
Chhhkie j Re publiki Ludowej Czou 
En-la i, iż rząd szwedzki wyraża goto­
wość nawiązania s tosunków dyploma­
tycznych z centralnym rządem ludo­
wy m Chińskiej Repub liki Ludowej. 

W odpowiedzi swej minister Czau 
Fn-ldi w imieniu centralnego rzą·Ju 
ludowefJD Chi11skiej Republiki Luda· 
wej oświadczył. iż centralny rząd 

ludowy gotów będzie nawiązać st•>­
sunki dyplomatyczne z rządem 
szwedzkim na zasadzie równości, Wla 
jemnych korzyści i wzajemnego no­
szanowar.ia tery torium i suwcrenn0-
ści państwowej - po zerwa niu pr.i:ez 
rząd szwedzki s tosunków z nieclollil­
kami reakcyjnego reżimu kuomintan­
gowskiego. ;>.Iinister Czou En-lai wy­
raził nar.zieję, i ż rząd szwedzki wyśle 
swr eh przedstawicieli d0 Pekinu re-
lem przeprowadzenia rnkowań 
sprawie powyiszei. 

Młodzież rumuńska żqda kategorycznie 

wydalenia titowskiej młodzieży z ś FMD 
BliKAR ESZT (PAP). - Młodzież 

rumui1ska d om aga s ię wyklu czenia 
młodzieżowej organh:acji titowski~)· 
tzw .• .ludowej młodzieży Jugosław11" 
z szeregów światowej Federacji 
l\Iłodzieży Dem okratyczne.i. i\U0-
dzicż: pracująca Rumuni' na maS,Q­
W\'ch wiecach uchwala rezolucje, 

wicieli tzw .. ,ludowej młodT.icży Ju­
Go=-lawi'.", ponieważ organ izacja ta. 
j est posłusznym n a rzedzlem w rę­
k arll faszystowskiej klik i Ti to - Ran 
k owicza. 

\\' naszych szeregach n ie ma miej 
sca clla zd rajców socjalizm u. żąda­
m~· w~·gnania z SF2\1D agentów im­
perializmu anglo - a m eryka11skit>go, 

. I 

· domagające się kategorycznie, by 
Komitet W.vkonawczy Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
-:W.Y_kl~czy_ł_ !-:Jei _.sz.e~&ó,W_P.!."Zedsta:., 

- oto slo.wa p".}w!arzajq,ce się w set • 
kach. x_e.zolucj i! , 

~ ------=--:::_...::=--__ . __ __ i>kicgo do\ d zi, iż masy lu dowe Fin 

W sobotę, dnia 21-go stycznia b .r. 111agają sii: zmian.v obecne.i polityki I 
i„m dii c oraz bardzie.i stanowczo clo-

fińskiej i nawiązania prawdziwie 
MOSKWA (PAP). - Agencja Tass 

dono~i z Aten, iż na moc:v dec.yz'i 
rz<1du • monarcho _ fasz:v;;towsk:('go 
nast ąpiło przesunięcie terminu „wy­
br1rów·' do parlamentu na dzie1'l :> 
marcs br. 

o godz. 16-e j ·w sali k ina „Bałtyk", przyjam yrh stosun ków ze Z\\ hp.-
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 1,iem Ra dzieckim. 

URO CZ YS TE ZEBRANIE 
Aktywu Partyjnego lodzi i Województwa 

po.~1 n iecone 
„ ' 26-e! Rocznicy Sm ierci 

Tow. LENINA 
Referat wygłosi członek Komitetu Centralnego, 

I-szy Se kretarz Komitetów Łódzkiego 
i Wojewódzkie go PZPR -

Tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Komitet Woiewódzki Komite t Łódzki 
Polskiei Zie dnoczonei Pa rtii Robotniczej 

f·essi stwierdza również. iż rqdzą 
ca par1ia sol'jalclemokratyc;i:na pn­
n iosb poważną porażkę, i że szere­
gowi r ob otnicy oochoclza od partii 
socjałdemokrat~·cznej, która w wy­
n1il:•1 :';we,i reakcyjnej polityki po­
gorszyła warunki b:vtu ludnoki pra 
cuj~1.::e.i. Porażkę ponieśli również 
agrar:usze. którzy zrazili sobie . mn-
5~' chłopskie swą w~półprac<1 z p::n -
liami .::krajnej praw:cy. 

Włókniarze i odzieżowcy 
obradować będą 

w Wars:;;awie 

Dre;vz,i-, swą motywuje rząd mo· 
1:archo - faszystowski „sytuadą wy 
.i•1tkową", panującą w Grecji. 

Labour Party 
powtarza o~ietnice 
- jakich nie dotrzymała 

LO"JDYN (PAP). - Kierownictwo 
Labour Farty ogłosilo swój program 
wyborczy w manircście pt. .Wsrólnv ­
mi siłan1i osiągniemy zwycięstwo'". 

WARSZA WA (PAP). - W dniach Manifest jes.t pełen gołosłownych ha 
·~;:; - 25 styczn!a 1950 r. odbc;:dz:e się zHÓw na temat rzekomych osiągni',:r! 
-v Warszawie posiedzenie Prezy-
dium Komitetu Adm 'ni,;t racyj'.wgo Labour Parly w okresie powo1enny01 . 
l\li<~dz}narodowego Zrzeszenia z~v. \V pewnych. miejscach munifest po· 

I 
::·h\O~o.V:ych , Pracowr_iików, i:'l"Zl'lll.v w larza ;ibietnice za war.te ~v ~roqr~­
,1u \'I lol,.enn.czego 1 Odz1ezowcgo m1e 194;.i roku - ob1ctmce 1ak1ch kie 

• 
f~)ep~rtament Zawo!low~' SFZZ) z rownictwo Labour Party w najmniej· 
s1edz1bą w, Warszawie. • ~Z\'m nawet stopniu nie dotrzymała. 



Str. I 

W roc 
D z:iś, 21 1tycznia 1950 roku, oJ>.. 

chodzimy 26 rocznicę 'Zgonu 
'Włodzimierza Iljicza Lenina. W clą· 
gu 26 lat burzliwych dziejów ludz­
kich, które upłynęły od daty śmierci 
Lenina (21 stycznia 1924 r.), wiele 
zmieniło się na świecie: powstało p<>­
~żne, militarystyczne, rrucające 
itrach na cały świat. państwo hitle­
rowskie, powstało l runęło w gruzy. 
Rozpadło się f1tszystomkle imperium 
Mussoliniego. Rozbita została impe· 
rta!lstyczna Japonia. Faszystowska 
Polska Rydza 1 Becka, Węgry - Hor­
thy'ego, Czechosłowacja zdrajcy Ha­
chy, Rumunia króla Michała i Żela.z:· 
nej GwardU, faszystowska Bułgaria, 
Chiny kata Czang Kai-szeka.. przemi­
nęły z wichrem dziejów. 
Legły w gruzy nie tylko liczne pań· 

1twa faszystowskie. W wielu z nich 
nie ostał ilę wobec próby czasu sam 
faszyzm, do niedawna panujący w 
tych krajach. Narody wyrwały go :z 
korzeniami i rzuciły na zawsze wraz 
li jego potwornościami na śmietnik 
historii. 

O>łabione i zepchnięte . na dru­
gi plan zostały w ciągu owe­

go 26-lecia ongiś kierujące świa­
tem potęgi: Anglia i Francja, dziś ży 
jące o kiju marshallowskim. Sama 

· Ameryka rz;ekomo potężna.. nie zagro 
tona prz;ez niczyją napaść, tyje w u­
stawicznym strachu o własne jutro, 
w strachu przed' pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczym, przed rosną 
cą lawiną bezrobocia, przed powikla-
11.lami wewnętrznymi. 
Spośród wszystkich państw na ca­

łym świecie wyszedł w ciągu owego 
26-lec!a politycznie 1 gospodarczo 
wzmocniony - wolny od sprzeczno­
ści wewnętrznych - jedynie Związek 
Radziecki, wyszedł wzmocniony i za­
hartowany jedynie ruch rewolucyj· 
no-wyzwoleńczy klasy robotniczej i 
ludów kolonialnych, ruch leninow· 
&kl. W ogniu wa~i pnezwydężył on 
wszystkie trudy l rozszerzył krąg 
swoich wpływów. Dzlł około 800 mi­
lionów ludzi na. globie ziemskim za­
tknęło sztandar leninizmu w swoich 
krajach. 
Pnypomlnająe te fakty dziś, w 26 

rocznicę śmierci Lenina, stawiamy 10 
bie pytai.1!e1 w czym leży nieujarz­
miona potęga. leninizmu, gdzie jest 
tródlo jego łwiatowych zwyclęstwł 
Potęga leninizmu tkwi w głębokiej, 

rewolucyjnej, jasnej, na nieodpartych 
argumentach zbudowanej nauce o 
tym, jak klasa robotnic-za w sojuszu 
li · chłopstwem ma zdobywa.6 władzę 
I budować socjalizm. Potęga lenini­
zm.u tkwi w jego prawdziwości. tkwi 
w tym, te jest on nierozerwalnie zwlą 
zany li praktyk1\, te za słowem idzie 
czyn i le csyn potwierdza 1ł11szność 
ałowa. 

L enlnlr.m wskazał ·klasie robotni~ 
czej ZSRR, ie bez jej ofiarnej wal 

Id o zbudowanie w przyśpieszony~ t~m 
pie wielkiego przemysłu, a zwłaszcza 
przemysłu ciężkiego, Związkowi Rn· 
dJleckiemu grozi śmierć ze strony lm 
perlallstycznych drapieiców 1 Zw!Ą­
llłlk Radziecki nie urzeczywistni aocja 
llzmu. Na tej leninowskiej tezie opar­
te zostały późniejsze 1tallnowskie pię 
dolatki, Czyż trzeba dowodzić dzl~. 
po drugiej wojnie światowej, ie bez 
tych pięciolatek Związek Radziecki 
nie sprostałby zadaniom w godzinę 
ńniertelneJ próby, kiedy stanął sam 
na sam z uzbrojonymi po zęby 270 dy 
wizjami hitlerowskich Niemiec! 

Leninizm wskazał klasie robotni­
czej 1 masom pracującego chłopstwa, 
te nie moma stworzyć wielkiego, wy­
aoko uprzemysłowionego, socjalistycz 
nego kraju, jeśli jego rolnictwo zosłl\ 

. q.le zacofane i karłowate. Bez wyd3j· 
nych, opartych na pracy maszyn i e ­
lektryczności wielkich. gospodarstw 
rolnych nie ma rozwoju przemysłu. 
A bez rozwoju przemysłu gospodarka 
rolna skazana jest na wieczną nędzę. 

Buriuazja szukała wyjścia z tej sy­
tuacji drogą kapitalistyczną, rujnując 
biednego i średniego chłopa 1 tucząc 
jego kosztem bogaczy wiejskich i ob­
szarników. Proletariat wychodzi z le­
go błędnego koła drogą socjalistycz­
ną - poprzez kolektywizację indy· 
wldoalnych gospodarstw chłopskich, 
ngranlczając, wypierając l likwidu­
jąc bogaczy wiejskich., jako klasę i 
podnosząc dobrobyt podstawowych 
mas pracującego cblopstwa. 

D zi§ rolnictwo radzieckie zajęło 
pierwsze miejsce na świecie 

pod względem mechanizacji i elektry 
fikacjl, pod względem wysokiej wy­
dajności plonów, a cuda gałęzistej 
pszenicy wielokłosowej i Innych two­
rów micrurlnowskiej agroblologil za· 
powiadają nową, o tiwlatowym zna· 
czeniu rewolucję w produkcji rolnej, 
pr:z:ybliżaj~c erę komunizmu. 

Leninizm uczy klasę robotnlt"Zą, łe 
bez partll nowego typu - jednolitej, 
zdyscyplinowanej, bojowej, bezgra­
DJcznle oddanej sprawie socjalizmu, 
oczyszczonej od oportunizmu, socjal­
demokratyzmu 1 nacjonalizmu, zdoi· 

. nej moblllzować milionowe masy -
lUasa ' robotnicza nle złamie oporu ka­
pll.a.llstów 1 nie zbuduje socjallzmu. 

Czyt trzeba dowodz16 dziś, w 26 
rocznicę zgonu Lenina, że bez partii 
bolszewickiej, którą stworzył Lenin 
ł którl\ po dziś dzleft prowadzi jego 
uczeń - Stalin, bez jej żelaznej kon­
sekwencji I pryncypiainośd w dzia­
łaniu, bez Jej politycznej przenlkliwo 
śd, bez jej bezgranicznej wiary w 
dzieło socjalizmu i w klasę robotn!­
czą, Zw:lązek Radziecki nie zwyciężył 
by w 5-IetnleJ wojnie domowej, nie 
pokonałby interwentów, nie uprzemy 
11łowiłby kraju, nie skolektywizował­
by rolnictwa, nie zdruzgotałby hitle­
. rawskich Niemiec, nie rozwinąłby u 
1Jeble produkcji energil atom?wej, - - ...,. -- -

Nr Ił 

c śmierci Lenina Smiert Lenina 
okryła żałobą proletariat polski 

nie •tworzyłby z mcofanej Rosji, któ­
ra była pionkiem w rękach obcych 
imperialistów, światowej potęgi, która 
kieruje walki\ wszystkich ludzi pracy 
o pokój I postęp: 

Jakle wnioski płyną, stąd dla 
nasł Jesteśmy krajem demo­

kracji ludowej i maszerujemy do so· 
cjallzmu. Skończyliśmy zwycięsko 
3·letnl plan odbudow'y kraju i rozpo· 
a.ęllśmy plan 6-Ietnl - zakładamy 
fundamenty socjalizmu. To jest ddś 
nasze centralne zadanie, wokół które­
go 1lmpia.my wszystkie zdrowe siły 
narodu. Po 6 lalach pracy i pokony­
wania trudności, masy robotnicze, 
chłopskie i Inteligencji pracującej o­
siągną wyższy poziom dobrobytu l 
kultury, kraj nasz będzie boga.bzy i 
silniejszy, niż dziś. 

lat, jeszcze u ci:as6w zaboró'!, wal· 
C7ył w mchu robotniczym o uznanie 
prawa narodu polskiego do samookre­
ślenia ał do utw9nenia własnego 
państwa. Leninizmowi zawdzięcza poi 
ski rewolucyjny ruch robotniczy prze 
zwyciężenie błędów luksemburgizmu 
i umiejętność wlą7.anla walid o wol­
nośó narodową z walką o wolność 
społeczną, którą przyswoiła sobie 
KPP, a którą w okresie walid z oku· 
pacją hitlerowską - rozwinęła PPR. 

rycznego przełomu na wsi, brzemien· 
nego w największe skutki rewolucyj­
ne: stworzyllśmy pierwsze produkcyj 
ne spółdzielnie rolnicze. J dzlemy leninowską dro~ i to 

nam daje pewność, ło tak, jak 
dzięki leninizmowi Z~1ązek Radziecki 

· pokonał wszystkie trudności l dziś 
prowadzi narody do komunizmu, tak 
dzięki lenlni:r.mowl zwycięży trudno· 
ści i Polska Ludowa l wszystkie kraje 
demokracji ludowej. 

Wnioski nasze są więc następujące: 
nadal, ze :r.dwojoną energią krzewić 
i upowszechniać leninizm w masach 
członkowskich ParUl, podnosić ich 
poziom ideologiczny i uczyć w prak· 
tyce stosowania leninizmu, pogłębiać 
wh;i ideologiczną klasy robotniczej I 
mas ludowych ze Związkiem Radziec-

c~~~~~ .. ~1!~~ 
Słl'at& "la Cen. :IO !JW...q Ne 1 ( ) Rok VU 

.o.i. i1 •l)'Ci~o~ 4 fet• od lml~rd woc!A rwycl~ro proletartotu ZSRR. 
woc!U rewolvc)'inrdi robotal11~w I dllopów c:&ICfO 'wiat. • 

la B.111 n ft 

W 26 rocznicę zgonu Lenina, wobec 
zadań, które stoją przed nami, wnio· 
sek dla nas jest jeden: strzec nadal, 
jak źrenicy oka nauki Lenina i Stall· 
na - naszego drogowskazu w walce 

K terując się nauką Lenina i Sta­
lina, przeprowadziliśmy histo­

ryczne reformy w kraju t stworzyli· 
śmy planową gospodarkę, likwidując 
kryzysy I bezrobocie; kierując 1ię 
nauką Lenina l Stalina rozbiliśmy od 
chylenie praw:lcowo-nacjonallstycznej 
grupki tow. Gomułki 1 urzeczywistnl­
Uśmy funkcję dyktatury proletariatu 
w klasowej istocie naszej władzy; 
kierując się nauką Lenina. i Stalina o 
partit, przeprowadziliśmy zJednocze· 
nie polskiego ruchu robotniczego w 
zaciętej walce x socjaldemokraty­
zmem, oportunizmem 1 nacjonalizmem 
i stworzyliśmy partię leninowskiego 
typu; na naukach Lenina i Stalina u­
czymy się rewolucyjne) czujności, o· 
pieramy nasz ruch współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa, wygrallśmy bój 
o plan trzyletni 1 dokonaliśmy histo-

kim, oczyszczać Partię z wszelkiego Pi-zytaczamy ponitej fragmenty odezwy wydanej przez KomunJ.. 
politycznego ł moralnego plugastwa, sty.-:zną Partit Polski w dniu śmierci Lenina oraz fragment arty-
gdziekolwiek ono się wślizgnie! kułu, umieszczonego w organi~ KPP „C<!:crwony Sztandar", w dzle-

Sllna, świadoma, leninowska, ofiar- sią.tą \rocznicę śmierci twórcy bolszewizmu i państwa radzieckiego. 

o socjalizm. 
Leninizmowi zawdzięczamy nasze 

dotychczasowe osll\gnięcia. Lenł.nlzmo 
wt zawdzięczamy naszą nlepodle­
!iło§ć. Zawdzięczamy ją nie tylko w 
tym sensie, że Armia Radziecka pny· 
wróciła nam wolność. Lenin był tym 
człowiekiem., który od dziesiątków 

na 1 bojowa, zdolna do mobilizacji 
milionów - Polska Zjednoczona Par· UMARL LENIN! 
Ua Robotnicza, oto rękojmia, że zrea- Olbrzym, który wchłonął w siebie 
Urujemy plan 6-letnl, że zbudujemy ból i mękę milionów wyzyskiwanych, 
fundamenty socjalizmu w Polsce, że który miliony te rzucił do walki. Ty­
pod nieśmiertelnym sztandarem lent- tan, który stanął na granicy dwóch 
ntzmu - pójdziemy do pe~nego zwy„ I epok, mocarną dłonią zdarł maskę 
ctęstwa socjalizmu w Polsce. z oblicza. socjal-zdrady i ugody, po-

Jerzy Nawrot tęgą .swej woli, żelaznym hartem 

W Rocznice Wyzwolenia Łodzi 
przez bohaterską - Arllli~ Radziecką 

U:roczyste posiedzenie MRN w Filharmonii Łódzkiej 
!a.Ja FilharmonJt Łódllklej u dekorGwa.na czerwlen!Jt l bielą. Nad Radtleckiej. Dzięki ZSRR po raz dru 

podium - wldn.leJą d'W'łe :posta cl: iołnierza radzłeckl~o l polskie· g1 otrzymaliśmy wolność, tym ra-
wśród ludności ~dowskiej. Zydorw­
ski robotnik .i żydowski :inJteligent 
pracujący wię, że jego ojczyzną jest 
Polska. Propaganda żydowskiej re­
akcji nie jest w stanie wmówić ;ro­
botnikowi żydowskiemu, że jego oj­
czyrmą jest Izrael. Zre~tą burżuazyj 
ny rząd Izraela okazał się pomocni­
kiem anglo - amerykańskich impe­
r.ial:istów, W1Jbudzając swoją reakcyj 
ną polityką zrozumiałe obu.nenie 
wśród żydowskich mas pracujących 
w Pclsce. Dla nas, świadomych lu­
dzi pracy nie jest oo żadną niespo-

10, symbol braterstwa broni 1 •o.tuszu, scementowanego w bojach • :z.em umocnioną dzięk.L władzy ludo-
wolność. wej. Ruch J.udowy real.i.z.uje konkret 

[)źwięki hymnu pol.$kiego i radzieckiego ołlworzyły ~zyste po ny program przebudowy wsi. W o-
siedzenie !Miejskiej Rady Narodowej - w 5 rocznicę '\vy2J'.Volenia parciu o teorię marksl2imu - lenini-
Łodzi.. runu zbudujemy na wsi ustrój socja-

Uroczyste rrebranie zagaja pr~wodnlczący MRN tow. Edward l.:istyczny. 
A.ndriejak, powołując prezydium. w :Imieniu SP mbrał głos ob. Ła-

Minutą c:Ey ue%.cili zebrani pa- go ŻOłnlerz.a, oddając w ten siposób bentowicz, deklarując, że s0tronnic­
m.i.ęć tych ws.zyst.kich, którzy polegli w :imieniu miasta hold pamięci tych two katolików, umiedą.cyoh odróżnić 
w wal.ce o wyz.wolenie. ws!Zystkicll, którzy poleili w bojach 7..asady wiary od pol:iltyk!, przYTz.ek~ 

:z. faszy.rmem. że swym ~łldem będzie wspólnie 
- BE(l)_p()wtrotn.ie minął ok:r@S wy- · z całym s,połec:zeństwem pols>kim bu 

dzianką. · 
Następnie odcrz.ytana Z06tala de­rz;ysku goopo<larki ka[:>italistycznej- W drnienlu KŁ PZPR i klub-u red- dowało w Polsce socjalizm. 

oświadczył tow. Andrzejak. - Łódz nych PZPR prmma:wl.ał sekiretarz 
ka kla!;a robot.nietU. chlubnle WYko K.Ł P2JPR tmv. Dtinla.k. - Potęga 
nal.a ;plan _trzyletnl, na momych pod Armii Radzieckiej doda.wała otucihy 
stawach IPTZystępuje do realizacji Polskiej klas.ie robotniczej w czasie 
zadań Planu Sześo:icletniego. Zjed- W'Ojny. D:z:iś Zw:l.ą.zek Radziecki do 
noczenie polskiego ruchu rob-Otnicze daje mocy polskiej klasie roootni­
go jest wyrariem niezłomnej woli lu czej, budującej n<YWY ustrój Polski 
du ipolskiego budowania :funda.men- Ludowej. Kierujemy się i będziemy 
tów soojal!amu w Polsce w oparciu się kierować. dcśW1.adc,:1t.en:Larni Zwią 
o :naukę marksiimu - lentnizmu, o zku Radzieckiego w naszej pracy t 
doświadczenia WKP(b) pod · wodcz:ą waJ.ce - ~ś · ~rn-ł na :i:akoń~enie 
Wielkiego Stalina. • "· tow. Dunlli!C. • 

Na trybunę wstępuje prezydent Ob. Swią.tkowśkl w Imieniu rad-
Łodz:l - tow. Marla.n Miner. Skła~ n:;ch MRN, członków Stronnictwa 
da on sprawozdanie z pracy i osiąg- Uemokratycznego, podkreślił, że SD 
nięć se.momądu łódzkiego w okresie będzie konsekwentnie maszerowało 
minionego 5-lecla. wraz rz. całą poJs'ką klasit robotniczą 

Po pnernówieniu tow. Mtnora wy - ku socjalizmowi. 
brane zosta~y 3 delegacje, które opu - Ze~ól :radnych z ZSL - m6-
ściły Akademię, by dożyć wieńce włł prot. Tadeusz Wr6bel, przedsta-­
pod Pomnikiem Wdzięc.mloścl, na wiciel ZSL - w tym urocz.ystym 
RadogOOZC7JU i na Płycie Nieznane- dniu sklada hołd bohaterskiej Arm:l4i 

Delegacja społeczeństwa 
Łodzi i województwa 

uczestniczy w uroczystościach leninowskich 
P •• 

'" oron1n1e 

Gorącyml oklaskami przyjęte rz;o- pasza, jaką Julian Tuwim przesłał 
stały pozdrowienia, 1akfo przekaz.al na ręce prezesa MRN z okazji roez­
ł6drz.ld.ej kJ.a..<\i.e rob<*n.ic:zej w imie- nicy wyzwolenia Ło<i~. Jak już do­
:niu szeregowycll, podoficerów i ofi- nosil.:iśmy, Julian Tuwim .otrzyma~ 
cerów WP - I>l:k. Friedman. - 5 lat nag.redę literacką naszego miasta na 
naszych osiągnięć - mówił - rok 1949. Z powodu :z.łego stanu zdro 
to taki.e li lat pomocy I pnyikladu ~s. niestety, nie mógł osobiście pimy 
!:\\-iatlru Ra&iecldego, to wyniki na być na uroczyste pos!edizen.!e. 
tik! ·~). Na polach wspólnych o twórczośCi poety mówifa płsar­
bitew oh.T.Z.epl naS'L sojusz., sojusz lu ka ob. Seweryna Szmaglewska, a na. 
du wyzwolonego przez Armi4 Soo~a- stępn:le I sekretarz KŁ i KW PZPR 
l.12mu, so}usz ludu budującego llOC'Ja- tow. Władysław Dworalmwskl: 
lli:m - z ludem, budującym komu- - Tuwim otrzymał inag·rodę nasze 
n.izm. go miasta n.ie tylko dlatego, że tutaj 

PawrM do kraju Mll!r'SlTAl!ka Ro- się urodził i wychował, ale dlatego, 
kosg~sklego, n.aisrz.ego rodaka i obję że z miastem naszym jellt "r.czeme i 
cle przezeń stanowiiska ministra O- serdet7..nie związany. Miasto nasze 
brony Narodowej daje gwarancję, kształtowało jego świaltoip<>gląd i na­
ie wojsko nasze będzie jesz.cze moc- dało kierunek rozwojowy jego poe· 
niejszym ognin.vem w obotle anty- zj:i. 
imperialistycznym. w obozie pokoju. Na uikońC'Zenie uroczy.s>tego posie-

dzenia wysłane zostały depeG-ze do 
W imieniu Wojewódzkiego Komi- Generalisstmusa Stalina, Prez.yd~n­

tetu Żydowskiego w Łodzi glos za- ta tow. Bieruta, oraz Ministra Obro­
brała tow. Fajngold-Fa.lkowska: ·ny Narodowej Marszałka Rokossow-

„DlJlś, po D latach społeczeństwo skiego. 
tydowskie bilansuje tł'We osiągn:!ęcla. Dźwiękd „Mię<lrz;ynarod6<wki" za­
W ciągu tego okresu uwydatnil się kończyły uroczyste posiedze'Ilie 
znacxny wzroot zaitrudnlenia w5r6d MRN. 
ludności żydO'W'Skiej. Komisje oświa W bogatej części artystycznej w-y­
ty, świetlice, kursy szkoleniowe, stąpiła orkiestra FliharmonU Łódz­
teatr, szerzą socjalistyczną. kulturę kiej, oraz rol.iści. 

wlał w zrozpaczone serca i mózgi du­
cha walki, żą.dzą czynu zamienił 
mięśnie w stal, pchał masy pracują­
ce całego świata do walki o :z«rwa.­
nie kajdan kapitalizmu. 

LENIN! 
Na dźwięk tego imienia mztcizie 

tam, gdzie panoszy się wyzysk i u.. 
cisk żywiej biły serca, prostowały 11ię 
zgarbione karki, płonące oczy bie­
gły ku płomieniom rewolucji, któzy­
mi zapalił się Wschód. 

LENIN! 
Ponad polami bitew, pnes ltoey 

trupów, ponad żarłocznymi paszcza.. 
mi armat, z okopu do okopu, płynęło 
to imię nadzieją pokoju, żagwiQ. oun 
tu, wycil}gniętlł wzajemnie dłoni;i. 
bratnią proletariuszy w odmiennie 
ubranych mundury żołnierskie. 

LENIN! 
Na dźwięlf ~go imienia akupi&ły 

się szeregi robotnicze, biegły ))Od 
sztandary rewolucji, skuwały w jed­
ną wielką, walcząci o wyzwolenie 
proletariatu armię._ 

• • • 
10 lat temu„. za trumnQ. zmarłegt'l 

wodza, w tałobnym pochodzie azly 
miliony ludzi. A gdy brzmiały aal­
wy baterii i gwizdały syreny fabeycz 
ne, wieszczące światu, że zmarł w6dr. 
międzynarodowego proletariatu, jed~ 
ną myślą, jedną wolą ż1ły miliony, 
idące za jego trumną i dziesiątki mi­
lionów wszędzie we wszystkich kra­
jach, w tej ciężkiej chwili ezcz~e 
jego pamięć. 

LlrnIN UMARŁ, LECZ DZIEŁO 
JEGO - LENINIZM - :l:YJE. 

10 lat bez Lenina proletariat ZSRR 
w ciężkiej walce is 'lll'l"Ogięm. kluo­
wym wcielał w ży~ie bojowe zasady 
leninizmu. 

Te potężne zwycięstwa iostały 
odniesione przez masy pr\leujące 
ZSRR tylko dzięki temu, te "!IV6dz i 
organizator. mas, bolszewicka partia, 
pod wodzę St:ilina, wiernie wcielała 
w tycie nauki leninowskie, nieubła.­
ganie zwalczając wszelkie odchyl~ 
nla od generalnej linii partyjnej. 

·~ 10 lat bez Lenina, bolszewicka 
partia, realizuj,c leninowskie waJcil,. 
zanla. twardą ręką, nie baczą.c na ka-­
pitali.styczne okrążenia, na wszyst­
kie zamachy międzynarodowej bur­
żuazji, prowadziła masy pracują.ce 
ZSRR od z'vycit;>stwa do zwycięstwa. 

W Leninowskie Dni zbierze się w 
Moskwie XVII Zjazd Bolszewickiej 
Komunistycznej Part ii w ZSRR. 
Zwycięskim masom pracującym 

ZSRR, XVII Zjazdowi, wodzowi mi~ 
dzynarodowego proletariatu, towa-­
rzyszowi Stalinowi, w 10 rocznic11 
śmierci Lenina, od nas, polskich ko­
munistów, braterskie, płomienne, re­
wolucyjne pozdrowienia. 

W dJlliu 21 łtycznla 1950 r„ w Po­
roninie - miejscowości, w której 
mieszkał przed 37 laty wielki twór­
ca państwa socjalistyc:z:.nego - Wło­
dzimierz Iljicz Lenin, nastąpi otwa.r 
cie muzeum J ego imienia. 

tow. tow. Kędrak, pnewodn!CZa\­
oa deltga.cjl, Włodarek Józef - ak­
tywista z PZPB Nr. 2, Misiak Ste­
fan ir; Za.kl. im. Strzelczyka, odzna· 
czony Orderem Sztandaru Pracy, 
Jeżykows.kl Adam - kawa.I or; MZK. 
Retlicb Franciszka - przodlm'Jlica 
pracy z PZPB bn. Stalina. Paliński 
Michał z PKP, Kałużyńska Da.nuta 

~li~ ~i~ault uono~i o~~owie~1ialnoU ia o~ruli~ńUwi 
żołnierzy francuskich wobec ludności chinskiej w Vietnamie 
Nota rządu Chin Ludowych domaga się ukarania winnych Na ure<:zystość tę, związaną z 26 

rocznicą śmierci Lenina - ud.ała się 
w dniu wczoraojsa;ym delegacja. spo­
łeczeństwa Łod7'. I województwa 
łód~ietro w następującym składzie: 

•••••••••• .... n-••••••nn••••••••••••••••ff••J 

Uchwała ZMP 
w sprawie titowskiej 

organizacji młodzieży 
WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. 

preeyd!uni Za.rządu GłóW!lel'o Zwił\ 
zku Młodzieży Polskiej powzięło u· 
chwałę, doonaga.Jącą aię wykluczenia 
ttt()WS}<o-jug°"łowiańskłeJ organlza.· 
cJi młodder.iy „Na.rodna Omladina 
Jugoslawi~" ze SwlatoweJ Fedua· 
cjl Młodrziety Dem.okra.tycznej. 

W uchwale, którą wysłano do Ko 
mitetu Wykonawczego SFMD, c:r.y· 
tamy m. In.: · 

Fa.szystoWSilde kierownictwo NOJ 
wszelkimi sposobami usfulje zastc:ze 
pić młodzieży fu.goslovviai1skiej -ole­
na~ć do Zwlązku Rarlziecldego ~ 
do calego międzynarodowego obozu 
demok.ra.cjd I pokoju. 
Jesteśmy ~iv.:eświadc:zen.1, tie usu­

nięcie organizacji NOJ wzmocm ~e­
dność demokratycznej młodzieży 
świaita i przyczyni się do daJ.szego 
w:z.rosit.u siłv i potęgi obo:tu dem::>­
kracji i poJ•tępu, który pod wodzą 
W1elklego ZWiąz.k:u Radzieckiego tc­
czy niez.lomną walkę o trwały p<>· 
kój! 

- crz;łonek ZMP, cerowaczka z PZPW PEKIN, (PAP) - Mlnlster spraw 
Nr. 38, Pomykała Wiktor - czi. e-1 zagranicznych Centralnego Rządu 
pekutywy KW PZPR w Łod2ll. ł I se ChlfiskieJ Republiki Ludowej C:zou 
kreta.rz Kom. Pow„ Ga.worczyk Ste· En-Lal pr:i;esfał ministrowi spraw 
fa.nla - robotnica z huty ,,.Horten-
sja." w P:totTkowie Trybunalskim. zagranicznych Fra.ncJl Schumanowi 
G6.rski Anton! - pl"J!Odownik pra.cy następuJ:\Clł not~ w sprawie okru· 
z PZPW Nr. 29 w Tomaszowie Maz., cie6słw, popełnianych przez wojska 
Skrzyń.ski Henryk - rolnik z An-
drzejowa. pod Łodzi;\. Sniady Karol francuskie wobec Chińczyków za-
- tkacz, przodownik pracy 'Z PZPB mieszka.łych na terytoriach oku­
w Pa.blanlcach. powanyoh przez Francuzów w Viet-

U powszechnienie 
dzieł Lenina 

w Polsce Ludow.ej 
WARSZAWA (PAP) - Polska. Lu 

dowa rozwinęła ueroki\ akoJ~ zn1le 
rzaJącl\ do upowszechntenła dzieł 
genialnego wodza mas pracujących 
1 przyjaciel& postępowej ludzkości 
- Włodzimierza Lenina: 

Dział literatury marksistowskiej 
„Ksiitżki i Wiedzy" przystąpił o~tat 
nio do wydania zbioru dziel Leni­
na. 

W rocznicę zgonu Lenil).a „Książ­
ka i Wiedza" wydaje w pięknej 
szacie graficznej, z pietyzmem przy 
gotowaną książkę pt. „Krotki zarys 
życia ł działalności W. I. Lenina" o­
raz „Stalin o Leninie". Nakład obu 
vvydań wynosi po 250.000 egz. każ­
de. Ponadto w setkach tysięcy eg­
zemplarzy ukazały :iię życiorysy Le 
nina, wydane przez Zarz. Gl, ZMP, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzit ckiej 
i inne v.rydawnictwa. 

namle: 
Według relacji Chińcizyków umie 

szkałyeh w Vietnamie, w dniu 19 
listopada 1949 r. ponad 100 łolnie­
rzy francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego otoczyło osady wfeJslde 
Czlng-Ning I Liu·Ka.ng w okręgu 

Vlnh-Yen .. Obie te osady 11, całko­

wicie zamies~ałe przez Chińczy­

ków 1 liczą około 160 mieszkańców, 
którzy nigdy nie brali udziału w ży 
ciu polityeznym wsi 1 przestrzegali 
jak najściśle<jszej neutt-alnośc:l w 
wojnie francusko-vietnamskiej. 

Mimo to żołnierze francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego wdarli 
się do domów Chińczyków, wywle 
kii wszystkich mężczyzn niezaleź 
nie od wieku na rynek i poczęli 
się nad nimi znęcać. żolnien;e 
kor1>usu francuskiego pobili w be 
stialski sposób wszystkich męż­
czyzn, a następnie zgwałcili kobie 

ty I poczęli plądrowa6 mieszka· 
nb. Wszy'Stkie ccnniejsze przedmio 
ty zostały w obu osadach zrabo­
wane. Mieszkańcy osad legitymo 
wali się dokumentami chińskimi, 
lecz dowódca oddziału francuskie 
go darł je na strzępy. 
Po ograbieniu obu osad 1 spale­

niu kilku domów oddtiał francuski 
wyco!ał się, zabierając zapasy żyw 
ności oraz trzodą · chlewną i cały 
drób. 

Nota podkreśla, te tego rodzaju 
okrucieństwa francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego wobec Chińczyków, 
zamieszkałych w Vietnamie, nie są 
odosobnione. 

Tak np. cała wieś Tung-Yung w 
prowincji Quang-Yen, zamieszkała 
przez Chińczyków, została niedaw­
no spalona przez żołnierzy francu­
skich. 

We wsi Tung-Chiao w okręgu 
Hongai obywatel chiński Li został 
zamordowany wraz z dwoma syna­
mi przez żołnierzy francuskich. 
Ludność chińska w Vietnamie do 

nosi o licznych innyr.h okrucień­
stwach francuskich wojsk ekspedy 
cyjnych. 

Noła podkreśla, łe okrucień­
stwa żołnierzy francuskich wo 
bee Chińczyków, zamieszkałych w 
Vietnam.ie, nie mogą być daleJ to 
lerowane przei na.ród chiński. 
Odpowiedzialność za te okrlleień 
shva spada całkowJcie na rząd 
francuski. 

Nota stwierdza, w zakońc::eniu, te 
Rząd Centralny Chińskiej Republi 
ki Ludowej zastrzega sobie prawo 
żądania odskodowań oraz domal'lll 
się ukarania sprawców przytocw­
nych okrucieństw. 

Parlament Demokratycznych Niemiec 
popiera orędzie obrońców pokoju 

BERLIN {PAP) - Na s plennr- 1 Naród niemiecki - stwierdza m. 
nym posiedzeniu tymczasowa izba in. deklaracja - jest szczególnie za 
ludO'Wa Niemiedtiej Republiki Demo interesowany w zachowaniu pokoju. 
kraty cznej, na wniosek wszystkich Życzymy więc • z całego serca pe.łne 
frakcji, uchwalila jednomyślnie go sukcesu temu orędziu. Prowadzi 
deklarację, popierającą calkowidc iny walkę o pokój wrall ze Związ-

ltiem Radzieckitu, krajami demokra. 
orr~dzie stałei;o ko:nitctu Swiatowe cji ludowej i miłującymi wolność 
go Kongres11 Obrońców Pokoju. narodami całego świata. 



.ft •! 

WŁODZIMIERZ ILJICZ LENIN 
W pnieded.niu IS roczdcy lmlei' cl Włodtdn•dena Len:ine. oinymaW­

łtl.'1 ~ wydanie ,.Krótkiego zarysu żyda t dziala.lności" twórcy 'ool­
tzew:l:t.rnu 4 pierw&!ltgo na świecie państwa aocjalistycznego *). 

NO'We ł:wieró miliona egzemplairz:y 'l'l~aniałej ksi.ąź.k:i o Le.nin1e, 
opracowanej pmez Instytut ~sa - Engelsa - Lenina iprzy KC WKP'.b), 
ES'lli nasze biblioteki d. poa;woll lud ziom pracy ivn;bogacić swą w.icdrię 
o wod7lu Rewolucji Rosyijs'kiej i całego mdędzyna["()(}owego ruchu ro­
botniczego. Z ksiąłk:I. tej będ:niemy czemiać nauki i "W&kazania dla na­
łz.ej walid, dla walid o zbudowanie socjalizmu w Polsce. 

ZaaniESzc:zamy pon.!że.j końcowy :fragment ks:ią.tki o życlu ~ dzl.a­
la!lności Lenina. 

.r'lałe •woJe tycie Lenin oddał 
~ bea: zastrzeżeń spra;wie wy­

.-Wolenia robotników i chłopów spod 
ucisku ka.pita.lu, spod władzy ka.pi­
ta.listów i obszarników, sprawie zbu 
dawania socjalizmu. 
Życie l d:dałalność Lenina wiąże 

11!.ę z dzia.łalnością wielkiej bohater­
lłkieJ pa.rtil bols:z;ewfokiej, której był 
twórcą. 

Lenin był geniuszem rewolncjL 
W najzaciętszych bitwach klaso­
wych nowoczesnej eipoki, epoki wo­
jen i wstrząsów rewolucyjnych, Le­
nin llroozył :na C2ele mas ludowych. 
Pod jego kierownictwem zwyciężyła 
Wlelka Październikowa Rewolucja 
Soojalistyczna w ZSRR. Rewolucja 
ta była l!'adyka.lnym !Przełomem w 
powszechnych dziejach ludzkości, 
ir:wrotem od starego, kapitalistycz­
nego świata do nowego, socja.llstycz. 
nego. 

Z klesrzczy p~ świa.towej 
"M>jny dmperial:istycrr.:nej, rr; piekła 
lrn.periali=u :pier-wsrz.a rewolucja 
bolszewicka V\ryTWała pierwszą set.. 
kę milionów ludzi na kuli z.ieansklej. 
Następne, mówił Lenin, wyrwą :z 
wojen fan~erlallstycmych 1 rz.e świa­
ta kapitalizmu oalą :Ludzkość. 

„Mamy prawo być dumni I uwa­
tać się za szczęśliwych - pisał Le­
nm - że nam pierwszym pmypadło 
w ud:lliale obalić w jednym :zakątku 
kuli ziemskiej tego d7likie.go zwie­
rza - ka.pita.lizm, który krwią za­
lał św.la.t, dop.rowad2.dł ludzkość do 
cłodu Il zdziczenia l który 7.gi:nie nie­
uchronnie i szybko, ben: względu na 
to, jak potwornie bestialskie byłyby 
przejawy jego przedśmiertnego sza­
łu". 

Genialny Wódz kla1r 
robotniczej 

Lenin był geiniałnym klerłl'WJ11· 
Idem partll boluewlków, wod:llem ł 
nauczycielem klasy robotniczej, Był 
kierownikiem nflwego typu prostym 
I skromnym, ściśle związanym ir; ma­
sami tysią.oom nici, wodzem no· 
wych mas - prostych i zwykłych, 
n.aJgłębweycb „nb:in" lud7Jk~cl, któ~ 
re powstały do walki o swe wyzwo­
lenie. A równoc:ześnie był na.jwtięk· 

. azym &'eniuszem wszystkich czasów 
I 11184'od6w, uzbrojonym w całe bo­
pctwo ludzkiej wiedzy ł kultury, 

władają<:ym po mistnowsku wszech 
zwycięskim orężem proletarla.tu -
rewolucyjnym marksizmem . 
Swą działalność rewolucyjną w 

dziedzinie przeobrażenia społeczeń· 

stwa ludzkiego Lenin opierał na gra 
nitowe.t podsta'V!-ie marksizmu. Opa­
nowa.1 całą przebogatą treść skarb­
nicy marksizmu, „Lenin był ł pozo­
sta,je - mówlł Towarzysz Sta.Un -
na.jwlerndejszym 1 najkonsekwent· 
niejszym ucmiem Marksa ł Engehla, 
całkowicie 1 pod ka.żdym względem 
opieraJącym się na :r;asadaeh ma.rk· 
sizmu". 

Z ogromnym płet.Y7J1Dem odno-
sił się Lenin do ikV.dego sło­

wa. I do każdej myśll twórców ko­
munizmu naukowego. Z "Wd.elką mo­
rą i energią piętnował ty<>h, kłól'ZJ' 
usllmvall głosić „wolnOŚć krytyki" 
w stosunku do teorii marksistow­
skiej i pod tą flagą przemycać idee 
buriua.eyjue. B~litośnle demasko­
wał wszystkich> którzy pnysięgall 
na wierność Marksowi ł Engelsowi, 
w czynach zaś zdrad'Lll.ll marksizm. 
Lenin obronił l odtworzył rzeczywi­
ste pog"lądy Marksa ł Engelsa, oczy· 
ścił idee mark!fizmu z wszelkich 'WJ'­
paezeń oportunistycznych. 

Równocześnie Leniln 'Wdelokrotn4e 
podkreślał, że marksizm nie Jest do­
gmatem, lecz wYtyczną działania, że 
teorię marksistowską naletży da.Jej 
rozwijać, pogłębiać we wseystklcb 
lderunkach. Mówił, że ,,konieC>'IJIJe 
jest samodzielne opracowanie teorii 
Marksa, teoria ta b<m"lem da.je je­
dynie ogólne tezy wytyczne, które 
w konkretnych wypadkaeh trzeba sto 
sowa.ć w Anglii inaczej niż we 
Francji, we Francji inaczej nli w 
Niemczech, w Niemnech inaczej nli 
w Rosji", Nie moźna bronić d&w· 
nych rozwiązań marksizmu - uczył 
- trdY sytuacja się zmienłłs I vvY­
ma.ga nowych rozwiąrr.ań. Tneba 
umieć posługiwać się metodą badań 
ma.rkslstinvskich dla a11alby no­
wych warunków histo:rycmych, no­
wej sytua.cjL 

Lenin - koryfeusz nauki 

I Lenin - koryfeusz na.uki, nłe· 
doścignłmiy mistrz dialektyk! 

ma.terialistyeznej - nJeustraMenle 
obalał sta.re il pn;etyf.e poglądy, wy• 
suwal i rozwią<eyWał nowe, wYSU­
nlęte ptzez życie ncadnlenta.. 

Nie ma ani jednej tbled7Jiny wie- n~. T~ Stailn WYkaał 
dzy ł praktyk-i, mającyuh związek z jedno.§ć l clągłoś6 w na.uee Marksa I 
wyzwoleńczą walką klasy robotni- Lenina. genialnie oświetilił to, eo 
czej, Jctóred by Lenin ll'l!e wzbogacił Lenin wniósł nowego do Ideowej 
wielldmł lldea.ml. Nie można wymie- ska.rbnlcy marksizmu. 
ruić a.ni jednego baroZiej lub mniej Nauka Lenlna jest ~ o­
doniosłego wydiarrzerua w życiu na- świetla.Jącą drogę zwyclęskf.eJ wa.JJd 
rodów w końcu XIX wkku 1 w ludu p:raoującego o wyzwolenie. Idee 
pier\11s2ym ćwier6,vieazu XX, ani Lemna, :i:awładnąwszy masami, .eta­
jednego rnniej lub barddej poważ- ly się potężną silą prz:eobratenia spo 
nego zjawiska w dziedi:inle nauki i łeczeństwa. zgodnie 1 msadaml so­
rewolucyjnej walki mas pracują- cJa.li7lmu. Lenhrlzm jest nt:wdarem 
cych, które .hY nie zOIStały w genial- milionów proleta.rluszy i miliono­
DY sposób oświetl~ w dziełach Le· wyeh mas pracujących całego 
nina. Ślviata.. 

Lenin po!!Ili'rl-Otyl Meowe bogactwo Lenin był wlemym synem narodu 
marksizmu na podstal'\l\l"ł~ dośw:iad- :rosyjskiego. By.ł pnzepojony uezu­
czeń nowe.1 epokli. Lenin ~nął ciem dumy z nlllI'Odu, k;tóry .zbudo­
markslzm dalej, wa;nósł go na nowy, wal potężne, 2ldol.ne do żyoia pań­
wy:iszy aaz.ebeL Jem on twórcą le- sitwo, obronił je w wiekorwych wal­
ninlzmu. TowarzY'&Z Stai!ID dał kla- kach z cu.dooziemsikimi zaborcami, 
syczne omś.lenie leninń:zrnu: „Leni- stworzyl bogaltą. kwitnącą kulturę, 
nhm Jest to marksizm epoki impe- przodującą naukę !i S7Jtukę. Lenin 
rializmu 1 rewoluc.łł proletariackiej. przepojony był uC'IJUclem dumy z 
SciśJ.ej mówiąc: leninizm Jest to te- narodu .rosyjskiego, nar6d ten bo­
orfa 1 taktyka rewolucji prole.ta.rlac- wiem wyłonił najba.rdzłej rewolu· 
kiat w ogólności, teoria l taktyka oyJną na świecie klasę robotniozl\, 
dykta.tury proletarlatu w aczegół- I która wyhodowa.ła w sobie głęboką 

\ 

Lenin w swoim gabinecie pracy 

nłen.&'WUć do war.ełkdeco uolsku na­
rodoweg-o, zbudowała pierws7.e w 
świecie państwo socjalistycme -
Związek Soojalistycznych Republik 
Radzieckich, oparty na braterskiej 
wspólPncJ' wszystkich narodów. 

Lenin - nauczyciel 
zwycięstwa 

.Kierując się na.uką Lenhm, parUa 
bolszewicka zwJera.ła swe szeregi, 
mobtlir.owała klasę robotniczą I 
chłopstwo di> walki z absolutyz­
mem i kapitalizmem. Pod S7itauda­
rem 1-etl'lna rad.2decka klasa robot­
nicza szła do mtunnu na twierdze 
)ni.pita.In ł odniosła zwydęstwo w 
boja.eh · o Wielką Październikową 
Rewolucję Socjalistyczną. Pod szła.n 
darem Unina lud rad7Jiecki gromił 
I tępU w czasie wo.iny domowej za· 
stępy białogwardzlistów t interwen­
tów. Z .i.mieniem Le:nlna wiążą. się 
zwycięstwa ludu :i:.,adlieckiego na 
WftYnldch frontach walki: wojen­
nym, gOSi}Jodarczyni, dyploona.t)·cz.­
nym, kulturalnym. Z imieniem Le­
nina wią1że się budowa i utrwalenie 
Państwa Radtleckiego, opracowanie 
I aneczywistnienie wielkiego planu 
zbudowa.nia socjalizmu w naszym 
kraju. Z jego Jmieniem na ustach 
muy pracujące ZSRR idą ku świe­
tlainym szczytom komunizmu, prze· 
mvyclęła.jlłC na swej drodze wMyst­
kle przeszkody i od.rzucając ltl'eC1: 
wszystkich wrogów socJałizmu. 
życie, czyny i wielkie dzieła Le­

nina uczą nas skutecmie walczyć o 
spra.wę komunizmu. „Pamiętajcie o 
Iljłczu, kochajcie, studiuje~ Iljicza, 
naszego nauc-zyclela, naszego wo­
dza" - nawołuje Towarzysz Sta­
lin. TowaTZy.sz Stalin uczy nas „ra­
clzłć się Lenina, zwrae.ać ~c: do nie­
go przy rlWStrzyga.niu 'lll>i.elkich 1 
drobnych zagadnień". 
Wzniosły obraz d.Z!ała<Z& t~u le­

ninoW'Skiego naszkicował Towarzysz 
Stalin w pnem61,v:ieniu wygłoszo­
nym na 7.ebraniu przedwyborczym 
w dniu 11 g>rudrua 1937. 

Naród winien 'WY'UltłP~ od 
sw-olch pmłów - mówił Towa­
l'ZJ\'lZ Stalin - „by tnvali na po· 
sterunku politycznych d/IJl.a.Jaczy 
typu leninowskiego; by byli dz:ła­
ła~aml o tak samo wyn.źnym i 
określonym obliczu Jak Lenin; 
by byli tak samo nieustraszeni w 
walce ł nieubłagani wobec wro· 
gów ludu Jak Lenin; by nie o­
garniała ich n~dy panika, naj­
mniejszy nawet cień pa.nikł, gdy 
sprawa zaczyna się komplikować 
:I na hmyzoncie zacyS0W11je się 
Jaldekolw.lek niebe7.1płeczeństwo: 
by by.11 tak samo Ja.k Len.in dale­
cy od wszelkd.ego elenia. paniki; 
by byU ta.k samo mądrzy i :roz­
wa.źnl jak Lenin JmY r&l.:Słny­
nniu skmnplikowany® kwestii, 
gdzie pntr7,ebna Jest 'W$Zech-

st.ronna orlent.:acJa 1 wszechStron• 
ne uwzględnienie wszysiiklCh pla 
só'v 1. minusów; by byli tak 8&• 
mo szczerzy i u~wi jak Lenin; 
by ta.k samo kochali swój lud, 
jak kochał go Lenin". 
Sławna rpa.rtia bols!zeW'lcka ot.ny• 

mała w S!Puśclźnie po Leni.nie jego 
g"eitialną naukę, jego po.ti;żną, niepo­
J<onalną wolę, jego gorą.cą miłość do 
ludu. I :zwyciężyła dzięki temu, że 
7.achcm-ała ·wierność sprawie Lcn.IDa, 
leninizmowi! 
Imię Lenina, jego drzdeła I nauka 

przeżyją wieki i tyslą.clecia.. 

Dzieło Lenina -
jest nieśmiertelne 

Idee Lenina. ma.lazły żywe wcle­
lenle w Związku Socjalistyc-mych 
Republik Rad-Meckiclt, w bohater• 
skiej 1-'ar:tli oolszewików, w Między• 
narodówce Komunistytl'mej. Wcieli­
ły się w prace i działalność wielkie­
go współbojownika Lenina, wierne~ 
go kontynuatora jego dziela - To· 
warzysza Stalina. Lenin żyje w umY 
słach i sercach mas praCtJ.lących 
ZSRR I ludów uciskanych całego 

świata. Imię Lenina dla kla8y ro­
botniczej i mas pracujących całego 
świata brzmi jak płomienne wezwa~ 
nie flo bezwzględnej walki pneciw 
clemiężeom, o wolne I IZC2ęśllwe 
życie, o komunizm. 

W groźnych chwilA4l.h p;róby, gdy 
Związek Radziecki podją.ł śmiertel­
ny bój ze zbójec.kłm łmperia.Iix.mem 
hitlerowskim, mężna postać wiel· 
kiego Lenina była natchnieniem dla 
bohaterskich narodów Związku Ra· 
dzieckiego do nieśmiert.elnycb czy­
nów ku chwale ojczyzny socjallstycz 
nej. Cały naród radziecłti 11tanął do 
wielkiej walki w obronie ojczyzny 
z niemieckilll:i za.harcami faszystow­
skbnł, którzy wla.rołomnie na.padli 
na miłujący pokóJ !kraJ. Pod s:l.tan· 
darem Lenin.a., pod ~dzą wielkiego 
Stalina, własną piersią bronił na­
ród swej oJc.zymy przed najaZdem 
muW.oziemskkh hord, bronU zdaby• 
cn;y rewolucji soojalistyc.meJ, ustro­
ju socjalistycznego, kultury sooJa}i· 
słyeznej. 

Pokolenie bohaterów radzleclddt 
zrod'lliło się ł wycbOW3.ło w duchn 
wnechzwycł~kich il.dei Lenina, prze 
pojone Jest Jego wlelklm duchem. 
Mill-O'łly be'Zg]'8nfcznłe oddanych 
ma.tce - ojczyźnie synów ł córek na­
rodu radzieckiego, dokon:nj~ nie~ 
śmiertelnych czynów, boha.terskleb 
czynów bojowych w woJnle na.rodo­
wej, nlnsą w swyeh sercath wnera• 
:nek wielkiego Lenina. 

Dzieło Lenina Jest , nicwyclę.ionel 

*) Lenin Włodzlmlen DJkxl -
„Kr6tk1 za.rys życia i dz3ałalno!cl". 
,.Książka i Wiedza" We.rsmwa._ 
1949 r. 
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W myśl uchwały Komitetu Cen­
tralnego PZPR o przystą:pieniu do 
rełnego wydania dz.ieł Lenina. i Sta.­
Jina w języku polskim, ukazał aię 
osta.tnio (jako pierwszy w kolejno­
ki wydawania) XIV tom Dzieł L&­
nina, .zawierający jego znakomitą 
pracQ filozoficzną „Materializm a 
empiriokrytycyzm", ukazującą się po 
raz pienvszy w języku polskim. 

Lata. 190~1909, w których , Lenin 
pisał 11wą ksią.ikę, były ciężkimi lar 
tarni w życiu partii bolszewickiej. Po 
zdławieniu rewolucji 1905 r. nasta­
je okres reakcji stołypinowskiej. Si­
ły proletariatu wyczerpane są minio­
nymi bojami, fala ruchu rewolucyj­
nego spada. Wzmaga się ucisk kla­
•owy i polityczny. Położenie partii 
proletariackiej staje się trudniejsze, 
aej praca żmudniejsza, perspektywa 
zwycięstwa odsunęła się na pewien 
czas. Naturalną rzeczy kolejlł po­
czynają w tym okresie wahać się i 
załamywać te elementy, które przy­
niosła do szeregów partyjnych ~·­
eoka fala. rewolucyjna okresu po­
przedniego, ale które nie dość silnie 
związane są z paJ:tią interesem i in­
•tynktem klasowym i nie dość silnie 
przepojone jej ideologią. W ruchu 
!ł'obotniczym podnosi głowę oportu,... 
12izmu, wystąpiła do walki z jawny­
polityczny, ale szukający podbudowy 
teoretycznej, szukający uzasadnie­
r.ia filozoficznego. Wśród części iTh­
teligencji partyjnej rozpoczyna si~ 
odwrót od światopoglądu filozoficz­
neg o partii marksistowskiej - ma­
terializmu dialektycznego. RozlegajlJ 
~ię głosy, że materializm dialektycz­
ny jest „przestarzały", obalony, al­
bo że przynajmniej trzeba go „uzu­
pełnić" najnowszymi zdobyczami fi­
lozofii burżuazyjnej. Szczególnie mo­
dny staje się wśród tej części inte­
ligencji partyjnej prąd silnie rozpo­
wszechniony wówczas w kołach bur­
tuazyjnej inteligencji i wśród refor­
mistów tzw. empiriokrytycyzm, filo-
1:ofia profesorów niemieckich Ave­
siariusa i Macha. 
Podstawą empiriokrytycyzmu jest 

itałożcnie, że „krytyka doświadcze.­
nia", czyli badanie istoty doświad­
czenia ( stąd właśnie nazwa empirio­
krytycyzm) wykazuje, iż :;lrzedmio-. 
tego doświadczenia czyli świat ze,. 
wnętrzny - rzeczywistość, materia, 
nie is tnieje obiek-tywnie, tzn. nieza­
leżnie od człowieka, lecz jest jedy­
nie splotem, kompleksem jego wra­
~eń zmysłowych. 

Nie wszyscy empiriokrytycy czyli 
:rna<:hiści rosyjscy występowali otwar 
cie przeciw marksizmo.wi. c~.ęść z 
nich zwłaszcza w lome partn bol­
eze~ickiej, usiłowała podszyć się 
pod marksizm, zafałszować mal"­
ksizm machizmem, "~·kazać, że są 
pne do pogodzenia. Ci właśnie byli 

O książce Leninaz 
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„Materializm a empiriokrytycyzm•• 
najgroźniejsi: siali w partii :zamęt l jest jedynt filozofię, zgodnll z n11.~ 
id'eologiczny, grozili jej 'ideologicz„ ką współczesną, że ,,.fizyka wsp6ł­
nym rozkładem. czesna leży w połogu, rodząc mat~ 

Partia bolszewicka, której siła riali~ dialektyczny". 
opiera się na bezkompromiso,vej Polemizując bowiem u swymi 
wierności zasadom marksizmu..llent... be:ipoś.redn:imi pnec:iw.nlikami ,,mat­
nizmu, wystąpiła do walki z jawny- chistami rosyjskimi", sięgnął Lenin 
mi i zamaskowanymi ·wroga.mi r&- o wiele głębiej. Poddał krytyce filo­
wolucyjnej ideologii proietariatu. zofię ich mistrzów, Avenariusa 
Ogromne znaczenie w tej walce mia.- i Macha. Prześledził ich rodowód !i­
ły prace Lenina „Materializm a em- lozoficzny at do osiemne.stowieczne.­
piriokrytycyzm" oraz napisana ni~ go biskupa angielskiego, Berkeley'a, 
mal w tymże czasie praca Stalina który, jako główną podstawę atelz.. 
„Anarchizm czy socjalizm". „Mat~ mu zwalczał „przesq.d", że świat Z&­
rializm a empiriokrytycyzm" wyrzu- wnętrzny, materia, istnieje rzeezy­
cił za burtę rosyjskiego ruchu ro- wiście a nie jest jedynie splotem 
botniczego machistów podszywają.- ,,.idei" poznającego umysłu. Lenin 
cych się pod mą;rksizm, burząc w ten WYkaza.ł, jnkie są powiązania mię­
sposób filozoficzne fundamenty opor- czy filozofią Macha i Avenarius& 
tunizmu. 11. innymi, jeszcze jawniej ideali-

Tak więc praca Lenina „Materia.- stycznymi szkołami filozofii burżu­
lizm a empiriokrytycyzm" wyrosła azyjnej. Oświetlił prądy, z których 
z aktualnych potrzeb partii, z a.ktu- wywodziła się filozofia Macha i Ave.­
alnych potrzeb pewnego stadium nariusa: prąd pozytywizmu filozo­
walki klasowej w dziedzinie ideolo- ficz.nego i prąd idealizmu subiektyw­
gicznej. Znaczenie jej wszakże prze- nego. 
kroczyło owe aktualne wówczas po- Pozytywizm tllozoficzny nie chce 
trzeby. wnikac5 w to, co aię znajduje poza ob-

W roku 1920, kiedy rn.achiści, pra.- rębem „danych zmysłowych", czyli 
gną.cy podszyć się pod marksizm, wrateń zmysłowych człowieka. Pro. 
znikli już z widowni ideologicznej, ponuje nauce, aby badała jedynie po­
pisał Lenin w przedmowie do dru.- wiązania tych danych, nie pytając, 
giego, porewolucyjnego wydania. czego są one odbiciem, o jakiej m6-
dzieła: „-.mam nadzieję, że i nieza- wią nam rzeczywistości, gdyż tego, 
leżnie od polemiki z „machistami" zda.niem pozytywistów, w ogóle po-
rosyjskimi będzie ono (tzn. drugie mać niepodobna. . 
wydanie dzieła), pożyteczne, jako, Idealizm subiektywny w ogóle ne­
pomocnc w zaznajamianiu się z fir guje istnienie owej rzeczywistości, 
lozofią marh-sizmu - materializ· istnienie śvńata zewnętrznego, 
mem dialektycznym - jak również twierdzi, że rzeczy są splotami wra­
z wnioskami filozoficznymi, wypły- teń, idel, sprowadza świat zewnętrz­
wają.cymi z najnowszych odkryć ny do urojeń umysłu człowieka. 
przyrodoznawstwa". Otóż powiedzieć trzeba, że choć 
Tak więc sam Lenin w r . 1920 wska~ swoista grupa machistów rosyąskich, 
;;:ał przyczyny nieprzemijającej ak- usiłujących „połączyć" machizm z 
tualności swej książki. marksizn1em, dawno już zes.z\ła ze 

„Materializm a empiriokrytycyzm", I sceny, te dwa pr!Jdy, zanalizowane 
broniąc światopoglądu filozoficznego l przez Lenina: pozytywizm i idealizm 
!lfarksa i E ngelsa i genialnie ten , subiektywny, a w szczególności tra.­
Rwiatopogląd rozwijając, daje naj-1 dycje machistowskie, po dziś dzień 
dobitniejsze, wyostrzone w ogniu są bardzo żywotne w :filozofii btll'­
walki ideologicznej sformułowanie l żuazyjnej, której głównym prz~ 
podstawowych twierdzeń materializ-1 liskiem jest Ameryka. Dowodzi się 
mu dialektycznego. Daje wspaniały, , tam stale, bądt, ż~obiektywny świat 
nieporównany wykład nnuh.i o tym, I zewnętrzny, świ:it materialny w o­
jaka jest na.tura świata, jaka jest góle nie istnieje, bądź, że nallk:l go 
natura poznania, jaki jest stosunek nie poznaje, do niego nie dociera, lecz 
poznania do świata. Interpretuje i na- bada jedynie związki zachodzące 
świetla filozoficznie zdobycze wiel- między wrażeniami zmysłowymi czło 
kiego rozwoju przyrodoznawstwa w wieka. Szata pojęciowa tych syste­
okresie od śmierci Engelsa do czasu mów filozoficznych jest coraz nowa.; 
n apisania t ej ksią.żki, wykazując nie ich „dowody" coraz zawilsze i prz&­
zbicie, i e materializm diale!ttyc.zny I myślniejsze; ich istota - wciat ta 

sama, zbada.na i naświetlona pn:es 
Lenina. I podobnie, jak Lenih wY· 
kazał, że genialne odkrycia. Macha 
i Avenariusn „były już raz odkryte" 
przez osiemnastowiecznego biskupa 
Berkeley'a, a ich absurda.lnoś~ wy­
śmiana przez osiemnastowiecznego 
materialistę Diderota i my bez tru­
du dowieść możemy, że najnowsze 
odkrycia owych nowych szkół filo­
zoficznych ,,były już raz odkryte" 
przez Macha i Avenariuaa, a ich ab­
surdalność i wstecznoś~ wykHana 
w k.siążce Lenina „Materializm a em­
pirioh.TYtycyzm". Oto druga przy­
czyna aktualności tej książki. 
Dzieło Lenina jest \vzorem partyj­

ności w filozofii. Co to znaczy 7 Na 
czym polega jej partyjność? 

Lenin w książce tej wykazuje ja,s.. 
no, że od początku filozofii ścierają 
się w niej tylko dwie podsta.wowe si­
ły, dwa główne obozy - idealistycz­
ny i materiali.~tyczny, reakcyjny i po 
stępowy. Wszelka próba wznieeienta 
się „ponad" materializm i idealizm, 
ugruntowanie jakiegoś „nowego sta­
nowiska", które wyzbyte będzie „cia­
snoty" obu dotychczasoWYch, prowa... 
dzi do eklektyzmu, do zlepku twier­
dzeń materializmu i idealizmu, nie 
dających się połączyć w jakąś kon­
sekwentną całość, staje się zamasko­
waną pr6bą przemycenia. idealizmu 
pod przykryciem antyidealistycznej 
frazeologii. Mówiąc językiem doby 
dzisiejszej, powiedzi~ możemy, że 
wszelka „tirzecia 11ila" w :filozofii, 
jak w polityce, jest jedynie przyczół­
kiem jednej z sił podstawowych, mia­
now,icie wstecznej. 

Czy jednak słusznie czynimy, na.­
dając jednemu z obozów filozoficz­
nych miano po11tępowego, drugiemu 
- wstecznego, czyli - traktując 
walkę filozoficzną jako jedn!l z forn1 
walki klasowej ? Partyjność ksi11żki 
Lenina polega na tym, że wykazuje 
cna klasowy 11ens pr!ldów i walk w 
filozofii. Wykazuje, że wszelki, naj­
bardziej - zdawałoby się - abstraic 
cyjny i „wolnomyślny" system idea.­
listyczny, jest w gruncie rzeczy przed 
sionklem f ideizmu, tzn. poglądu re· 
'ligijnego, do niego prowadzi, prze­
zeń jest wykor:i:ystywany. KaMe ze­
ślizgnięcie się filozofa, czy uctone­
go ze stanowiska materialistyczn~ 
go, a nawet każda nie dość dobitnie 
materialistyczna wypowiedź, jest na­
tychmiast podchwytywana przez kle­
rykalizm i wykorzystywana. do wal­
ki społecznej z obozem postępu. 

Partyjnoś~ ksią.tki Lenina polega 
na tym, że w tej walce ideologicznej, 
walce klasowej w obrębie filozofii 
stała się ona wspaniałym orężem fi­
lozoficznym partii klasy robotniczej. 
Dlat1go nazywamy ją wzorem ksiąt. 
ki partyjnej. 

Partia marksistowsko - leninowska. 
jest parti!ł klasy, która zmierza do 
przeobrażenia świata poprzez prak­
tykę rewolucyjną, opartą na nauko­
wym poznaniu praw, rządz!łcych roz.. 
wojem przyrody, społeczeństw i my­
śli ludzkiej. Wbrew zakusom filozofii 
burżuazyjnej, która cora'ló bardziej 
lęka się przyznać obiektYWne istnie­
nie i poznawalność świata - a więc 
i potęg~ dążącej do przekształcenia 
świata postępowej praktyki społecz­
J'lej - światopogląd filozoficzny pa?'­
tii klasy robotniczej opiera się aa 
przesłance istnienia i poznawalności 
świata. świat zewnętrzny istnieje 
rzeczywiście. Przestrzeń i czas s11 je­
go obiektywnymi, niezależnymi od 
wyobrażeń człowieka formami bytu. 
świat ten jest rządzony przez obiek­
tywne, n ie zależne od wyobraże1J. czło 
wieka prawa. Wrażenia zmysłowe 
człowieka i powstają.ce na ich gruncie 
wyobrażenia Sił odbiciami tego Uitnie­
jącego obiektywnie świata. świat ten 
jest poznawalny, człowiek poprzez 
doświadczenie poznaje jego obiektyw 
ne cechy i rządzące nili1 prawa. Nie­
ustannie w·zrasta.ją.ca władza czło­
wieka nad przyrodą. (dziś - w kra­
jach, które we.szły już na drogę soc­
jalizmu - również i władza. społ&­
czeństwa ludzkiego nad procesami 
społecznym.fi.) dowodzi, że umY'Sł ludz­
ki istotnie poznaje świat coraz le­
piej i głębiej w nieskończonym pro­
cesie poznania. 
Książka Lenina eta.nowi genialne 

ugruntowanie tych pod.stawowych tez 
światopoglądu filozoficznego partii 
proletariackiej i ich obronQ prz&d 
zakusami ,,najnowocześniejszych" i 
jakoby opartych na ,,nauce nowo­
częsnej" systemów :filozofii ideali­
stycznej. Jakże często, ,,najświeższe" 
argumenty t ej filozofi1, argumenty 
rzekomo zupełnie niedawno, już po 
śmierci Lenina, dostarczone jej przez 
naukę, okazują się obalone w „Ma.­
terialiźm.ie a empiiriokrytycyźmie" 
Lenina. Dla przykładu omówimy cho­
ciażby kwestię materialności świata. 
Ten obiektywnie istnieją.cy i pozna.­
wany przez człowieka świat, nazywa 
się w języku filozofii materią. żad­
ne odkrycie nauk przyrodniczych nie 

atol i nie może stać w sprzeczności 
z U. charakterystyką świata. ze­
wnętrznego, jako obiektywnie istnie­
jącej i oddziaływającej na zmy:sły 
człowieka rzeczywistości, czyli nie 
może obalić tezy materializmu dia­
lektycznego o materialności świata.., 
Ale nauka, zagłębiaj!Jc siQ coraz ba!'o 
dziej w poznanie świata., daje nam 
na skutek tego zmienny jego obraz 
- obraz, który zmienia aię wraz s 
każdym poważniejszym odkryciem 
przyrodoznawstwa. Coraz inaczej 
musi sobie fizyka wyobrażać budowt 
materii. Za każdym razem, kiedy na.­
uka dochodzi do nowych, głębszych 
poglądów na strukturę i cechy mate­
rii, filozofowie i<lealistyczni wgłają. 
że „materia znika" - głosząc na tej 
podstavt':ie tzw. „idealizm fizyczny". 

Lenin pisze: „Materia znika, to 
znaezy źe znika ta granica, do któ­
rej znnliśmy materię dotychczas; naL 
sza wiedza sięga głębiej; zn.ikaJll 
takie własności materii, które daw· 
niej wydawały nam się absolutnymi. 
niezmiennymi. pierwotnymi (meprze 
nikliwość, bezwładność, masa itp.), 
a które teraz odsłaniają się przed 
nami jako względne, właściwe tyl'.io 
niektórym stanom materii. Albo­
wiem. jedyną „własnościll" materii. 
z której uznaniem związany je~'t ma· 
terializm filozoficzny, jei;.t własnoś~ 
bycia obiektywną realnością, istnie­
nia na zewnątrz naszej świadomo-
ś 

.„ 
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Na przykładzie tego zagadnfonia, 
jak i wielu innych , wykazuJe Lenin 
bezpodstawność modnego i obecnie 
t zw. „idealizmu fizycznego", któr y 
pozornie opiera się na najnowszych 
zdobyczach nauki, w rzeczywistości 
zaś - na bardzo starych kruczkach 
filozofii idealistycznej. 

Praca J,l\faterializm a empiriokry­
t ycyzm" jest dziełem teoretycznego 
geniuszu Lenina, który po mistrzow­
sku opanował ogromną literatu1·ę f~ 
lozoficzną i przyrodniczą, zwłaszcza 
literaturę dotyczą.cą. fizyki te:>retycz 
nej. Dzieło Lenina było wielkim kro­
kiem naprzód w rozwoju filozoficz.. 
nych podstaw marksizmu, zapocząt. 
kowało noWY etap w rozwoju mate­
rializmu dialektycznego, stanowi teo-
1·etyczne przygotowanie partii mar­
ksistowsko-leninowskiej. Praca ta 
jest też po dziś dzień ogromu~ ~ 
mocą dla przyrodnikó,v, zwłaszcza 
dla przyrodników, przechodzących od 
instynktownego materializmu do 
świadomego stosowania zasad mate­
rializmu dialektycznego. 

Znajomość tego dzieła tak ws.pół­
czesnego, dostarczającego tak celnej 
broni w walce ze współczesną filozo­
fią idealistyczną, walnie przyczyni 
się do rozpowsz·echnienia i pogłębie­
nia znajomości mat erializmu dialek­
tycznego w Polsce. 

Helena Wichrzycka 
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PLAN DZIAŁANIA 
(fragmenty z powieści A. Tołstoja p. t. „Chleb") 
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Kwiecień 1917 r. Len.hi (>ł'ZYbYWa do Petersburga. 

Len.in o sztQce 

• • • 
W dężldm, głodowym roku 19·tyJll 

nie pnechodzlly Leninowi przez gar• 
dło produkty, które mu przysłali to­
warzysze, iołnlene 1 chlopl z prowin­
cji. Kiedy do Jego niepreytulnego 
mieszkania przynosiU paczki, krzywił 
sir,, był pełen zak,łopotanła t czym 
prędzej rozdawał ma,kę, cuk.ler t ma· 
sło c11orym lub osłabionym 'vskutek 
złego od!ywtania towarzyszom. Za­
praszając mnie do siebie na obiad, 
powiedział: 

- Poczę5tuję was wędzoną, ryb'­
Przysłall ml J::\. z Astrachania. 

Lenin t Gorki na Cai>ri Zmarszczył swe sokratesowe czo­
ło, spojrzał z ukosa swymi wuechwt. 

Władza radom? Ziemia chlo!Pomt Pok.ó.I ludom! Chleb g-~o,da~-m! . -
(Na .zdjęcLu ,..... Leo:lJn ogłasza włcidze Rad na Ogólno • rcsy~sklm ZJeź· 

clzie Rad-25. X. ('l, XI.) 1917:roku). 

* • * 
...Jadallimy obiad . w nlewlelldm 

gronie, tawst e w tej samej małej, tli· 
niej restauracyjce. Zamv.ażyłem, że 
'WJodzlrnłerz Iljicz Jada bardzo mało„. 
Widać było, źe nie dba o siebie, 1 zdu 
miewała zadziwiająca troskliwość, i 

Jaką slę odnosił do robotników. Spra 
w~ lch odtywianla zajmowała się M. 
Andrejewa l Lentn często Ją wypyty­
wał: 

- Jak s11<dzide, czy towarzysze nie 
głodlJJą1 Nleł Hm, bm„. A może by 
Wt zwiększyć Ilość kanapek1 
Przychodzę do hotelu, w którym 

zamieszkiwałem 1 widzę: Lenin zatro.. 
skany ogląda pościel: 

- Co tam roblcleł • 
- Patrzę, czy przęśderadła nie są 

wilgotne. 
Zrozumiałem nie od razu: co go ob 

chodzi, filkie li\ prześcieradła w Lon­
dynle ł Widząc moje zdumienie, wy· 
Uumaczył: 

- Powinnlide db!W o swoje zdro· 
~1e. 
Jeslen~ 1918 roku spytaJem 1or­

mowsklego robotnika, Dymitra Pawio 
wa, Jaka jest jego zdaniem najcha· 
rakterystycznlej~za cecba Lentnal 

- Prostota. Jest prosty, Jak praw. 
da. 

Powiedział to, jalt C'OŚ, nad czym 
słę dobne zastanowił t od dav.'lla 1tdo 
cydował. 

Wiadomo, to naJ1mrowlej a:łowlelu 
sądzą jeqo podwładni. Ale szofer Le­
nina, Gil, cdowlek, który wiele wt· 
dział 'v życtu, mówił: 

- Lenin - to człowiek szczególny. 
Ta.ldclt, Jak on niema.. WlMę iro po 
Miasnlckiej: ruch jest "°ie!kl, ledwo 
ładę, boję się. że rozwalę samochód, 

daf~ sygnały, mocno się denerwuję . 
Ale on otworzył clr.r;wt, przeszedł do 
mnie po stopniu, ryrykujl\C, że go 
strącą l perswadn}o ml: 

„Proszę wu, Gil, nie denerwujcie 
r;ti:, jeidźcie tak wszyscy". - Jestem 
stary szofer, powiadam wam, nikt by 
tak nie postąpiL 

Trudno oddać tę naturalność I sprę 
fystość, :z Jaką wszys1k.le jego wraże­
nia płynęły w Jedno łożysko. 

Jego myśl, podobnie, jak wskazów 
ka kompasu, zwracała się swym o· 
stn:em :z:awsze w stronę interesów kia 
sowycb ludu pracującego. 

* • * 
Zachwycała mnie jego nie%wykla 

wota fyda l aktywna nienawiść do 
wtzystklego, co w życiu nikczemne, 
podziwiałem jego młodzieńczy zapał, 
jaki wkładał we wszystko, co robił. 
Zdumiewała mnie jego nadludzk:\ 
zdolność do pracy. Jego ruchy były 
lekkie i zgrabne: skąpa, lecz silna ge 
stykulacja harmonizowała całkowicie 
ze stylem jego mowy, skąpym w sio· 
wa, bogatym w myśli W jego twa· 
ny płonęły, grały przenikliwe oczy 
nle:imordowanego bojownika prze· 
dwko kłamstwu i niedoli żyda, pło­
nt:IY mrużąc si~. tsśmiechając się ll'O· 
nlcznie, pałając gniewem. Blask tych 
oczu dodawał jego słowom jeszcze 
wi~kszego ognia 1 wyrwstoścl. 

Zda.w11ło się niekiedy, te z jego o· 
czu bucha snopem ls!der n1eposkro· 
mlona energia jego ducha ł przepo.lo· 
ne nią słowa skrzą się w powietrzu. 
Jego przemówienia stale wywoływały 
łlzyc:me uczucie nleod}larlej prawdy. 

D?:iwny i niezwykły był widok Le­
nina, spacerującego po parku w Gor· 
kach - do takicqo stopnia \dązal 
1>ię z j""o nostacla. 'lol'1zerunek czło· 

wieka, kUiry siedząe na kofacu dłu· dzącymi oaaml l dodał: · 
glego stołu 1 111 uśmiechem, połysku· - Przysyłają, jak jakiemu dzledzl~ 
jąc przenikliwymi oczyma sternika cowil Jak Ich odzwyczaić od tegol 
.:ręcznie k\cruje dyskusją towarzy· Odmówi~, nte przyjąć-b1'.dzie to obra 
szy, albo teź, stojąc na trybunie, za~ zą. A dokoła wi;zysc:y głodują. 
rzuciwszy w tył głowę, rzuca w za· Niewybredny, wołny od nałogu pl• 
słuchany tłum. w głodne oczy ludzi da wina t palenia tytoniu, za.jęty od 
spragnionych prawdy dobitne 1 jasne rana do wleaora ciężką, sk-0mpllko· 
słowa. waną pracą, absolutnie nie umiał 
Pr&ypomłnały ml one zawsze :tlmny troszczyć się o siebie, natomiast zwra 

blask żelaznych wtórów. cal baczną uwagę na to, Jak źyJlł lo-
Z zadziwiającą prostotą spoza tych warzysze. Siedzi u siebie w gablne· 

słów wyłaniała sl~ artystycznie rze· cle przy biurku, pisze szybko l mówi, 
źbiona postać prawdy. nie odrywając się od pracy: 

Hazard był cechą swoistą jego na· --: Dzień dobry, jak zdrowief Zara:i: 
tury, ale nie byl to chdwy hazard skonczę. Pewien towar~sz na pro· 
gracza; świadczył n wyjątkowej net· wincjl wpadł w depres1ę, wid?ante 
koki ducha, która cechuje jedy.n!e jest zmęcz'!ny, trzeba mu dodac otu· 
człowieka pełnego niezłomnej wiary I chy. Nutroj - to r:r:ecz poważna-
w swoje powoła.nle, człowieka, który • • • 
wszechstronnie 1 głęboko odczuwa Zbyt mało uwagi zwracał na siebie, 
swą spójnię za światem 1 całkowicie by rozmawi!lc z Innymi o sobie ł jak 
zrozumiał swoją rolę w chaosie świa· nikt Inny potTaflł milczeć o skrytych 
ta - rolę wroga chaosu. Z jednako· burzach w swojej duszy. Ale pewne· 
wym zapałem potrafił on grać w sza· go razu w Gorkach, pieszcząc czyjeł 
chy, przeglądać „Historię ublor6w" l dzled, powiedział: 
godzinami dyskutować z towarzy- - Cl będą lepiej łyll, niż my. Wie­
szem, łow16 ryby, chodzić po kamie- le z tego, co nam preypadło w tldzia 
nlstych dr6'.Gkach Capri, rozprażonych le, oni nic doświadcza,, ich !yc:le bę• 
południowym słońcem, rozkoszować dzlo mniej okrutne. 
się złocistymi barwami janowca 1 I patrząc w dal, na wzgórza, na kt6 
smagłą, dziatwą rybaków. Wieczorem rych rozpostarła się szeroko wieś, 
zaś, słuchając opov.iadań o Rosji, o dodał zamyślony: 
wsi, wzdychał zazdrośnie: - A przecież nie zazdroszczę im. 

- A pn.ecie! niedostatecznie znam Pokolenie nasze potrafiło dokonać 
Rosję - Symblrs!<, Kazuń, Peters- pracy, zadzlwtającej pod względem 
burg, zeslanle - t to prawie wszysl· swej wagi historycznej. Okrutność 
ko. naszego żyda, narzucona nam przei: 

Lubił on wszystko, co śmieszne, i war\lnk.4 znajdzie zrozumienie l zosla. 
śmiał się. całym dałem, dosłownie nie usprawiedliwiona, Wszystko znaj 
„zachłystywał się" śmiechem, czasem dzie zrozumienie, wszyi::tkol 
do łez. Krótkiemu, charakterystyczne Pie· c!ł dzieci ostrofnie, dotykając 
mu dź-1\'łęlrnwi „lim", „hm" potraHł lch J<1koś szczególnie lekko l troskJI. 
nadać nieskończoną 1kalę odcieni, po· wie. 
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STALJ[N O LENJ[NJ[E 
Skromność 

Po raz plenvszy spotkałem ~ię z 
Leninem w grudniu 1905 roku na 
konferencji bolszzwików w Tam­
merforsie (w Finlandii). Spodziewa 
łem sI.; ujrzeć orła górskiego na­
i;;ze j partii, wielkiego człowieka, wiel 
kiego nie tylko od względem poli­
tycznym, ale, że tak powiem, rów­
niei: i pod względem fizycznym. 
Lenin bowiem przybierał w mojej 
wyobraźni· postać olbrzyma, posta­
\\mego i okazałego. Jakiei bvło mo 
je rozczarowanie, kiedym · ujrzał 
człowieka całkiem zwykłego, wzros 
tu niżej średniego. nic1y1n, dosłow­
nie niczym, nie różniącego si~ od 
zwykłych śmiertelników. 

Przyjęte jest, że „wielki czło­

wiek" winien się zazwyczaj spóź­
niać na zebrania, aby członkowie 
zebrania z biciem serca oczekiwali 
jego pojawienia się, przy czym, 
przed pojawieniem się wielkiego 
człowieka członkov:ie zebrania u­
przedzają: „tss... ciszej„. idzie". Ta 
cer<"tnonia nie wydawała mi się zby 
teczna, gdyż imponuje ona, wzbu­
dza szacunek. J~kież było moje roz 
N;:irowanie, kiedy dowiedziałem się, 
że I,enin przybył na zebranie wcze 
śnłej, niż delegaci i gdzieś, w ja­
kimś kącie, prowadzi najzwyczaj­
niej w świecie rozmowę, najzwy­
klejszą rozmowę z najzwyklejszymi 
delegatami konferencji. Nie ukry­
wam, że wydawało mi się to wów­
czas do pe'wnego stopnia narusze­
niem pewnych nieodzownych zasad. 

Dopiero później zrozumiałem, że 
ta prostota I skromność Lenina, to 
dążenie do tego, by nie zwracać na 
siebie uwagi, a w każdym razie, by 
nle rzucać się w oczy i nie podkre 
$lać swego wy.sokiego stanowiska, 
- że rys ten jest jedną z najsilniej 
szych stron Lenina jako nowego 
wodza nov.rych ma~. prostych i zwy 
ldych mas najgłGbszych „nizin" 
ludzkości. 

Siła logiki 
Znakomite byty dwa przem6wie 

nia Leriina, wygłoszone na tej kon­
ferencji: o chwili bieżącej i o kwe­
stii rolnej. Niestety, nie zachowały 
stę one. Były to przemówienia nat­
chnione. które wywołały nieopisany 
zac.hv..-yt całej konferencji. Niez·wy­
kła sua przekonania, prostota i jas· 
nooć argumentacji, zwięJ:łe l dla 
wszystkich zrozumiałe zdanla, brak 
pozy, brak zawrotnych gestów 1 bły 
skotliwych zdań, obliczonych na 
efekt - wszystko to korzystnie 
wyróżniało przemówienia Lenina w 
porównaniu z przemówieniami zwy 
kłych ",parlamentarnych" mów­
ców. 

(f ragmenły wspomnień) 
tłł. Co więcej - nie bał się wystę­
pować w takich ·wypadkach dosło­
wnie sam jeden przecil': wszystkim, 
wychodząc, jak często mawiał, z za 
łożenia, - że ,.polityka wierna za­
E-adom jest jedynie słuszną pol!ty.:. 
ką". 

Szczególnie charakterystyer.ne 1ą 

pod tym względem dwa następuj,. 
c:e fakty. 

Plerwsu takt. Okres 1909-1911 
r~ kiedy partia, rozbita przez kontr 
rewolucję, przeżywała zupełny roz­
kład. Był to okres niewiary w par­
tię, okre~ masowej ucieczki z par­
tii nie tylko inteligentów, ale częś­
ciowo i robotników, okres wyrzeka 
nia się działalności nielegalnej, 
okres likwidatoirstwa i rozprzężenia. 
Nie tylko mienszewicy, lecz i bol­
szewicy przedstawiali wówczas cl­
ły szereg frakcji 1 prądów, przewaf: 
nie , oderwanych od ruchu robotni· 
czego: Wiadomo, że w owym wła­
śnie okresie powstała idea całkowi­
tego zlik\vidow:mia działalności nie 
legalnej i zorganizowania robotni­
ków w legalną liberalną partię stoły 
pinowską, Lenin był wówczas jedy~ 
nym _ czlowiekiem, który nie uległ o 
gólnej epidemii i \Vysoko dzierżył 
sztandar partyjności, skupiając ze 
zdumiewającą cierpliwością i nie­
zwykłym uporem rozdrobnion~ i 
rozbite siły partii, walcząc przeciw 
wszelkim antypartyj11ym prądom 
we·wnątrz ruchu robotniczego, bro­
niąc partyjności z niebywałym mę 
stwem i niesłychaną wytrwałością. 

Wiadomo, że z tej walki o par-
tyjność- Lenin wyszedł później 
zwycięsko. 

Drugi fakt. Okres 1914-1917 r., 
okres, w ktOrym w całej pełni roz­
gorzała wojna imperialistyczna, kie 
dy ,.,.·szystkic lub prawie wszystkie 
partie socjaldemokratyczne 1 socja­
listyczne uległy ogólnemu zatruciu 
czadem patriotyzmu i zaciągnęły 
się w służbę rodzimego imperializ­
mu. Był to okre~, kiedy II Między­
narodówk::\ schyliła swe sztandary 
przed kapit~lem, kiedy !all szowi­
nizmu nie oparli się nm"et tacy lu­
dzie, jak Plechanow, Kautsky, 
Guesde 1 Inni. Lenin był wówczas 
jedynym lub niemal jedynym, któ­
ry podjął stanowczą walkę :i: socjal 
SZO\\inizmcm 1 z ~ocjalpacyfizmem, 
demaEkował zdradę Guesde'ów -
Kautsky'ch i piętnował połowicz­
no.;ć „rewolucjonistów·• o nieoltre­
ślonym obliczu. Lenin roi.umiał, te 
ma za sobą nieznaczną mniejszość, 
ale nie miało to dla niego decydu­
j:ąccao znaczenia, ponieważ wit>dział 
że jedynie ~łuszną polityką, mają­
cą przed !".obą przysiłość, jest pou­
tyka konsekwentnego internacjona­
nalizrm:. ponieważ wiedział, że je­
dynie słuszną polityką jl'st polityka 
wierna zasadom. 

Wiadomo, że i z tej walki o no­
wą Międzynarodówkę Lenin wy­
szedł zwycięsko. 

cjonisty, któr.r by umiał tak bezlltoś 
nie biczować zadowolonych z siebie 
krytyków „chaosu rewolucyjnego" 
! „bachanalii samowolnych czynów 
mas" jak Lenin. Przypominam so­
bie jak w toku pewnej rozmow.v, \V 

odpowiedzi na uwagę jednego z to­
warzyszy, że „po rewolucji powi­
nien nastąpić normalny porządek", 
Lenin z sarkazmem rzucił w odpo­
wiedzi: „źle, jeiell ludzie, pragnący 
być rewolucjonistami, zapominają, 
te najbardziej normalnym porząd­
kiem w dziejach jest porz~dek re­
wolucyjny". 
Stąd pogardliwy 1tosunek Lenina 

do wszystkich tych, którzy usilowa 

ll 1poglflda6 • góry na DlU1' ł ucz;r6 
je wedhlg książek. Stąd tet słowa 
Lenina, nieustannie przez niego gło 
uon9: uczyó się u mas, pojąć ich 
czyny, starannie studiować prakty­
czne doświadczenia walki mas. 

Wiara w twórcze lłły mM - to ła 
właśnie cecha szczególna dzialalno 
ścl ~ która dawała mu mot­
ność opanować myśi' :tywioł 1 skie­
rować ruch jego w ?ozyako rewo­
lucji proletariackiej. 

(Z przemówienia wygło­
nonego na wiecwrze słu­
chaczy kursów kremlow-
1kich - 28 stycznia 1924 
roku). · 

Przq§ięqo 
%1 lłtjcmia 1924 w Gorkacb, pod Moak.W4, m.iarł l.eni.n, wódz i tw6ra Partii 

Bol!zewik.6w, wódz mas pracuj~cych całego ~iała. Smndirr Lenina, nbndar 
Partii wmiótł wyeoko I poni6sł dalej Stalin - najwybitniejeey uczeń Lenina. 
najlepu;y ł'fl1 Partii Dolsi;ewic.kicj, godny nartępca i wielki kontynuator dneła 
Lenina. 

26 ~uria 1924, podcue ł.8łohnych dni len.inowskidi na Il Zjeźdu Rad. 
'fowa!"Zyu Stalin dożył w imłeniu Fartii "-m..ioe.łą i wielk, pnrei~g~ P~gi 
tej Partia pod wodr.t Staliia caw-g,;e dotreymywała l nadal a honotan do­
trTymuje. 

My, komun.iśol ~ Jesteśmy Juaźml ,zczeg61nego pokrofu. SkrpJe-
ni jesteśmy ze szczególnego materJalu. Stanowimy armię 

wielkiego stratega pro!etarfackfego, armię Towarzysza Lenlna. N1B 
ma nic clilubniejszego ponad zaszczyt nal.eżcnla do tej armil. Nie 
ma nic chlubniejszego ponad miano czlonkJJ. Partii, której twórcq 
i kie~ownikiem jest Towarzysz Lenin„. 
Odchodząc od na1J, na.kazał .nam Towarzysz LenI.n wysoko ·az1er 

żyć wielkie miano członka Partii J strzec jego • czystości. 
Przysięgamy cJ, Towarzyszu Lenin!!', że : honorem wykonamy to 
twoje przykazanie!... ~ · 

O dchodzqc od nas, nakaza.ł nam Towarzysz Lenin 8trzec fedno§cl 
naszej Partii, jak oka w głowie. Przysięgamy Cl, T°'varzyszu 

Leninie, że wykonamy z honorem również I Io twoje przyk"'zanie!.„ 
odchodzqo od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin strzec i umac-

niać dyktaturę proletariatu: Przyslęgamy cl, Towarzy.uu 
Lr:ninie, te nie będziemy szCZędziII swych sił, aby wykonat x ho· 
norem również l to twoje przykazanie/.„ 
odchodząc od JUl.J, nakazał nam T<11varzytn Lenln wzmacnf~ć ze 

wszystkich 1dl sojusz r9botników. I chłopów. Przysięgamy cl, 
Towarzyszu Leninie, że wykonamy i honorem równ!ci J to twoje 
przykazanie!... . 
Towarzysz Lenin mówił nam nleustannie o konleo.rn.ok1 tlobrt>-

wolnego zw1qZku naro<i6w naszego kraju, o konle.cznoAcl 
Ich braternkiej współpracy w rO·mach Zw!qzku Republik. Odcho-­
dzqc od na.•, nakazał .nam T<YWarzysz Lenin wzmacniać Związek 
Republik. Przysięgamy et, Towarzyszu Leninie, że wykonamy 
z honorem również l to twoje przyka%anie!.„ 
L enln wska.xywał nam nfejednokrotnie, że wzmoonlente Armil 

Czerwonej, jej do3konalcnie fest jednym • najważniejszych 
zadań nasze/ Partii„. PrzysięgniT my więc, Towarzysze. te nie bę· 
dziemy nczędzlH sił, aby wzmoc nlć naszą Armię czerwoną, naszą 

Plotę Czerwoną.„ 

Odchodząc od na.!. nakc#41 ntim Towarzya.r Len!n wJernold za-
1adom Międzynarodówki X.omunistycznef. Przys!ęgamy cl, To 

warzyszu Lenlnfe, te nte będziemy nozędzJII 11Wego iyda, aby 
wzmacniać zwiqzek mas pracujqcych całego §wiata t::-: M!ędzyna.­
rodówkę Ko1?1unistycznąl'' 

Tak więc, był w &&Jl (a nłekied7 
przyjeżdżał rówaiet do Eul'(Jl)y) po­
tę!ny w6dz, wtelld brat wSŁystkich 
rewoluc:Jonlstaw. Le!ilii mu.siał wal­
~yć nie tylko z wła.dz'wmi oficjalny· 
ml, lecz r6wnłe:t ze znaczną częścią 
swoich własnych towanyszy parlyj­

nyclt. Z~ał on - l to wlaśn!(, by· 
ło jego l'!-·lclkim dzłełcm. Jego wiel­
q Idei\. o~uJą~ WSQsł.kie inne 
- tądll.ł on stworzenJa nierprzejed· 
na.n.ej, pełnej hartu. jak z jednej 
l>1'7b' "'1'knteJ Parił! rewolucyjnej, 
pa:rtl1 o WJT&ŹDJJD . obliczu. niedo­
riętmeJ dla ~a.klcltkolwłek kcmpro­
m\sów. l'tlówll. źe ł,-lko ta.ka partia 
mor.te wykonać nda.nle przebudowy 

Bwł:a.1n ' łe właśnJe mvoneołe ta­
kiej partii Jcsł ił<>wnym zada.niem 
ni.chu. 

...Lenin. llł'lła.t.o!' I ~'1MY 
mąt &ta.mi o nadlud:ilkieJ r.>mwle :Ddol 
nlll4cl ~ umłed'°7wkat 
dej s)'iuaoJ1 ~ l wcateJ roz­
aiągłoilci w~ w bele IJ)'lltecę te. 
or(! ł praktyk! l'Eft'VOlncYJMJ, ~­
ha.I 8ble na szocłstMvie marksizmu. 
Len1n i Marka - to awłe w:lelkle I 
koncentryc:me po!S'ł8cte, dzłaJaJ2'C8 w 

słer.7Ą za.kremane,J przez st.arszeco • 
nich. Twórczy renh:lh Lenina ma· 
la.zł sw6J 'WYl'U w ueldełnłenlu t.e­
orll soeJa.IłstyCllleJ w rewoluojl, .a 
nutępnle w ład?Je rewolucyjnym,.. 

_.Lenin nie był m6Welł w ~­
Jym tego $Iowa znacr.eniu. Nie W7• 
rlaszal mów - po proe~ r0qna­

w1al z a.udyt-Orlum. Jeldi pomlną6 
nlekt6re ~6lne momexił:r (Da 

przykład dm l"atd:dern.lkmre), mo­
menty, w któryOO kon•ecme było 

wywoła.nte ~ wYbuohów 
~ i nadludzkie wyallkl; dtr 
opan<YW~ potężny prz:ypł}'W ludzki 
- Lenin mówił n!emal be~ re­
stów. Na zjeździe mama było 11twier 
dzi6, te jest zupełnie QPanOWMty, oo 
wi~ „oschły". Dą.iył Jedynie cło 

te:ro, aby przekonM swoich slueba-­
ezy, WJ>oU w lcb twładomość *"'°'" 
Je ~11 - nie formą. lee.z tr.._. 
nie u ~ sest,,kula.c,fl • ł PT 
słów, Iem pnrez D'OZUDllał~ l wa.t­
koś6 trdcl. Można tecty powt~ 
że oratcinkle pozy, W' Jak!cb ro 
pnedsł&wiajq,, :nlezupdnle ocJpowU.-

daji\ ~ Żywy x..ln ·­
&'dY tak ale gestykulował, ~ odd&-
B'T 'li' bnple lub w ~ 

Ale zachwyciła mnie wówczas w 
przemówieniach Lenina nłe ta ce­
cha. Zachwyciła mnie w przemó­
wieniach Lenina niezbita siła logi­
ki, która nieco sucho, ale u to grun 
townie opanowuje audytorium, stop 
niowo elektryzuje je, a następnie bie 
rze w posiadanie, jak się to mó­
wi, bez reszty. Pamiętam, jak wie­
lu z delegatów mówiło wówczas: 
,.Logika w przemówieniach Lenlna 
- to jakieś wszechmocne macki, 
które chwytają clę ze wszystkłch 
i;tron kleszczami i nie masz siły, 
która byłaby zdolna wyrwać cię z 
nich: albo poddaj się albo decy­
duj slę na całkowitą poraikę". 

„Polityka, wierna zasadom jest je 
dynie słusmą polityką" - to ta wła 
śnie formuła, dzi~kl której Lenin 
brał szturmem nowe „nieprzystęp­
ne" pozycje, pozyskując dla rewo­
lucyjnego marksizmu najlepsze ele 
menty ,Proletariatu. POMNIK LENIN A Prosty, ~y, WY~ 

llMIS6b m6wienda w1Mc1w:r Lent.no­
wi. przyswoi.I ~ ~ 
Sta.lln. I ~y ~ nie PoJ"llUm. 

Wiara w masy O\vego dcla na ulicy Zemsty 
Ludowej, w fabryc& „Proletar-

Obeznani z historią narodów te<1- ka" 1 w osiedlu kolejowym mlesz 
retycy i wodzow_ie. partii, ~tórzy kańcy Kalinina, ukrywający się w 
przestudiowali d.zteJe rewolucJ1 _od schronach .podziemnych dowiedz:e 
początku do konca, bywaJą mek1e- r . b . ' 

Sądzę, że ta cecha szczególna 
przemówień Lenina jest n;:i,lsllniej­
szą stroną jego sztuki oratorskiej. 

dy opanowani :Pewną nleprzyz;woi- 1 się o z. eszczes~czen1u przez wro 
tą chorobą. Choroba ta zwie się lę- g~ pomnika Lemna. Barb~rzyńcy 
kiem pn:ed masami, brakiem wiary hitlerowscy zburzyli pornn.k, pozo 
w zdolności twórcze mas. Na tym/ stawiając jedynie stos gruzów. 
gruncie powstaje niekiedy pewnego Gniew i ból ~'.snął serca Judzi ra· 
rodzaju arystokratyzm wodzów w dzieokich. Wierność zasadom 
stosunku do mas, niewtajemniczo-

Wod.z:om partii nie może nłe za- nych w dzieje rewolucji, lecz powo 
leteć na opinii większości swej par lanych do burzenia starego ładu i 
tit. Większość - to siła, z którą budowania nowego. Obawa, że roz­
wód.z mui-1 się Uczyć. Lenin roz•1- pętają się żywioły, te maey mogą 
miał to nie gorzej, niż każdy Inny „wiele rzeczy niepotrzebnie znlsz­
kierownlk partii. Ale nigdy nie ~ta czyć", eh~ odegrania roli nia1'lkl, 
wał się niewolnikiem większości, która usiłuje uczyć masy według 
zwłasicza, kiedy większości tej było książek, ale nle chce uczyć 1ię u 
brak zasadniczej podstawy. Bywały mas - oto podłoże tego rodzaju 
momenty w historii naszej partii, arystokratyzmu. 
kiedy zdanie większości lub chwi- Lenin był zupełnym przeclwien­
lowe interesy partii stawały w stwem ta.kich wodzów. Nie znam 
sprzeczności z podstawowymi inte- drugi.ego rewolucjonisty, który by 
resamł proletariatu. Lenin w ta.kich tak głęboko wierzył w twórcze sl­
wypadkach stawał bez wahania, ly proletariatu i rewolucyjną celo­
zdecydowanie na stanowisku zasad- I wość jego instynktu klasowego, jak. 
niczym, przeciwko wiQkszości po.r- Lenin. Nie znam drugiego re\volu-1 

Lenin o rozbiorach Polski 
,,I poroiadamy toroarzyszom z Polski, 

że strzeżemy jei roolności, podobnie jak 
strzeżemy roolno.foi każdego innego narodu, 
~e rosyjski robotnik i chłop, który cierpiał 
uc~sk caratu, dobrze roic, CZ8m b8l ten ucisk. 
Tfliemy, że na.jroięhszą zbrodnią blJł fakt, 
:.łe Polską podzielił się kapitał niemiecki, 
austriacki i rosyjski. że rozbiory te &katały 
naród polski na długie lata. ucisku, lata, 
ro których uroażano za przestępstroo poslu-

• giwanie się }ęz~hiein ojc:q.;stvm; Lata, kiedy 
wychowanie całe;J,o narodu polskiego l'Jrze­
po;one było jedną m~ślą - royzroolenia. się 
od tego potrójnego ucishu". 

Komendant niemi~ rozkleił 
na spalonych murach domów rou­
kaz: „Wieczorem ruch na mieście 
jest zabroniony. Winni przckrocze 
nia rozkazu z&.Staną rozstrzelani 
na miejscu"· 

W nocy z zhnnych piwnic wys-z-

1i ludzie. Przez przechodnie domy, 
przez wyłomy w murach skradali 
się po mieście, ukrywając się 
przed patrolami. Na placu, w blas 
ku złowrogich płomieni, które o· 
garnęły mias o, stał zburzony pom 
nik. O rozkazie komendanta przy­
pominały krótkie serl~ automatów 
niemieckich. Samochody pancerne 
szybko przebiegały :plac. 

$miertelne niebezpieczeństwo 
nie powstrzymało patriotów. Ze­
brali potajemnie części zburzone­
go przez pociski pomnika' i złożyli 
je akuratnie koło piedestału. 

Hitlerowcy zrozumieli, że miesz 
kańcy Kalin'na nie poddali się, że 
~,·alka o miasto trwa nadal z no-

•..J••••••••••••••••••••••••••~- ~ ~-~oir.a.no od nowa m1s7.czone pr z:e:a hitlerowców. pomnJkt LaaJm ... 

wą siłą. Ro.rwści-eczen.1 zuchwaloś 
cią ludzi radzieckich ponownl.e roz -Tu udeneme irromn swallł ": 
rzucili szczątki pomnika po placu Dag'}e dzłe6,, w którym nie llłało Le­
i wzmocnidi posterunki. Ale walka n.Ina. 
toczyła si~ dalej. Była t-o wal- trma.rl n ~ 19%4 roku. w 
ka w obronie wo1iności, w obro-
nie .dz!eła Lenina. Ktoś napisał 54 roku tycb. Lud7Jiom, któ~ ro 
czerwonymi literami na mm.ze je<l otaiezaH w dn1 pracy powszednie.i. 
nego z domów: „Niech żyje dzieło wydało 8flę to niepodobieństwem 
Lenina! Smierć hitlerowskim (śmierć zmusza nas do uwierzenia. w 
psom!'' Tej samej nocy malezio-- rzeca:y nlepra.'WdoPOd<>bne). Nle mo• 
no zabitego wartownika niemiec-- gU sobie '\vyobrazlć, by opuacU kh 
kiego. te.n. kto był uosobieniem ca.lej re• 

W mieście szaleli gestapowcy. wolucJł rcsyjskleJ. ten. Ido WJ"Pł&• 
Ogarnięci wściekłośc;ą, rozprawia- stował Ją w swoim m6~ przno­
li się z ludnością cywilną. W od-1 łmvał. un.ecreywJstmił, · lll'&łował -
J>?Wiedzi na 1'.1asowe rozstrzeliwa- Lenfn. naijwięks:i;y I pod bidym 
r.ua partyzanCJ. w.zmogli swoją cizia 11V7ględem naJczystazy • łwóttflw 

łaln_ość. Pe-_wnego dnia Niemcy h!storiJ. cdowłek, kt6l'J" zrobił dla 
s~w1erdzi1l, ze z placu znikły częś· Iurum wlęoeJ nii !lttok 1wfek In 
c1 zburzonego przez nich pomni- . 0 ny. 
ka Lenina. Zabrali je nieznani lu- Od Ił~ chwili isinlenla wla. 
dzie i pochowali w swOO:h pota- dzy radzlccldeJ 8ta.UD. kiedy tneba 
jemnych kryjówkach. było, zastępował Lenina I ~ 

Niemcy nie mogli zro-·-leć u- Lenina w da.Iszym duu, odkt\d „ 
z;.ww. nie Stalo, 

poru ludzi radzieckich. Nie mogli 
:poją~. <:ó zmusza ludzi, by ryzyku- A fo J>iude ~Im dla.teco, te 
Jąc zyc1em, przekradalL się po no· Len.ln ja.i od dawna przeszedł w 
cach na plac po to, żeby urato- krew l clalo Pa.rtU. Wykuł on -
wać części pomniika· Pomnik Le- wła.snYDlll rękamł, we ~ 
nina stal się sztandarem walki z 1>-zczególach, ~ •eroko. • 
okupantami niemieckim.i. W&'.z:YStklml JeJ po~ punktami 

Kiedy wojska radzli.eckie wy:zwo o.pa.rola, • jej n1epowslaz1ma.unl 
liły miasto z rąk hit1erowc6w ł w ruchem ID8lll'Zl>d: uczynił Jlł tr6dłem 
promieniach zimowego słońca nad lrlerownłctwa. Powiedzie~, te Le.ńł.n 
miastem wzniósł się czerwony był nie do zastąpłeaja., ma.ezy to »0:. 
sztandar, m.i~zkańcy Kalin'.lna bd 
przynieśli i złożyli na placu ura- Pf' ó błąd. Ja.kkolwłek włelk~~ 
towane przez n.ich szc-.tątki lp()mni Lenina »newyiaza.Ja waze"'- m1.vtt 
ka., I L ludzką - nie ta.ka jeat Istota P&riil. 

. W wyzwolonym mieście, na .Kiedy za.bra.klo ~ Jeco 11~4 
Jednym z najładniejszych placów wziął na sleb1e fnn7-
wzno.si s!ę znów pomnik Lenina. Lenin b'Je wazęd.de, rd.zle tatmle,k 
Zmontowano go od nowa· I pomnik [ rcwoluojoniścl. Można. nec: NIKT 
t~ wskrz~za "!" pa~ęci dzieje mi NIE UCIELESNIA TAK W SOBIE 
1:1-~ych cJ.:11,_ kt?dY m1eszka1icy Ka l\fYSLI I SŁOW LENINA, JAK. 
linma, z im1e_ntem Lenit;a na us- STALIN. STALIN - JEST TO 
t~ch w~Jczyh w. obronie swojej LENIN D?\"IA DZISIEJSZEGO 
:wo~ośc1, w obr~mle honoru swegoj , • 
~aJu, w obronią v.1clkieao dzieła · Bemi Ba.rbuue 
I.;en.ina-Stallna· .Stalb&". U3a IL 
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!„~„!„~.~„!.! zadania !..!.!.~„~„!.!. zamierzenia 
Jak pracują agitatorzy w Zakładach Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 

~. Początkow~ t~wiły w nich pewne f ~'arto. również wymienić działal-1 rozszerzyć i pogłębić pracę agitato- I marksizmu-leninizmu. W zeszytach .,;;:;r• wyn_edaJą:t ir. brak-u ~d- nosć agitatorską prov.:adzoną wśród rów. Znacznemu powiększeniu uleg- swych skarżą się nieraz nA to, t e 
:nia pa~:Jzn;1 0~ ~c~neg~ w~ro~ie- chł.opów przez tow. _!i'ilanowską. We nie ilość agitatorów (obecnie jest ich nie potrafią wyczerpująco odpowie­
od raw na i 0 •• 

1 
~pier_o po "1J Y"~m wsi, ~,którą ZPO Nr 4 utrzymują !;O). Wszyscy zostaną podzieleni na dzieć na niektóre pytania. 

ciep or ani ~:e mcy 1-w se'.<reta:ia- łączno~c.. to'Y'. J!'ilanowska założyła kilka grup, co przyczyni się do u- Przeszkolenie na kursie art jn 
torzy !Po z~~1 

4 potsta~vo:veJ, bP~: koło ! ... 1g1 Kobiet 1 b~rdzo często pro- sprawn ienia pracy i ułatwi kontrolę pogłębi ich wiedzę teoret~czn~ ~ 
"ewnoŚci siebi· S .OPnl0\1 O ~}' Iera. I W~dz1 roz.mowy Z Wiejskimi kobieta- działalności agitatorów oraz ich in- ZWOJi im śmiało i gruntownie u'dzi&-
y e l umacnia 1 sa~ m1 o wyzszości spółdzieln· r duk tr kh· D · · · ·· b · · · • · "" przekonan·u · · · 't · . 1 P 0 - s u .... z. ązemem orgamzacJI ę- lać wszelkich wyJaśmen oraz odp1~ 
ra kł 1 

.• ze rnl~Ja agi at!>- cyłn~J n~d obecnym, zacofanym i sh dzie także ustanowienie odpowied- rać zarzut 
d~ ~on~!sł adz:e. pracy. jes~ napraw- ro.s~·1e~kpn systemem g ospodarki niej liciby agitatorów w każdym od- Równie/~dprawy agitatorów ma-

. a t .~e r>rzs nos1 zaszczyt w1eJsk1e;. dziale. · · • ' · 
«"J'.lonko1n Partu. Zwolna agitatorzy Jąc.e. t:ik doruosłe znac:z:erue dla . Ja· 
,,K!mfekcyjnej Czwórki" zaczęli wm- ••• Troszczą się 0 byt Okazało się bowiem, że tam, gdzie kosc1. ich pracy oraz ko~tro.luJące 
kac·we wszystkie dziedziny życia swa materia lny pracowników ilość ich była wysterczająca, a wi~c przebieg tej p~a~y, ?:<lbywac 111ę bę-
g? zakładu, interesować się wszyst,.. w oddziale bieliźnianym i w krojow- d~ . tera.z. częśc1eJ, mz dotych~z11;5, a 
kim, co się wokół nich dzieje. Jesz- Zadaniem agitatora je.at otoezenie ni, praca ich odbiła się bardzo dodał:, mianowme dwa ra~y :w: ~1es1ąc~. 
czt> nie upłynęło wiele czas:i, odkąd troskliwą opieką swych towarzyszy nio na produkcji. Natomiast z powo- ~yło by dobrze (takie Je~t zyczeme 
w .ZPO ~r 4 zorganizowano gruJ>Y pracy. Jeżeli robotnik będzie widział du małej ilości agitatorów „cierpia- i prośba tow. ~awlakoweJ), aby n~ 
11.g i~atoro~v, a. j~ż mają one dość po- w agitatorze życzliwego przyjaciela ła" produkcja w oddziale odzieży i o<lpr~wy. te zaJrzał raz po raz ktos 
wazne os1ągmęcia. A oto przykłady: i opiekuna, wtedy zadanie agitatora w bazie remontowej. z Dzielnicy. . 

A 
. stanie się znacznie łatwiejsze do wy- Najbardzie.j palącym zadaniem sto Na podstawie dotychczasov;ych do-

. g1tałorzy pełniania. Tow. Fila.nowska , która jącym w tej dziedzinie przed organl- świadczeń należy się spodziewać, że 
C ZUWQ]q nad produkci"ą zajęła się pracującą w jej oddziale zacją jest prz~szkolenie agitatorów agitatorzy ':' z. P_O Nr . 4. _będą nad.al 

szwaczką, będąca w ciężkich wa.run- k h h d · · 
Niedawno w ZPO Nr 4 zml"ni'on~ k h na ursac partyjnyc , g yż wielu coraz. yomyslmeJ rozw1Jac. ~wą dz1a-

~ J ac materialnych zdobyła sobie tym · 1 d b · · 
asortyment. \\1"""0łało to ni·ezado- · z me 1 o czuwa jeszcze rak grun- łalno.sc d_Ja dobra robotnikow zakła-„" sympatię i zaufanie całego otocz&- t h · d • · d · d · · 

Szwaczki z ZPO im. Pr6chnika 
przystępujq do współzawodnictwo w oszczędzaniu 

Zaczęło się od tego, że odbie 
raczka na taśmie w Ośrodku O 
dzicżowvm im. l•róchnika, tow 
Szepietowska zauwri±yła, że u 
w~·kol'l cwnych płaszczy wiszą 
zbyt długie nitki. Gdyby szwacz 
ki krócej je ucinały, to czyściar 
ki na ko1\cu tasmy miałyby o 
wiele mnie.i pracy. Nie tylko 
skorz~·stalyby na tym czyściRr­
ki, ale uz~·skało by się również 
OSZCZt:<inOŚĆ nici. Na przykład 
d;iurk<>rce i rygielkówce z0sta 
ią między jedną dziurką a dru 
gą do~ć długie n!tki. Ponie\i.>aŻ 
w płaszczu jest kilka dziurek, 
przy obcinaniu ich na jednym 
płaszczu dało by się zaoszczędzić 
1 mtr. nitki - wyraża przypu­
szczenie tow. SzE'pietowska. 

Szyjąc!ł na dziurkarce tow. 
Zaw ieszy1iska oraz tow. Ław­
ska, pracująca na ryglówce, 
zwróciły przy tym uw11gę, że na 
maszynie idą odrazu 3 nitl<i, 
można więc oszczędzić na je­
dnym płaszczu aż 3 mtr. nici. 

Obie pracownice wykańczll1' 
przeciętnie 50 - 60 płaszczy 
dziennie. Wi~c oszczędzą około 
150 mtr nici wartości 32 zł. 
Szwaczka tow. Wa nda Otto 
twierdzi, że jeśli maszynę bę­
dzie się prowadzić tak aby nici 
się nie plątały, można oszczę­
dzić 5 mtr. nici dziennie. Ponle 
wa;i; są to nici zwykłe, oszczę­

dność '"a nich wyniesie 1 zł. 
dziennie. Maria Sokołowska 
również szwaczka, obowiązuje 

si~ zao!'zczędzić przez ucinanie 
krótkich końców 15 mtr. nici 
dziennic, cp da oszczędność 3 
zł. Gdyby cała taśma, n a któ­
rej pracuje około 30 osób 
po~zła w ich ślady i zaczę­
ła oszcz~dzać, przez ucinanie ni 
tek do końca, to przysporzyła­
by zakladom kilkaset zł. oszcz~ 
dności dzieńnle. 

Oczekujemy wiadomości z za 
kładów im. Próchnika, kto po­
szedł za przykładem tow. tow. 
Otto, Sokołowskiej, Ławskiej l 
Zawieszyńskiej, wolenie wśro' d praco"'ni'c oddzi·ału · p <l b ownrc wia omosc1 z zie zmy du i Panstwa. H. Sam. 

" ma. o o nie tow. Podsiadło, do któ--
~eli~~anego. ~~dy agitatorka tow. raj pracom1kc odd~n~ b~liź~an• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

S~amsła wa Podsiadło wytłumaczyła go z ufnością zwracają się ze wszyst 
niezadowolonym, że materialnie nic kimi swymi kłopotami domowymi, 
nie. tra.cą_ n~ zmianie asortymentu, rodzinnymi itp. 
WYJaśmaJąc im zarazem, że zmiana Za d a n i'a na przyszłość 
t a wyplywa z konieczności zróżnice>-

Organfaacja podstawowa przy 

Owocna 

wania fasonów i gatunków bielizny 
czy ubr11ń. Tow. Podsiadło zajęła si~ 
tet poważnie z~gadnieniem zastępo­
w.ama na tasmach produkcyjnych 
meobccnych danego dnia szwaczek. 
Sama czyni starania w dyrekcji i 
R.adzie Zakładowej, aby z powodu 
nieobecności jednej szwaczki nie cier 
piała cała taśma. 

W oddziale odzieżowym od pewne­
go już czasu narzekano ~ wadliwe 
wykroje, dostarczane z krojowni. 
Sprawą tą zainteresowała się ag-ita­
torka tow. Filanowska, która zhada-

ZOP Nr 4 otacza trosk!fwą opieklł 
działalność agitatorów. Raz w mie-­
siącu odbywają się odprawy, na któ­
rych agitatorzy otrzymują instruk­
cje w jakich odcinkach mają wzmóc 
swą działalność oraz zdają sprawo­
zdania. z tego, co zrobili, składając 
swe zeszyty sprawozdawcze. 

W roku bieżącym organizacja pod­
stawowa, na czele której stoi sekre­
tarz, to1v. P:ndakowa, postanawia w 
myf.1 wskazań III Ple:nm;1 KC PZPR 

klubu racjonalizatorów 
W tych dniach odbyło się zebranie 

sprawozdawcze Klubu Racjonalizato­
rów przy Zjednoczeniu Energetycz-

ła, kto jest te1nu winien, ustaliła n~ „ .... „„ ... „ ......... „ ..... ,.,,,,,,,,,„ ••• „.„ ......... „ ................................ ..... 
wet nazwisko źle pracujacej Jao-o- z·m . t 
waczki" (kobiety, układaj'ą.cej 'tm~ar 1 owe remon y 
do krojenia). Interwencja w krojow- 1 
ni, która przyniosła pożadane sknt- maszyn ro niczych w pełnym toku 
ki, uwieńczyła zabiegi a·gitatorki. Od 3 tygodni we wszystkich o- termin uk011czenia ich, t . 3·. dzień 3; 

nym Okręgu Łódzkiego. Klub nasz 
istnieje od niedawna, gdyż dopiero 
od 20 października 1949 r. O jego o· 
wornej działalności świadczą choćby 

suche dane liczbowe. Podczas gdy od 
stycznia 1949 r. do czasu powstania 
klubu zgłoszono w całym Zjednocze­
niu 64 wnioski na ogólną sumę około 
1 O milionów złotych oszczędności, w 

W • Ś • • środkach maszynowych wojewódz marca ·rb. zostanie dochowany. .„ YJa nlQ) q t ł ' d I · d okresie o_d 20 października do końca 
l wa o z nego prowa zone są re- W tej chwili w warsztatach 

D e p orozumienia i p lotki moniy maszyn rolniczych. w tym własnych ośrodków maszynowych roku 1949, to znaczy w ciągu zaled· 
. W fabryce, jak to zwykle bywa, roku remonty te utrudnione są z pr:-zy P. Z. G. S-ach, jak r~ież wie dwóch i pół miesiąca klub rozpa­

nie brak drobnych nieporozumień i powodu dostarczenia do ośrodków w warsztatach T„ O. R.-u przepro- t1zył SO wniosków o usprawnieniach, 
plotek, budzących niezadowolenie, a maszyn z t. zw. przerzutów z Ziem wadzany jest remont około 500 ma- ~ . 6 000 000 ł h dn 
cza3em fe:'ment wśród załogi. I tutaJ' 0 . t warto.ci . . z otyc oszczę o-

Zachodnich. Maszyny te wyma«ają szyn. procz ego w warsztatach 
otwiera się wdzięczne pole do dzia- „ T. o. R.-u remontowane są trakto- ści. Wszystkie zgłoszone projekty zo 
łania. dla agitatorów. Pewnego dnia w większości remontów kapitał- ry I ciągniki. Nad sprawnym prze- stały w krótkim cza5ie rozpatrzone, 
w oddziale odzieżowym dały się sły- nych lub średnich, konieczna wlęc biegiem zimowych remontów ma- a ich twórcy otrzymali premie łącz· 
szeć narzekania (a było to zaraz po jest wymiana części· starych na no- szyn czuwa instruktor Centrali P.ol !'ej wysokości 4oo tys. zł. 
wypłacie), że wypłacono im mniej we. Pomimo tych trudności remon I niczej z Łodzi oraz kadra inslruk- Te piękne osiągnięcia naszego klu· 
niż się należało. ' ty prz;ebiegają sprawnie 1 na pewno torów terenowych. bu nie powinny jednak pogrążać nas 

- A ja wam udowodnię, ~e nie ma w jałowym samozadowoleniu. Marny 
cie słusznośc· ' i d ł •ta • przed sobą jeszcze wiele do zdziała· 

torka tow. Widera~
5

s~~n~zyudaf:' si~ 4.026 członk1"n' Lt" 01· Kob1"et w PZPR Hr. 5 nia. Nasz klub. w oparciu o doniosłe 
do Wydziaru Pracy i Płacy, przynio- 5 uchwały narady racjonalizatorów z 
s~a dokładne wyliczenia i czarno na Kolo Ligi Kobiet przy P. Z. P. B. regów kobiecych, walczą o sprawy naukowcami, winien nawiązać współ 

Pracownicy MZK w Lodzi 
słajq do współzawodnictwa z Warszawą 

Dnia 14 stycznia odbyła się na te­
renie MZK w Łodzi wielka narada 
wytwórcza Wydziałów Finansowego 
i Gospo<larczego. 

Narada ta wywołała wśród pracow­
ników MZK olbrzymie zainteresowa­
nie, tak, że sala obrad nie mogła po­
mieścić wszystkich przybyłych. Już 

od dłuższego czasu obiegała MZK 
wieść o mającym wkrótce nastąpić 

współzawodnictwie między MZK Ło­
dzi 1 Warszawy. Każdy chciał uczest· 
niczyć w zebraniu, które w decydują­
cy sposób mogło wpłynąć na styl i 
charakter pracy wszystkich warszta­
tów MZK. 

Trzeba stwierdzić, że opracowanie 
odpowiednich norm współzawodnic­

twa przez długi czes natrafiało na 
znaczne trudności i racji specjalnego 
rodzaju p1acy MZK, noszącej charak­
ter wybitnie usługowy. Narada ·wy­
twórcza wykazała, że wspólzawodnic 
two między MZK w Łodzi a Warsza· 
wą jest nie tylko zupełnie realne, ale 

no za rzecz niemożliwą. Na zebraniu 
tym pracownicy Wydziału Finansowe 
go zobowiązali się również wykonać 
budżet do 10 lutego, a nie, jak plano­
wano, do 20 lutego. 

Tadeusz Niedzlałkowsld 
korespondent MZK 

Czas ukrócić biurokratyzm 
w PST-P 

białym ·wykazała towarzysz~om, te I Nr. 5 rozwija się ostatnio w tempie produkcyjne, biorą eywy udział w pracę z przedstawicielami wiedzy, 
otrzymały tak~ zapłntę, na Jaką so- imponującym. Obecnie już oł.026 ro życiu zakładów. W ostatnich miesią aby przez pogłębianie swych wiado­
bie zasrużyly. - Ab~ podnieść zaro-1 botnlc WIMY należy do organizacji. cach 49 roku zebrania Koła przypo mości technicznych racjonalizatorzy 
bek, trzeb.a polepszyc swą pracę - Kobi'ety należ„ce " o I •. K. prowa · ł t mogli Jeszcze lepiej I owocniej pra· zarazem udowodniono, że współzawod 

ł k 
., u ' mma Y nawe narady produkcyj- cować nad dalszymi usprawnieniami. 

. J?r~ypom.ma a szwa~z om, a słowa dzą systematyczną i energiczną ne, tak wiele się na nich mówiło 0 A. Michalak n!ctwo takle można z powodzeniem 

Warsztaty wydziału mechanicznego 
Państwowej Szkoły Techniczno-Prze· 
n:ysłowej mieszczą się przy ul. Kop· 
cińskiego 29, a administracja szkoły 
na ul. Żeromskiego 115. Każdego mie 
si:ica 30 pracowników wydziału musi 
w godzinach swej pracy, gdyż wtedy 
czynna jest administracja, kilk11krot­
n.ie udawać się na ul. Żeromskiego 
to po odbiór pensji , kiedy indziej 
znów dla otrzymanńa bonó,v tłusz­
czowych, ka rtek mlecznych lub dodat 
ku rodzinnego. Każdego miesiąca tra 
clmy wiele cennych roboczogodzin 
na spacery tam i z powrotem. Wielo­
krotnie sprawę tę poruszaliśmy w ad 
m!nistracji, prosiliśmy, aby jeden z 
urzędników administracji u nas na 
miejscu dokonywał wypłat, ale, jak 
dotąd, wszystkie te logicznie umoty­
wowane zabiegi pozostają bez echa . 

J~J trafiły wszystkim do przekona.-I akcję samokształceniową, starają wykonaniu planu i o pracy produk korespondent fabryczny .Głosu„ rozszerzyć również na pracowników 
ruaA. . is się o podnieslenle śwladomości ne cyjnej. z Elektrowni Łódzkiej umysłowych, co do niedawna uważa-

g1tatorka tow. L owska w pierw·~--------------------------------------------------------------• 

!~:~~~~:c~rsz!~~~::~:iY~E:J~;;· t..m1· ęto molnego narod . beck· ego 
Rady Ministrów. Udowodniła im na ~ U UZ ~ 
przykładach, że &-procentowa pod­
wyżka zarobków całkowicie wyrów­
na zwyżkę cen na niektóre artyku­
ły. W swym zeszyciku agitatorskim 
tow. Lisowska przyznaje, że praca 
ta sprawia jej ogromną radość. Obec 
nie zdaje sobie r;prawę z doniosłej 
roli agitatora. 

••• Podnoszą świadomość 
robotników 

Agitator partyjny powinien cie­
szyć się powagą wśród całej załogi, 
zarówno wśród robotników partyj­
r.ych, jak i bezpartyjnych. Powinna 
to być jednostka, do której wszyscy 
mają zaufa.nie, która dobrze wywią­
zuje się· ze swych zadań zarówno na 
odcinku pródukcji jak i w pracy par­
tyjnej, oraz społecznej .. Taki agita­
tor oczywiście ma duży '\\'Pływ na 
otoczenie i z powodzeniem może pro~ 
wadzić wśród swych towarzyszy pra­
cy, akcję uświadamiającą. 

Agitatorka tow. Podsiadło otacza­
na jest wielką sympatią przez 
'\'\<szystkie pracownice oddziału bie­
liźnianego. Toteż do zorganizowane­
g<> przez nią kółka s tudiowania ży­
ciorysu Tow. Stalina. zgłosiło się 
'viele chętnych, spośród nich połowa 
bezpartyjnych. Chociaż kółko skoń­
czyło już swą działalność, członki­
nie jego wypożyczają książki zawi~ 
rające życiorys Tow. Stalina od swej 

. agitatorki, opowiadając jej, ile do­
świadczenia i życiowej mądrości zy-
11kały dzięki tej pięknej i pożytecz­
nej lekturze. 

Niemniejszym uznaniem cieszy się 
druga agitatorka w . tym oddziale, 
tow. Zofia Przybyło. Nikt tak sku­
tecznie jak ona nie potrafi rozpr:i­
wić się z malkontentkami, narzeka­
jącymi na „ciężkie" czasy. Tow. P rzy 
było, sbra, doś,•ńadczona robotnica, 
sama dobrze pamięta czasy przed­
wojenne, czasy bezrobocia i ciemno­
ty. Przypomina więc niezadowolo­

. n)rm tamte ponure lata, wskazując 
na ogro'.nne osią.gnięcia klasy robot­
niczej w Polsce Ludowej. 

Tow. Chojnacki, ślusarz bazy re­
montowej, opisuje w swym zeszycie, 
jak rozbija występujące tu i ówdzie 
echo kłamliwej plotki szerzonej 
przez „Głos Ameryki" i BBC, jak de­
maskuje i ośmiesza ohydne fałsze 
Sf;erzone przez wroaiL imperialist~·:z 
~~agandi 

Naród uzbecki przeżywa. rado­
sne dni: mija 25 lat od chwili utwo 
rzenia Uzbeckiej Socjalistycznej 
Republik! Radzieckiej. Radziecki 
Uzbekistan, kraj drogocennej ba­
wełny, sadów I jedwabiu, kraj o­
becnie niezwykle rozwinięty pod 
względem przemysłowym, kraj po 
tężnych elektrowni - symbolizu· 
je triumf leninowsko·stalinowskiej 
polityki narodowej i twórczą 5iłę 
ustroju radzieckiego. Ustrój ra­
dziecki odrodził naród uzbecki. 
Przed rewolucją Uzbecy nigdy nie 
mieli własnego państwa. Koloniza­
torzy I ciemięzcy kraju - feuda­
łowie starali się, by nawet słowo 
„Uzbek„ zatarło się w pamięci 
Judzkiej. 25 lat temu z inicjatywy 
towarzysza Stalina utwprzona zo­
stała Uzbecka SRR. Uzbecy roz­
bici w czasach przedrewolucyj­
nych między Turkiestańskim Ge­
neralnym Gubernatorstwem I feu· 
dalnymi chanatami Buchary i Chi­
wy, zjednoczyli się w jedną bra­
terską rodzinę. Po raz pierwszy 
zabrzmiało w kraju, jako termin 
państwowy słowo „Uzbekistan„ -
kraj Uzbeków. 

Potężny rozwój 
gospodarki i kultury 

Odrodzony naród uzbecki w clą 
gu 25 lat wolnego istnienia prze­
był drogę, której w innym ustroju 
i bez nieustannej, bezinteresownej 
pomocy wielkiego narodu rosyj­
skiego, nie mógłby przebyć nawet 
w ciągu całych stuleci. Radziecki 
Uzbekistan, który w niedalekiej 
jeszcze przeszłości był zacofanym 
krajem rolniczym, odgrywa cizi· 
staj ogromną rolę w ekonomicz­
nym, społecznym i kulturalnym 
życiu potężnego Związku Radziec­
kiego. 

Uzbecka SRR wita dzień swoje· 
go 25-lecia szeregiem wspaniałych 
sukcesów. W republice uruchomio 
no wiele potężnych przedsię· 
blorstw przemysłowych. Stal i i e· 
Jiwo, maszyny i urządzenia tech· 
niczne · fabryk włókienniczych i 
chemicznych, pierwszorzędne ma­
szyny rolnicze, silniki. motory, tur 
biny. un:ądzerua elektrotechnicz. 

Napisał 

MAKSUD SZEJCHZADE 
pisarz uzb e cki 

ne, potężne kopaczki, węgiel, ropa 
naftowa, materiały budowlane, wy 
roby włókiennicze - wszystko to 
produkuje się teraz i wydobywa w 
zakładach przemysłowych, fabry­
kach i kopalniach Uzbekistanu. 
Przed Rewolucją Październikową 
cały przemysł kraju. tkwiącego w 
mrokach średniowiecza, stanowiła 
niewielka ilość małych warszta­
tów rzemieślniczych, które zajmo­
wały się prymitywną przeróbką 
surowców rolniczych. 

Największe urod zaje 
bawełny na świecie 
Kwitnie również rolnictwo. Pod 

względem urodzajności bawełny, 
która stanowi podstawową kultu­
rę rolną republiki Uzbekistan, 
prześcignął wszystkie kraje kapi­
talistyczne, w tej liczbie i USA. 
Większość kołc!łozów i sowcho­
zów republiki uzyskuje 40 - 50 
cetnarów bawełny z hektara. Koł­
choźnik Na:uall Nijazow z kołcho­
zu im. Woroszyłowa, rejonu Jangi­
Julskiego uzyskał 91 ,3 cetnara . ba­
wełny z hektara, rolnik z kołcho­
zu im. Karola Marksa - Abdura· 
zak Ismaiłow - 90,5 cetnara ba­
wełny z hektara, kołchoźnik Amir 
ksa Achmedow - 94,9 cetnara 
Przykładów takich można by po· 
dać wiele, każdy z nich świadczy 
o potężnej sile twórczej pracy ze­
społowej chłopów uzbeckich, któ­
rym Państwo Radzieckie dało po· 
tężną broń do ręki: pierwszorzęd­
ny sprzęt techniczny - tysią~e 
traktorów I maszyn do uprawy ba 
wełny, oraz najnowsze zdobycze 
wiedzy agronomicznej. ' 
Kołchozy I sowchozy Uzbekista­

:-iu produkują obecnie kilkakrot­
nie więcej bawełny niż w czasach 
przedrewolucyjnych. Bogactwo knl 
chozów Uzbekistanu stanowi jed ­
nak nie tylko bawełna. Republik:i 
dostarcza. około 60 oroc. skórek 

karakułowych, produkowanych w 
Związku Radzieckim, ogromną i­
lość kokonów jedwabniczych, ry­
żu, owoców, winogron i wina. 

Kanał Fergański - chluba 
Uzbek istanu 

W gorącym, suchym klimacie 
Uzbekistanu, woda jest źródłem 
życia. Cała przeszłość narodu uz· 
beckiego to dzieje jego walki o 
wodę, walki przeciwko feudałom, 

którzy zawładnęli wodnymi zaso· 
bami kraju. Możn·a podać wiele 
przykładów z przeszłości, gdy zn!. 
szczenie systemu nawadniającego 

zamieniało całe obwody w wypa· 
lone słońcem 1 opuszczone przez 
mieszkańców pustynie. 

W ustroju radzieckim stan ten 
uległ zasadniczej zmianie. W cią­
gu 25 lat ustroju radzieckiego zo· 
stały wyzy skane pod względem go 
5podarczym wszystkie potężne za. 
soby wodne republiki. Niezliczone 
ncwe kanały nawadniające I o· 
gromne zbiorniki wodne prze· 
kształciły przyrodę olbrzymich ob 
szarów i umożliwiły uzyskiwanie 
bogatego urodzaju bawełny, ryżu , 
owoców, winogron i pszenicy. 7. 
potężnych zasobów wodnych ko­
rzysta dziś każdv rolnik uzbecki. 

W ciągu 25 lat istnienia Uzbec­
kiej SRR została przeprowadzona 
meliora cja około 800 tysięcv hek­
tarów ziemi. v\Tarto przypomnie.3, 
że w ciągu 60 lat, poprzedzaj ących 
Rewolucję Październikową, prze­
prowadzono meliorację obszaru 
dziesięciokrotnie mniejszego - o­
koło 80 tysięcy hektarów. 
Dzięki aktywnej współpracy ca ­

łego narodu można było zbudować 
w niezwykle krótkim czasie nowy 
system nawadniający. 'VieTki Ka­
nał Fergailski im. Stalina, długości 
'.!70 km , w hudowie którego brało 
udział hlisko 160 tysięcy kołchoź­
ników o;i:ostał orzekopany w ciągu 
45 dni. 

W radzieckim Uzbekistanie o­
świata, ochrona zdrowia, nauka, li 
teratura 1 sztuka służą ludowi. 
Dziś naród uzbecki nie jest już na 
rodem analfabetów, jakim był do 
ostatnich dni przed rewolucją. W 
republice zrealizowany został obo 
wiązek powszechnego siedmiolet­
niego nauczania. Zbudowano pFa­
wie 5 tysięcy szkół, w których u­
czy się 1.200 tysięcy synów I có­
rek robotników, kołchoźników i in 
teligencji. W 33 wyższych uczel­
niach uczy się 38 tysięcy młodzie­
ży. 

Dzisiejsze kadry uzbeckiej inte­
ligencji narodowej to tysiące in­
żynierów, agronomów, lekarz:y, 
działaczy nauki, literatury i sztu­
ki. Potężnym ośrodkiem kultury 
na radzieckim Wschodzie jest 
Akademia Nauk Uzbeckiej SRR, 
grupująca kilkadziesiąt instytucji 
naukowo-badawczych, w których 
pracują setki uczonych uzbeckich 
Pomagają oni swemu narodowi roz 
wijać gospodarkę oraz kulturę -
narodową w fonnie i socjal!stycz­
ną w treści. Naród uzbecki dumny 
jest z tego, że wśród uczonych ra­
dzieckich, działaczy literatury i 
sztuki oraz laureatów pr-emii sta­
linowskiej jest nie mało i jego 
przedstawicieli. 

Należą do nich: prezydent Aka­
dem.ii Nauk Uzbeckiej SRR - ma­
tematyk T. Sarymsakow, członek 
Akademii Nauk Republiki Ch. 
Rachmatullin, pisarze: M. Ajbek i 
F. Guljam, artyści: S. Iszanturaje­
wa, A. Chidojatow, Ch. Nasyrowa 
i Tamara Chanum, kompozytor M. 
Aszrafi, reżyser filmowy K. Jar­
matow I wielu innych. 

Uzbecy w ciągu wielu wieków 
nie znali wolności, a bez niej nie 
znali i szczQścia. Ustrój radziecki. 
Partia Komunistyczna, dały \rn 
wolność i szczęście . Pod kierow­
nictwem swego ukochanego nau· 
czyciela i wodza, najlepszego przy 
jaciela ludu pracującego - Stali­
na, w zgodnej rodzinie bratnich 
narodów radzieckich, naród uzbec 
ki pewnym k rokiem idzie do ko­
munizmu. 

(.Trybuna Ludu„) 

Może sprawą tą zajmie się org;:inl­
zacja partyjna i ukróci tępy biurokra­
tyzm, panoszący się w nasl!:ej i.nity· 
Łucji. 

Kazimierz Prz:ycbodnla 
korespondent „Głosu„ z PST-P 

Dzieci na odbudowę 
Warszawy 

Z okazji 5-lecia wyzwolenia Łodzi, 
w nowootwartym przedszkolu przy 
naszych Zakładach PZPB w Rudzie 
Pabianickiej , urządzono przedstawie· 
nie, w którym wzięły udział dzieci nfl 
szych pracowników. 

'Wzruszającą niespodzianką dla ze. 
branych było ofiarowanie przez dzie­
ci 1.176 złotych na odbudowę War­
szawy. 

- Pieniądze te - oświadczyła jed­
na z dziewczynek , - pochodzą :z: na­
szych oszczędności. Każde :z: nas otrzy 
muje kilka złotych od rodziców na cu 
kierki. Wolałyśmy zrezygnować 7<' 
słodyczy, aby prz:yczyni~ się do odbu 
dowy swojej ukochanej Stolicy. 

L. Boguś 
korespondent „Głosu•· 

z PZPB Ruda Pab. 

Współzawodnictwo 

I między r acjonalizat ora mi 
Powstały w grudsniu ub. r. w Czę­

stochowie Klub Racjonalizatorów 
przy P ZPW Nr 8, zwrócił się do 12:a­
~du Klubu przy P ZPW Nr 4 w Ło-
dzi z propozycją rozpoczęcia ws1>6łza 
wodnictwa w d7!ledzi.nie racjonaliza­
cji, wynalazczości i usprawnień w ro 
ku 1950. 

Proponow ane przez Klub przy 
P ZPW Nr 8 warunki wspólzawodnic 
twa pr:zewidują punktowanie wn:os 
ków, zatwierdzonych przeq; Zakłajo­
we Komisje Usprawnień (10 punk­
tów za każdy zatwierdzony v.--n.'osek 
racjonal:izatorski), proponują po 20 
punktów iu zatwlierd-zony wni„sek z 
d7.ledz:ny bezpieezeństwa i h ig '.eny 
pracy oraz po 5 punktów za każde 
10.000 złotych oszczędności uzyska­
ne dzięki zatwierdzonemu 

1

pomysł<r 
wi. Wyniki obliczać się będ-zie co 
kwar tat. Na arbitrów mają zostać 
powoła.n: p rzedstawiciele CZP Weł­
n ianego i Zarządu Gł. Zw. Zaw. W16 
lmiarzy. 

Zainicjowana przez częstochowskie 
zakłady nowa forma wsoół:z.awod­
ni!ctwa pow inna znaileźć licz.nych na 
śladowców wśród k lubów r acjonal:i­
za to1:skich na terenie całej Polsk:, j 
to me tylko w przemyśle wełnia­
n ym, ale i. we wszystkich l>OZO.Sta­
łych. 
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Kronika m. Kutna Pięć lat procy i wysiłku 

ruin do ws anialego ma 
Osiągnięcia, których się nie powstvdz·mv 

hu 
Wzywamy 

młodzież szkolną 
Od mł00zieżv ZMP w Skiernie• 

wicach otrzym~liśmy list, kt&ry 
poniżej w całości podajemy: 

„My, młodzie?: ZMP·o\Wika, 
.zrzeszona w Kole Internatu. przy 
f Pań&tw. Gimn. i Ll.ccum im. B. 
Prusa w Skierniewioach postltna-

19 styc:nia minęło pięć lat od I tr:.yły się wprost nieprawdopo· na kutnowskiej ziemi trak- biety, starców i d-.icd, to otr:y· wiall}y w związku z.. 26 roc1Jllicą 
chwili, kiedy bohaterski ::ol· dobnie. Ale robotnik polski tory, ugory pokryło :.łociste mamy żywy, choC cią~le jes::c:.e śmierci Tow. Lenina, Wodza Wiel 
nice: rad:iecki wy:wolił nas:c: twar~y i nieugięty, nie ~rażał :boże. Oświata rolnicza spcbi- niepełny obra:: <'"ią;·,;~~. I tutaj kiej Re?woluCji List.opadowej (Pa· 

· I' l '· b 1 · d ' · · ła 1·es-_c:e J·ed110 bar·d--o '"a-_· tl" uo<ll<rcs'lic' należ··, że s::-:: ·~!!.ól- żdziermikowej) geilialnegv teo,re· miasto. OC W0.J11e to y._o wy· Slę fru l10SC1am1. - n '- ,_ , 
1 

• , tvka i praktyka soCjalizmU qraz 
::wolenie, jedno spod okupacji Pierws::y okres, to okres re- ;:adanie - umożliwiła młod:\e· nie wiele :.robio"::> na c...i.:;n\rn t\\·6rcv pańshn socjalistycZl'!ego 
hitlerowskiej i drugie spod jar: formy rolnej. \X'. kutnowskim '.:y wiejskiej ks::talccnie się, je· wiejskim. Zniknęła nicu- .;" + _ t:czclć rocznicę Jego TJgonu 
ma kapitalistyc:ncgo. 19 styc:- ro:parcelowano wśród d:ialko- dnostkom :dolnym otwor:y:a niona obawa .c11~opa pr::cd :a: ·c V?:l')Z pnepracowanie 300 godzin 

WAŻNIEJSZE TELEFONY nia 1945 roku :nów powiewać wic::ów 6.692 ha, wśród chlo· wrota na wyżs::e uc:clnie. gami lekarskimi, miejsce, tak w 1'0w. Zw. Gmin. Spółdz. Samo~ 
22 Pow. Kom. M. O. ::ac::ęly bialo·c:::crwonc !':tanda· pów be:rolnych 7.520 ha. Rów· Drugim wai:nym odcinhe111, c:ęstydi w Pols('e p:edw--:"~- pJn'IJC Olłopska w Skiermiewi„ 
33 Miej~ki Posterunek MO. ry, \\' wolnej, clcmokratyc:nc:j nie poważne ilości gruntów pr::e na którym równie wiele bylo nio\\cj, znachorów ::aj:li lek<,- cech i -w:zywamy młodzież. szkol· 
41 Straż Pożarna Polsce. :naczono na u:upelnicnic gospo do ::robienia i równie widc ::r::1 r:e. \,v'ys:::kolono także kadr·1 I ną w Po~ce, by za naszym przy· 
SO Zarząd Miasta Kutna P1<;ć lat min~lo \Yiitc od chwili darstw karłowatych. bi ono jest walka o ::drowie oby pr:odownic :.drow'.a, .kt~r~ w1I- i::e>.;dE-m ®pomagała spółd"tielniom 
31 Staro~two Powiatowe kiedy rohotnicv i chłopi stanęli \~'ra::: :: post,,.pem na odcinku watela. Powiat kutnowski po- c:::ą na wsi o podmesicni':! kultu ! w 7'~h. praicy. b' b , ' ,,. · · · cl · 1 · · ·1 L"l..la'emy so ie ow1em sprawi;: · 32 Pow. Zaki. Elektryczny w s:cre~ach bu.downic:ych, hy pr:ebudowy wsi, postępow;;I krył się gęstą siecią placówek, ry .samtarncJ i .u zie ~Ją p1crn:· z d „;osłej xoli, jaką spe\:nila ruch 

102 Prezydium Pow. Rady I swym ofiarnym wysilkiem bu· ro.:WOJ kultury i oświaty. t.:a których :adaniem jest niesien:c s:c1 pomo7y m1e.szkanco_m ':s~. sµ6łrJ.7;.„lczy w budow·ie S'<)Cjali­
Naroclowej dawać nowy fad, by swą co· odcinku oś~iaty rolnic:cj po- pomocy chorym i c::uwanie nad _Dłu~a .i est list~ os1ągn1~·:~ , z;,rn i z zadań , jakie sto[ą przed 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza- d:icnna pracą, pracą w zgiełku szc::ycić się możemy nic malymi 1ozwoiem akcji profilaktyc::nej. wielki 1 of1a~ny ~vys1l~k polsk:e! nim w związku z reali.zactją planu 
jemnych, uL Narutowi· m~s:yn' i pocie c::oła wykuw:ić osiągni~ciami. S:.koly rolnic:~ Uruchomiono 3 Ośrodki Zdro klasy pracu1ącC). Nie ma a111 6-letł'!!.C?cro. 

108 

91 
cza Nr 20 leps:e jutro. stanęły wobec poważnych ~a· wia, wybudowano nowy budy· jednego odcinka Życia społec:· Pnyr:':ekamy również pogłębiać 
Urząd Zdrowia Cię:= kie były pierws:e dni. O· dań wys::kolcnia fachowych nek dla szpitala zakatnego, ::ur n ego i gospodarc:ego gdzieb;· 1;woją wiedzę ma~ksi~t>ows~ą po· 

20 
34 

7 
52 

106 

Szpital Powiatowy ku pant po:ostawił powiat w kadr. Rus::yli v.r teren instrukto ę:ani:owano lic:ne poradnie, oJ nic było sukcesów, nie ma od- · !nv'- ?:~oo?:nawam.e si~~ z zycie~ 
Ubezp. Społeczna opłakanym stanie. Inwentar:: r::y rolni, by fachową radą po· dano do użytku stację pogoto·' cinka, gd::icby ręce polskieg:.> 1 walka. TOI:'~· Lenina 1 studwwac 
Wa lenta, Apteka -_111's--c-_011y był \V-;<:: pr·oc·cntacl1, n1o· c cl1ło1'lu, b)· mu porad:ić · t k J ·1· cl cl obo•nil · chłopa nie dokon' Jego dzieła. 

. J • ,d,·1a ra un _-owego .. es l o. almy ił· ' 'aa f d .db d ,.- . . Następujlą podpisy 
Chacińska, Apteka. budynki prosiły się o natychm:.1 jak gospodarować in<1c:ej, Je- o tego JC zc:e, ze speqa nte y praw z1wego cu u o u o· __ _ 
Apteka „Pod Orłem" !'towy remont. Trudności, pię· piej, . po nowemu. Zawarczały troskliwą opieką otoczono ko·· wy .i rozwoju. Jasno tr::eb~ zdać I Dar Zn1"ersk1"ch Zakłado'w 

-------------------'-----------------------------------'----- sobie sprawę ;: faktu, ze t0 ; . 
ws=vstko mamy do =awdzięc::e p · "' Od . • h 
nia 'wielkiemu nas::cmu sąsiada rzemysruWO- ztezowyc 
wi, Związkowi Rad,::ieckie~11u. dla Przedszkola T.P.D. 

Ku uwadze ogniwom ZSCh 

Należy organizować wycieczki dla chłopów 
Zagadnienie, które w roku 1949 pominięto milczeniem 

ce minie :ima i rozpoczną się 
prace w polu. T rz~ba wiitc ,.,,., .. 
kor:.vstać zimowe miesiące i 
dać ~hłopom godziwą rozrywkc. 

Czas jui najwyżs::y skońc::yć 
: faktem, :e chłop :na tylko sw.1 
i okoliczne wioski oraz mia.sto 
powiatowe. 
Błędy roku 1949 nie mogą się 

więcej powtar:ać. Zagadnienie, 
które zaniedbano, musi o~yć na 
kutnowskim terenie, (Slaw.) 

· Z wi0zck Rad:.iecki pr:yn1ósl 
nam wolność, pomagał '" kry­
tyc:nych momentach, pozwolił 
c:crpać :: bogatych doświadczeń 
pierws:ego w świecie państwa 
socjalistyc::nego. Jemu mamy 
więc do :awdzięcz'!nia nic tylko 
wolność ale i osiągnięcia, który 
mi sic; s::c::ycimy. 

Okres. ograniczony datami 
19.I.19-1:5-19.1.1950 r„ to okres 
nicspotykan'!go dotychc:.as w 
dziejach wysiłku i pracy, okres 
ro:woiu i postępu w całym te· 
f!O słowa :.nac:.cniu. 

Lata minione ::apisały się :ło 
tymi ::głoskami w historii Pol· 
ski. (Slaw) 

Związek Samopomocy Chlop· mifist, Zarząd Glówny ZSCh ubiegłym roku ::bagatelizowały 
skicj, .jako' organizacja skupiają- i Dyrekcja P.B.P. „Orbis" jcs-:- ogniwa ZSCh powiatu kutnow­
ca mało i średniorolnych chło- c::e \V roku ubieglym pr::yst1- skicgo, nie wykazując dla po­
pów i służąca ich sprawie, ma piły do ścisłej współpracy w wyż.s:cj sprawy większego zain. 
poważ:ny ::akrcs działania, kle\- organ .mej l'cZJ1ych wycieczek ze tcresowania. Slyszcliśmy ni•!· 
ry winien objąć ws:clkie pr:cj.1 wsi do miast. \'Vyci'!c::ki te ma· wi'!le o masowych wycicczkaćh 
'''Y życia na wsi. ZSCh. broni ią na celu :apo:.nanie chlapa ::: do większych miast jak: War­
·wi<;c interesów biedoty wiej· :ycicm miasta, ze s:.tuką, kultu- .s:.awa, Łódź, Kraków, Katowi­
skiei, ;:ajmuJ~ siit :agadnieniami r1, pr:cmysłem, ze ::dobyczami ce, c:y \X1rocław. A przecież 
produkcji rolnic:cj, pomaga socjalnymi, z tempem budo"YY i JvHnisterstwo Komunikacji doce 
pr:y przebudowie wsi, d~ży ro:budowy nowych obiektów. niając ::nac:cnie tych impre:. 
wreszcie do umasowienia. kultu Wyciec:ki te mają tak:c na ce- pr:y::nało dla wyciec::ek chłop­
ry i oświaty. Zwią::ck Samopo lu umożliwienie chłopu naoczne skich poważne ::niżki. Ogniwa 
mocy Chłopskiej odgrywa tak· przekonanie się jakie korzyśl'.i ZSCh. nie oceniły należycie 
że poważną rolę w ruchu l<!c:- przynosi współzawodnictwo istotnego sensu tej akcji. Poradnik dzia1acza :r.TViąz.kowego 
naści wsi :: miastem. , pracy, racjonali:.atorstwo i sy- Tak bylo w ubiegłym roku, ., Q 

Celem upows:echnienia wy· ·stcm oszczędnościowy. ale tak nie mo:e być w rok...i Zas:ad:a wsp 
cieczek ludności \\'iejskiej do Niestety ::agadni~nic to w · 1950. Akcja organi::owania ma· ~~ ;~. · , , 

sowych wycieczek chłopów do Przez współzawodnictwo pracy źenia jednostkowych kosztów Pierwsze dni p/onu 6-f etniego miast trwa nadal. \'\7ięcej na- należy rozumieć .szlachetną rywn własnych pod warunkiem jednak 
• wet, ro::szer::yla ona swój za· lizację indywidualną lub zespo. niepow0dowania nadmiernego dla 

Powaz' ne prace przeprowadzone zostanqwZychl'1n'1e kres. Zarząd Powiatowy ZSCh Iową o osiągnięcie lepszych wy- zdrowia wysiłku. 
w Kutnie mu,si zatem poprze:: ników w pracy. Chodzi tu o uzr Zasady wGpótzawodnictwa są 

Od początku bieżącego mie­
siąca, przystąpiliśmy do reali­
zowa11ia planu 6-letniego, któ 

mieszkałych przez żychliński swe ogniwa organizacyjne pro- skanie wyżs~ej wydajności, lep- następujące: 
świat pracy. w planie uwido~ pagować organizowanie wycie- szej jakości, zmniejszenie kosz- 1. Zasada: Porównywalność 
czniano także budowę nowej c:ek. łów własnych, wprowadzenie u- prac wykonanych. Współzawod· 

W. · dt · b lepszeń organizacyjnych, tech- nictwo powinno być przeprowa-ry przewiduje dla licznych miast szkoły podstawowej. dobudowa m1en pona o czuwac, Y nicznych i tp. dzone dla prac ciokladnie pvrów-
naszego wo3·ewództwa dalszą, nic dwóch skrzydeł szkoły jede w wyciec:kach brali ud:iał pr:':' 

1 h 
' 1 k' 1 ł ł cl Współzawodnictwo pracy 1·est nywa nyc . rozbudow9 placówek komunal- nastoletniej, oraz zakup niezbę ne wszyst im c 1 opi ma o i śre jedną z form walki milionowych 2. zasada. Jak najdalej po.su-

nych oraz powstanie nowych dnego, nowoczesnego sprz9tu niorolni i by :. ulg nie kor::y· mas dążących do uzyskania lep- n : ęta mechanizacja i nienadmier-
obiektów o chan',kterze kiltu- strażackiel?o. . stali bogac:e .wiejscy. szych, niż dotychczas wyników na ilość rąk do pracy. Każda pra 
ralno-oświatmvym. z waż11iej Rob:ty n:!.westycy]ne, d~ \' l'':(- Zar:.ąd Głown): zsc~ w celu I pracy, Co w konsekwencji przy- ca powinna być wykonywana 
f>zych pozycji planu 6-letniego konama ktorych przystąpi się sprawnego organ1::owa01a i pr:e czyni się du budowy nowego so- pl'zez potrzebną ilość pracowni· 
który dotyczy miasta Żychlina już w bież2.cym roku, zmierzają j prowad::enia masowych wycie· \ Cljalistycz.nego społeczeństwa o· ków przy możliwie całkowitym 
wymienić należy założenie s;:pi- do st\yorzenia dogodniejszych c:ck w~::wal ogniwa ZSCh do raz podnoszenia jeqo stopy życio wykorzystaniu maszyn wzgl. na 
tcJa, gruntowmi. przebudowę ła warunków bytu masom pre ..:u- współ::awodnictwa na tym od· wej. , . . . drvdzc największe.J. m.echaniza~ji. 
źni miejskiej, budowę wodocią- ją.cym. Cele te osiągnie się po- cinku. Wspołzawodn1ctwem ~oc1.ah~ty 

1 
• 3. Zasada. Obmzem.e koszt?w 

gów wraz ze stacją hydroforo- przez poi;rci.\vę warunków miesz \Vicrzymy Że do wspólzawo czny.m nazywamy rywaltzac1ę in- 1cdnostkowy~h. Wspo!za.wo~mc-
L d 1- I b d h b · k d · ' · . .· dyw1duaJną lub zespołową w pra two proo/adz1 do pod;ues1ema za wą, budowę Domu u O\V~go, ,~ nych, u. owę ~owy_c o ~e - 111ctwa w or~an1zowan1~1 wy-.1.e cy, przeprowadz.:iną w duchu robków, ale jednocześnie musi 

regulac~ę rzeki, budowę L'lŹ!~i tow, skanahzowan~e m1.as~a it.p. czek p~zystąp11 ws::ystk1c ogni- ·wzajemnerJo braterstwa dla pod- powodować vbniżenie kosztów 
Miejskiej, a także kapitalny re prac~. Pla~1 6-l~tm z.m1c111 rady wa :w1ą:k?we. . . niesienia ·ilości i jakości produk- własnych, jednostkowych wyro­
mont domów mieszkalnych za- kalmc oblicze ~ychlma. Sprawa ie t pilna, gdyz wkrót cji, zwiększenia zarobków i obni bów wzg!. zakładów. Kos7. ty je· 

DyrP.kcja i Rada Zakładowa 
Zgierskich Zakl:adów Odzieżo,vych 
w Zgierzn, postanowiła obdarować 
przedszkole T01Warzystwa Przyja­
ciół Dzieci w Zgierzu. Przedszko­
le mieszczące się przy · ul. Świer· 
czewskiego 37. otrzyma od fabry· 
ki 3 dywany i 30 krzesełek . Dzię· 
ki zrozum1eniu Rady Zakładowej 
Z.Z.OP., a w szczególności dzic:ki 
inicjatr•-·ie tow. Kaczmarka, prze· 
wodniczącego Rady. potrzeby ir.· 
stytudi wychowawczej zostały 
częściowo zaspokojone. 
Zarząd T.P.D. i dzieci znajdują­

ce się pod opieką przedszkola, wy 
rażają Dyrekcji i Radzie Zakłado· 
wej Z.Z.O.P. głęboką wdzięczność. 

(J. M) 

. ' 

dnostkowe nie mogą t06nąć, bo 
było by to sprzeczne z założeniem. 

4. Zasada. Analiza przyczyn 
zwycięstwa. Każde współzawod­
nitwo powinno kończyć się ana1i 
zą przyczyn zwycięstwa , a w 
ślad za tym powinno pójść roz· 
powszechnienie metod pracy u· 
znanych za najlepsze. 

5. Zasada. Bezpieczeństwo pra· 
cy przy współzawodnictwie. Przy 
współzawodnictwie muszą być 
ściśle przestrzegaM wymagania 
bezpieczeństwa pracy. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wyd. RKU·Kutno oraz legityma· 
cję Zw. Zaw. nazwisko Batarow­
&ki Henryk, Głogowiecka 28, zwrot 
za wynagrodzeniem. 

ZGUBIONO dowód ko-lejowy Nr 
886291, Wolska ::\laria, zam. Ostro 
wy. pow. Kutno. 
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T my w Polsce mamy owoje 
„czarne kraje" - smutną spuś­
ciznę po kapitalistycznej qospodar" 
ce. Nad naszymi ośrodkami prze· 
mysłowymi, budowanymi bez żad 
nej troski o człvwieka pracy, uno 
szą się kłęby dym,1, a odpadki 
przemysłowe w bardzo nielicz· 
nych zakładach poddawane są o­
czyszczaniu i uwalnianiu od szko 
dl :wych składników. 

Naszych, nielicznych jeszcze, hi 
gienistów przemysłowych, oczeku 
je ogrom zadań. Dvświadczenia hi 
Qien:.Stów radzieckich. bo9a te ra­
dzieckie ustawodawstwó o higie· 
nie i bezpieczeństwie pracy, na· 
cechowane głęboką troską o czło­
wieka - to wzór dla naszych 
pracowników w dziedzinie bezpie 
czcństwa i higieny pracy a także 
higieny komunalnej. · 

Zabezpieczenie powietrza przed 
zanieczyszczeniami przemysłowy­
mi jest z punktu widzenia ochrony 
zdrowia zagadnieniem bardzo zło­
żonym. a jednocześni~ rdzo waż 
nyro dla gospodarki narodowej. 

DYMY I GAZ NAD MIAST AMI 
ROBOTNICZYMI W KRAJACH 

KAPITALISTYCZNYCH 
W krajach kapitalistycznych Eu 

ropy Zachodniej i w USA istnie­
ją wprawdzie ustawy o walce z 

Znikaiq ,,c·z ar n e kr a ie" 
Walka z zadymieniem miast przemysłowych w ZSRR 

zanieczyszczeniem powietrza w I wotnych w zaludr.10nych .osie 
mia:.tach, ale•z jednej strony za- ·dli'.ch. 

niu sanitamo-higienicznych wa­
runków w osiedlach mieszkan:o­
wych". braniają one zatruwania powie- W niezwykle krótkim czasie, bo 

trza dymem i gazami, z drugiej w ciągu 15 lat, radzieccy higieni­
strony dzięki przcmyśinym krucz ści. chemicy i inżynierowie doko- NIE WOLNO BUDOWAC NO­
kom prawnym dają możność uchy nali oqromnej pracy dla poznania WYCH PRZEDSIĘBIORSTW BEZ 
lania się od odpowiedzialności. rodzaju i stopnia zanieczyszczenia URZĄDZEŃ DLA ZATRZYMYWA 
Toteż w Anglii istnieje wielki o- powietrza w zamieszkaJych miej- NIA DYMU I PYŁU 
środek Birmingham, zwany „czar sc0wościach. Od dr. a 1 stycznia 1950 roku na 
nym krajem", z powodu stale za· Zbadali oni skład i rozmicszcze podstawie uchwały Rady Mini­
krywających 90 du~rnr czarne~~ nic w atmosferze gazów, wydzie- strów nie wolno budować nowych 
dymu,„a w '~~elu. m1~sta.ch Angln. lanych przez różne zakłady prze przedsiębiorstw przemysłowych, ani 
FrancJl: Belgu, Ntei:niec 1 USA zda mysłowe i opracowali metody o- odb_udowywa~ starych, jeż:-li. w 
rzaJy się w ostatmch latach wv- czyszczenia gazów , chwvtania py pr01ektach me będą przew1dz1ane. 
pad!<-i zatru~,. o których d.o nas łów. w wyniku ty~h badaii wyd.a, urządzenia. dl_a zatrzymywania po 
~lo.c1era~y ~le.Ja~ne tvlko .w:iadom~ nu cały szereg ustaw, requluią- piołu, dymu 1 .Pyłu. W kazdy~ 
sc1; Rowm~z i w ~arsk1ei Ros11 cych rozmieszczenie przedsię- wypadku :proJekt ~udowy musi 
P.rob.y walki z . zanteczyszczen:em biorstw przemysłowych przy pla- byc :izgodn:ony z Panstwową In~­
pow1etrza po~eim0wane były na nowaniu ·osiedli i zapewniających pekC]ą Samtar~ą .. W szeregu w1ę 
ogół... na papierze. ochronę czystości powietrza w kszych przeds1ęb1o~stw b~dowl~-

wielkich • ośrodkach przemysło- nych w roku 1949 rnstalaCJe takie 
OCZYSZCZANIE POWIETRZA wych. były już na ogół uwzględnfane. 

W ZSRR Dzięki uzyskaniu podstaw nau-
Dopiero po Rewolucji Pażdzier- kowych i stworzeniu odpowied- PRACA INSTYTUTÓW 

nikowej problem oczyszczania }>o niej bazy przemysłowej można NAUKOWO· BADAWCZYCH 
wietrza. stanął w Związku Radzicc było wydać postc;powe i będące Już w r. 1949 Rada Miiiistrów 
kim na jednym z czołowych wyra·zcm troski o człowieka usta I Związku Radzieckiego przydzieli· 
m:ejsc w !':zercgu zadań. zmierzają wy „o sposobach walki z zanie- ła Instytutom naukowo-badaw· 
cych du poprawy warunków zdro. czyszczeniem powietrza i oolco.sze CZYlll poszczególnych ministerstw 

do opracowania szereg tematów z 
dziedziny metodyki oczyszczania 
ga:.ów. Tematy te obejmują pro­
blemy sanitarne przemysłu meta. 
lurgiczneg0, chemicznego, samo· 
chodowo-traktoro·wego, leśnego i 
papierniczego oraz przemysłu lek 
kiego. 

Badawczo - Naukowy Instytut 
P rzemyi;,J0wo-Sanitarny i Państwo 
wa Sani~arna Inspekcja ZSRR ko­
ordynują prace naukowe i zbiera­
ją materiały dotyczące oczyszcza 
nia gazów. W wyższych. uczel­
niach chemicznych. metalurgicz­
nych i energetycznych wprowadza 
się obowiązkowe przeszkolenie w 
dziedzinie oczyszczania gazów 
chwytania pyłów. 

NOWE ZADANIA 
RADZIECKICH HIGIENISTÓW 
Ko11cowa część omawianej usta 

wy nakreśla plany skutecznej wal 
ki z 'Zanieczyszczeniami powietrza, 
zbiorników wody i gleby. Ustaw~ 
stawia przed radzieckimi hfgicnl­
stami nowe, ogromne zadania. Jed 
nvm z oierwszych jest stworzenie 

kadr Państwowej Inspekcji San!. 
tarncj, rewizja programów uczeln: 
lekarskich z punktu widzenia hl· 
gieny komunalnej, a w dziale o· 
Chrony czystości ·powietrza - zbli 
żenie tych programów do pracy 
praktycznej. Ustawa zaleca rów. 
nież wprowadzenie jedn0litej me· 
todyki kontroli czystości powie· 
trza, opracowanie typowych insta 
lacji do oczyszczania gazów, chwy 
tania pyłów i użytkowania odpad 
ków. 

Instytuty badawcz.:>-naukowe w 
przoedsiębiorstwach przemysło· 
wych otrzymały zlecenie organizo 
wania badań ilości i 6kładu odpad 
ków przy użyciu różnych 6urow 
ców i przy różnych procesach 
technologicznych. 

Tak gigantyczny rozmach prac 
w dziedzinie sanitarnej ochrony 
czystości powietrza możliwy jest 
tylko w warunkach planowej go· 
spodarki socjalistycznej. Wypeł­
nienie stalinowskiej U6tawy o 
środkach walki z zanieczyszC'Ze· 
niem powietrza i ·0 dalszym ulep 
szaniu sanitarno-higienicznych wa 
runków w gęsto zaludnionvch 
miejscowościach Związku Radziec 
kiego - to olbrzymi krok naprzód 
w dziedzinie higieny warunków 
komunalnych w oi'.rodkach prze­
mysł.:>wych. A. Jl, 
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ZE SPORTf.J 

Dziś rozpoczgna się walka 
czterech ·AZS-ów w piłce siatkowej 

Rawsk~ (Legia) 
mistrzem Polski 

juniorów w jeździe sz~bkiej 
· ::::::--..._ ZAKOPA.i.'l'E (obsl. 
~" wł.) \V drugim dniu 
~ ) mistrzostw łyżwiar 

Co pisała prasa· łódzka 21 stycznia 1930 r. 
Dzl.Sl•a; w sa.11 ,,Ogn1Bka." rozpoczyna. 1it czwormec.z siatkówki 

.., AZS-ów z Warszawy Wrocławia, Lublina. i Lodzi. W ra. 
mach turnieju odbędą się ponadto': spotkanie drużyu żeńskich AZS 
(Lublin) - AZS (Łódź) w siatkówce, pokazowe zawody szermiercze, 

kła.st, jaką. reprezentuj,. Graj~ dobrze 
i la.dnie. Szanse nasze w „Czwórme­
czu" Sił znaczne, jeśli sit tak godzi 
móVl1ć o sobie. Ta.k przyna.jmnieJ 
utrzymuje kierownictwo sekcji piłki 

ręcznej klubu 1 pr.zygotowuj11cy się 
1nte11!ywnie do ,.Czwórmeczu" nasi re 

skich w Zakopanem 
rozegran~ biegi na 
l.000 I 5.000 m. Star 
towalo 18 juniorów. 

KARTEL BA WEŁNIANY DZIAŁA 
· Założony przed kilku dniami kar­
tel fabrykantów bawełny już przy­
stąpił do pracy. Kartel opracowuje 
redukcję robotników - „równomier-­
ną dla wszystkich fabryk zgrupow;i.­
nycb w kartelu". 

AFERA KOLEJOWA 
Na ~tacji Łódź-Kaliska aresztowa­

no kilka osób, które zajmowały się 
„wyrabianiem posad na kolei". Af&­
rzyści przyjmowali ludzi do pracy 
za wysokim „odstępnym", by potem 
zwalniać ich po kilku tygodniach, ja­
ko nie posiadających kwalifikacji. 
Do obecnej chwili zgłosiło się 30 po-
11Zkodowanych osób. 

CHULIGANI NA PRZEDSTA­
WIENIU „CJANKALI" 

W Teatrze Miejskim w Łodzi, na. 
przedstawieniu „Cjankali" - znów 
rzucono bomby łzawiające, które spo 
wodowały dłuższą przerwę w spek­
taklu. 
FABRYKANCI ż,iDAJĄ POMOCY 

Delegacja fabrykantów łódzkich 
wyjechała do Warsza"-y, gdzie przy­
jęta została przez premiera Bartla. 
Fabrykanci apelują o pomoc (o po­
mocy dla •19.000 bezrobotnych nikt 
nie myśli). 

PA:ŃSTWOWY TEATR 
fm. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O- godz. 19.15 ,,Brygada szlifierza 
E.arhana." 

Zniżki dla studentów i członków 
Zwiąi:ków Zawodowych ważne, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

, .. (nl.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
· Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit.. 

ki" - komedia w 4 aktach J . Bliziń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re­
łewicz-Ziembińskiej, W. Wlt'ltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

,. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
.w poniedziałki teatr niecz3,my. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego. 
PA:t\'STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 

Sobota, 21 stycznia, ostatnie dni 
Klęska Hamana" (kupony ulgowe 

iTK ważne). Początek o godz. 19.30. 

PA:iq-STWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 
Sobota, 21 stycznia, o godzinie 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia 
cała. o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„L U'l'NIA" I 

1: · 
(ul. Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet· 
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

PORANEK MUZYKI POI,SKIEJ 
DLA śWIATA PRACY 

W FILHARMONII 
Program XIII Poranku dla świata 

pracy, w niedzielę, 22 bm., godz. 12, 
stanowi mu:i:yka polska: Moniuszki 
- uwertura do op. „Hrabina", Nos­
kowskiego - „Step" (poemat sym­
foniczny) oraz pieśni Chopina, Kar­
łowicza, Paderewskiego, Panh.-iewL­
cza i innych. Pieśni wykona sopra­
nistka Irena Winiarska. Dyryguje 
Włodz.imierz Ormic1d. 

Na poranek niedzielny ceny miejsc 
zniżone. Bilety z 50-procentową zniż 
ką dla członków Zwią.zków Zawodo­
wych do nabycia w ORZZ (Traugut­
ta 18). „ ..... 0.„ ......... „ .............. . 

WIĘKSZE WYGRANE 
!JB LOTERII 

3-ci dzień ciągnienia I-ej klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 76328 w Warszawie. 
Wygrana 500.000 zł. padła na Nt 

•6927. 
'Wygrane po 100.000 zł. padły n:r 

Nr 42755 45154 52944 54923 6664'1 
99612 109087. 

Wygrane po 40.000 zł. padły n• 
Nr 2066 6161 9789 20504 23747 40298 
•3032 47367 50310 92168 101819. 

Wygrane po IG.OOO zł. padły na 
~r 3013 3174 7510 10080 13194 13446 
16332 ~3487 25900 31845 35672 3Gl78 
38533 41100 42404 444451 46275 47489 
47971 48822 49253 49933 56515 60484 
61057 63031 64089 65749 67234 67439 
71777 74162 74359 7!1518 80283 S081t' 
82407 851~0 85967 8612S 88670 89237 

. Jl025::? 95003 !!62;]7 106081 10J2]!S. 

AKCJA KOMUNISTóW 
POD HASLEM „TRZECH L" 

„Głos Poranny" donosi, że w zwią~ 
ku z rocznicą jmierci Lenina, Lieb­
knechta i Róży Luxemburg - komu­
niści łódzcy wzmogli sw* działalność 
rozdając odezwy przed fabrykami, 
urządzając masówki i nielegalne wie­
ce. „W zwi~zku z powyższym - rów 
nież i policja wzmogła swa działal­
ność, dokonując wielu aresztowań i 
rozpędzając masówki. Skonfiskowa­
no nokain.<): ilość odezw komunistycz· 
nych itd." 
STRAJK PO~CZOSZNIKóW TRW A 
Trwający od świąt strajk pończosz 

ników zaostrzył się. W dniu wczoraj­
szym inspekcja. pracy Z\vołała wspól 
ną konferencję przemysłowców i de­
legatów fabrycznych. Z powodu nie­
ustępliwego stanowiska przemysłow­
ców rokowania zostały zerwane. 

-IKlllA.-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Złoty kluczyk" godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie­

nie" godz. 21 (tylko ostatni seans) 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Wiel­

kie życic" godz. 18, 20 
GDYKIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL- dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" godz. 16, 18, 20 

.M:UZA (Pabianicka 173) „Dzieci ka.­
pitana Granta" godz. 18, 20 

POLOXIA. ( Piotr1':owska 67) „Czło­
·wiek z karabinem" godz. 17, 19, 21 

PitZED'\VIOś.NlE (Żeromskiego 76) 
„Oddiiał Z-8" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kiliński::ogo 187) „Arin 
ka" godz. 18, 20 

RO~fA (Rzgowsku 84) „Aleksandet' 
Matrosow" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj-
gi" dla młodzieży godz. 16; seanse 

oraz mecz szermierczy AZS (Z.ódt) - Z.KS Włókniarz. 

Ambicją organizatorów tej imprezy ku w tej dyscyplinie sportowe]. Idąc 
jest, aby stała się ona dobrą pro:ia- po linii tych założeń pragniemy, ab 
ga.ndą piłki ręcznej (siatkówki) wśród całe nasze zrzeszenie wzięło czynny 
calej naszej młodzieży akademickiej, udział w tej imprezie i przyczyniło 
a a.tmos!era. tej imprezy była. wzorem się tym samym do sukcesu organlza.-
dla. innych. cyjno-sportowego. 

- Ponadto pragniemy - mówią - Dla pobudzenia. szlachetnej rr-
nam organizatorzy - aby poprzez do walizacj1 pomiędzy zarządami uczel­
brą. organizacjf tej imprezy pokazać, nianymi w akcji propagandowo-orga. 
że Akademickie Zrzeszenie Sportowe niza.cyjnej „Czwórmeczu" Zarząd śro 
w realizacji swoich zamierzeń organL dowiskowy postanowił urundować na.­
zacyjnych, sportowych 1 wychowa.w- grodę pieuiężną z przeznaczeniem na 
czych konsekwentnie dążą do tego, aby kupno sprzętu sportowego dla. tej u. 
na swym odcinku wypełnić te wszyst czelni, która. w tej akcji wyróżni si~. 
kie zadania, jakie stawia przed nami - Przechodząc do strony czysto spor 
Polska Ludowa. towej - mówią nam organizatorzy 

- Czwórmecz ma. być dalsz~ próblł - o naszych kolegach z Warszawy, 
naszej sprawno§ci organizacy.Jnej cale Wrocławia. 1 Lublina można. by dużo 
go zrzeszenia. jak i pokazaniem dorob I mówić, jeśli chodzi o ich poziom i 

Sport ZSRR 

Jeden z czolowvch narciarzy radzieckich 
W. Olaszew na trasie 

,,.. 

normalne :;odz. 18, 20 
STYLOVl'Y (Kilińskiego 123) „Sta- „„ .• „„„ ............. „"!''''""••••u...._ ......... _..._„,,.,.,.,,, •• , ......... 

ś~l~r~(~~;s~~~ g~%~~~
8

~~~:0„Decyzja Kalendarzyk rozgrywek I kół sportowych 
TĘCZA. (Piotrkowska 108) - „Kon-1 • k , k • , k · k 

frontacja" godz. 17, 19, 21 w siat. ow ę zens ą I męs ą 22. I. 50 r. 
TATR1;, (Sienkiewicza 40) „Delegat Sala "Spójni" -:-- ul. Traugutta Sala. 3zkolna. przy ul. Szterlinga. 2' 

floty godz. 16, 18, 20 l Grupa I m . 
WISŁA (Daszyńskiego ll - „SzerJ· . grupa 

ka droga" film polskiej produkzji Srntkówka. męska: SIATKóWKA MĘSKA 
godz. 17, 19, 21 , Urząd Wt>jew6dzki (I) - PZPW Zw. Za.w. Prac. Finansowych - drn 

\VŁóKHTARZ (Próchnika 16) „Jan N'r 36 tyna - Fabryka. zegarów. 
Rohacz z Dube" godz. 16.30, 18.30 Książka i Wiedza - I Gimnazjum Ghichoniemi (I) - zarąd Miejski 
20.30 · PZPJG (I) (I). 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) - Gimn. Przem. PZPW (Il)-Urzlłd Prasa. Wojskowa _ Z.ZWANN Nr. 
„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 Woje~ódzki (Il) 24_ 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Czaro- I G1mn. PZPJG (II) - llbezpie- za.rząd Miejski (Il) -. Skór& (V). 

prezentacyjni siatkarze. 
- Nie o zwycięstwo jedna.k chodzi 

nam tylko - kończ~ nasi rozmówcy. 
- Całe nasze zrzeszenie oczelrnje od 
za.wodników AZS-u pięknej gry i 
przykładnej postawy. 

Na zakoliczenie dodamy, że AZS 
(Warszawa) dzierży tytuł mistrza 
Polski w siatkówce, a. AZS (Wro­
cław) tytuł mistrza. akaclemickiego i 
wicemistrza. Polski 

„Szóstka łódzka, w której ujrzymy 
m. in. Frontczaka, Bon1cza. i Grabow 
skiego już od dh1ższego czasu przygo 
towuje się starannie do czwórmec:ru. 
który stanie się nieoficjalnymi mi­
strzostwami Polski w siatkówkę. 

Orga.nizatorzy tej imprezy zwraca.ję 

t•••~ Warunki lodowe 
były zupełnie do-
bre. 
Po zaciętej walce, 

tytuł mistrza P olski juniorów w 
jeździe szybkiej na lodzie zdobył 
i7-letni Janusz Rawski (Legia War 
szawa). Zwyciężając w biegu na 
1.000 m . Rawski uzyskał czas -
1:57,8, przed Szczepańskim (Legia) 
- 2:00,5 i Mikołajczykiem (Legia)-
2:01,0. 
Zwycięzcą biegu na 1:\.(100 m. zo­

stał Szczepaóski w cz3sie 11:18,2. 2) 
Tkaczyk (Skra). 31 Rawski. 

W ogólnej pun ktacji wszystkich 
konkurencji zwyciężył Rawski, osią 
gając 255,15 pkt„ przed Szczepań­

skim i Rytlem. Zwycięzca Rawski 
jest pierwszym po wojnie mistrzem 
Polski w !eżdzie szybkiej w klasie 
juniorów. 

się z a.peiem o pllllk:tualne przybycie, ft k d SI k 
gdyż celem zapewnienia. należytego e or awczy a 
prowadzenia. zawodów i porzą.dku już zatwierdzony 
po pierwszym secie drzwi wejactowe 
będą. zamknięte. WARSZAWA (obsł. wł.). - Polski 

otwarcie turnieju nastą.pi punktual Związek Lekkoatle lyczny uznał czas, 
nie 0 godz. 18, poczem rozegrany bę- u7:ys~any J_Jrzez Stawczy"ka. n~ akade­
dzie mecz dnlŻyn .iel1sldch AZS-u Lu m1ck1cl,_ m1strzc:istwach „wiata w Bu-
b Isk. · Łód h-1 N . , dapeszne, w biegu na 200 m - 21 ,2 

e iego 1 z ego. a.stępme P~ I sek. za ofic jalny rekord Polski na tym 
paka.zach ~ermie.rczych o godz. 20-eJ dystansie. 
spotka.Ją 1111~ druzyny męskie warsza- _ _ _ 
wy i Wrocławia.. D . . . b . z1s7e1sze ze ranie 

Zako:dczeniem pierwszego dnia b 
czwórmeczu b~ie spotkanie Lublina wy Orcze 
z Łodzią. do klubów i kól sportowych 

Program rozgrywek w niedzielę jest Zw. Klub Sportowy „Spójnia." 
następujący: godz, 10 - mecz szer- Łódź, Północna. 3G, godz. 18. 
mierczy LKS Włókniarz AZS Zw. Klub Sportowy „stal" - ZduA 
Łódź. godz. 11 - siatkówka mesk:i ska Wola, Łaska 43, godz. 17. 
Warszawa - - Łódź I o godz. i2-ej Kolo Sportowe - ZPG Wytvr. Nr 6 
Lublin - Wrocław. - Łódź, Wólczańska 223, godzi 15,30. 

Popołudniu o godz. 17 odbędzie sit Kolo Sportowe - PZP:W Nr 28 -
rewanżowy mecz siatkarek Lublina i Toma.3zów 111a.z„ ul. Tekli 25. 
Łodzi, poczem nastąpią ostatnie me. Koło Sportowe - Technozbyt 
cze turnieju. o godz. 18 zmierza sie Łódź, Jaracza. 84, godz. 14. 
AZS-y Warszawy i Lublina wrefizcl~ Koło Sportowe - PZPB Nr 8 
o 19 Wrocław z Łodzi!l Z.ódt, Kiliflskiego 2, godz. 14. 

, · Kolo Sportowe - Państw. Z:ikł. 
Dniżyny biorą.ce udział w czwór:-.Je. Wyd Szkolnych _ Z.ódt Zgierska. 96 

czu ju.t przybyły. Przypuszcza.ć na.- 11; • H ' 
leży, te walka. o pierwsze miejsce ro- go~dio Sportowe _ Pa.:dstw. Zakła~y 
zegra sit pomi~y obu miRtrza.mi Pol Graficzne _ Łódź żeromskiego 89 
Ski - AZS warszaWl!lkim i AZS WIO- „8 l' , ' 
cławskim go..... ~. 

' Zw. Klub Sportowy „ZwiązkOwiP.C· 
Poziom pozostałych drużyn nie wie Zryw" - Łódź, Pogonowskiego ll2, 

le odbiega jednak od tch poziomu, to godz. 17. 
też należy spodziewa~ się niespodzia­
nek. Jak będzie napr~wdt zobac:i;ymy 
w sali „Ognisk:i.'1, Polska weźmie udział 

Przypominamy, że ze względu na w "Pucharze Davisa" 
spodziewan9 frekwencJt 1 wyuikłe 
'tąd trudności organizacyjne drzwi 
wejściowe już po pierwszym secie bę­
dł zamknięte. 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Dru· 
żyna tenisowa Pol~ki została oficja!· 
nie zgłoszona do rozgrywek o Pu­
char Davisa w r. 1950. 

dziej sadów" godz. 18, 20 czalnia Społeczna Zarząd Miejski (ID) _ Zjedn. Ma 
Centr. Handl. Przem. Odzieżowego sryn Rolniczych. Z 

- PZPW (I) życia klubów 

Wal~e zebranie 
GŁOI 

d!EBDllllłłll 
SOBOTA 21 STYCZXIA 

PZPB Nr 3 - Gimnazjum Papier- MZK - Głuchoniemi (Il). 
nicze Solidarno§ć - PZPJG Nr 8. 

ZWS (I) - PZPB Nr 5 

Siatkówka żeńska: 
PZPW - PZPB Nr 5 (I) 
PZPB Nr 3 - ZWS 

Sa.13. szkolna ul. DrewnoWBk& Nr 86 
grupa II 

SIATKóWKA ~SKA 
Skóra I (Il) - Dyr. Przem. Miej. 

scowego. 
Elektrowni& Centr. ~k11tylna 

(V). 
Czytelnik - Zjed.n. Metalowe Nr 2. 
Skór& I (I) - PMT. 
CSP, Koło Nr 93 - Fabr. Ma.szyn 

Jedw. 

SIATKóWKA tEltSKA 
PZPB Nr IS (Il) - Sk6r& I 
Społem, Koło Nr 87 - Skóra. V. 
Foczą.tek rozgrywek o godzinie 9. 

Odznaczeni 
'.działacze szermierki 
Za. prac~ na.d rozwojem azermierki 

łódzkiej zostali od.znacz61li na.stępuj'! 
cy działacze: 

1. Ob Frydrych Ta.deusz - kapitan 
sportowy PZS - Kraków. 

2, Dr. Ja.n Nawrocki 
Za.rządu PZS - Katowice. 

członek 

z ••• baletem 
Dzisiaj, dnia 21 stycznia br., o go­

dzinie 18, w sali Sportowej „Hele- • 
nów" przy ul. Północnej 36, odbę:lzie 
się walne zebranie sprawozdawcze 
członków ZKS „Spójnia'! (ł,ódi ) i 
ZKS „Spójnia - Solidarność" (Łódź) . 

Po wyczerpaniu porz~dln1 obrad 
odbędzie się c?.ęść artystyczna, r.a 
program której złożą się: 

1. występ chóru ZMP; 
2. występ orkiest ry Zw. Zaw. Pra­

cowników Spółdzielczych; 

3. występ baletu ZKS „Spójnia-­
Solidarność". 

orcaa L<IC1%ldero Komitetu I WoJ•­
włdsld•co Jtomlttto PolllrłtJ ZJ•· 

tlllocioneJ Partu JlobotnłenJ 
BeC1a1ol11 

&OLliOIUH UDAKC'l'JNE. 
TI l t te D J'I 

Redaktor naczelny 
zast1:pca red. 11ac111l'efo 
Selct"etan: odpowiedn•ln7 

2lł-H 
111-21 
211·05 
254·25 Dit!Jol pertyj117 

w•wa. 11 
Dzt•ł ltorapoodent6w robct-

DiCQ'ch 1 cblOJ)Skich oraz 
redaklor6w Cs7.etek łciOD· 
nyeh llł·ł' 

Dział mutaejl 2U·ll 
D'ltlał mleJsld l eportOWl' 154·21 

we"'D. I l 11 
Dział e.ll:onomlCZ117 211-ll , 
Dział 1abryemy 21'·10 
D%.lał rolny '54- 21 

wewn. t 
:RA!dakc„ nocn~ 

lloJporłal. 
172·31 

11.55 (L) Sygnał Łodzi - chwila 
muzyki. 12.04. Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila tnU­
zyki. 13.30 Program dnia. 13.35 Au­
rja szkolna dla klas X- XI. 14.00 
Przegląd lkulturalny. 14.10 Najci&­
kawsze audycje przy.;;złego tygodnia. 
14.15 (Ł) Komunikaty; 14.20 (Ł) 
Informator kulturalny. 14.30 (Ł) 
Muzyka r czry\vkowa. 14.65 Koncert 
solistów. 16.30 „Lenin" ~ słuchowi­
sko dla świetlic dziecięcych. lG.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Mu­
zyka popołudniowa. 16.45 (L) „\\'y­
sta wa Rembrandtowska w Państwo­
wym Muzeum Sztuki w Łodzi". 17.00 
„Przy sobocie po robocie". Transmi­
sja z Pragi I. 18.00 „Z kra ju i ~e 
świata". 18.15 Koncert Ludowej Ka­
peli. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
.kurs I - wykład z cyklu: „Podsta­
wy ekonomii politycznej". 19.00 Au-

Społem, Koło Nr 88 (I) - Fa-Ma.· 
Tka. 

SIATKóWKA tEtrSK.A 
PZPJG Nr 1 - Gimnazjum Papier 

nicze. 

3. ppłk. Kozluk Antoni - prues 
Polskiego Zwitzku Szermierczego -

Na powyższą uroczystość Zarzą.d 
Klubu :i:aprosił przedstawicieli Kół 
Sportowych, Zrzeszenia oraz org-c.ni­

Z.XS zacji ZMP, PZPR, ORZZ, związków 
Okręg Lódt. 

4. Ob. Marczyk Bolesław -
'\\lókniarz Lódf. 

branżow)och, WUKF i Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu, jak również 

ŁKS I przedstawicieli Zarządu Głównego I 
ZS „Spójnia". 

Łódt, Ptotrkowake 70, tel. 112·12 
Admtnntnel• 261-4! 
Dltlał osłon: eń: t.ódt, PlOtrkow-

•k• N, tel. Ul-Ili 1 114·7$ 

W~dawca KIW „Praaa"' 
Alk. Be4.: Ł6dł, Pl.ottkO'Wlka ••• 

m-cd• piętro. 

Lycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
Dziennik wieezorny. 20.40 Sk-rzynka 
muzyczna. 21.00 Koncert popularny. 
21.40 „Mickiewicz" . 22.00 (Ł) „Po­
<.'Zątki klasy robotniczej w Lodzi". 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Pragi Il. 
23.00 Osbtnie v.•iadomości. 23.10 Pro 

Technozbyt - PZPB Nr 8. 
Społem, Koło Nr 88 - :Filmowiec. 

li. Ob. Bernat Kaziemtera. -
Włókniarz Z.Odi. 

gram na jutro. 23.15 Muzyka tanecz- D b Tr Af ń I . d . ł c dr s· 
na. 24.00 Zakończenie audycji i - 0 rze wymys 1 1 ga czycy. - powie zia zan a- mg. 
Hymn. Sahibow.e chdeli poróżnić między sobą muzułmanów afgań-

""""""'"""'"" """'"""" , , 00000 "''"""",_. skich z muzułmanami z Delhi, a pótem jednych i drugich z Hin-
UWAGA PRF!NUl\mRATORZYI dusami całego kraju Doaba - IDÓ\vi.ł dalej OrdaT· S ,n g . - Do mia-
w związku z utwoczeniem z dn. sta przysłali szp:egów. · 

1. I. 1950 r . PańS<twowego Przedsię- - No, i co? 
b!orstwa Kolportażu !'Ruch" wpłaty - Nie udało się sahibom rozbić n aszej jedności. O teraz pa-
za?_ kapr~dnumer~tę. na.lezy ~ać do J r.uje u nas braterstwo między muzułmanami i Hindusa~i - w ca-
-:> z ego m1es:iąca, na rmes1ąc na- ły h Gó eh 
stę!)ny. Wpłacić należy u kolportera l c rny Ind'1ch. 
fabr yaz.nego lub przekazem poczto- ' !Czyż nie ma!Ily tego s,am.ego Koranu i tej samej Kibli?" _ 
~.m ~~.,lC-to VII 137.~1' • " ""'' mówią muzułmanie z aigansk·ch stron do naszych muzułmanów 

PA'RSTWOWE ZAKŁADY 1 z Delhi. . . . 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO I „Czyz ni-e ~ami'.' Jednego i tego samego wroga?" - mówią 

Nr.;; I Muzułmanom Hindus!. 
Łódź, ul. Wierzbowa « „J eder.: i ten sai;n. z"':'ierz ~zarpie serca dzieci n aszego j wasze-

poszukują : go narodu. Wy ~ów1c1e. Językiem ~~d~, a my hin<l~kim a przecie 

]) h .k k 1 (n• dosk.onale r ozumiemy się. Jak mysbv1 w e \\'S' musimy stanać ra-mec a.m a wy wa . „ maszyny · . . . . . , • . 
szwalnicze) mię przy rannemu V.: <?łY~ kra1u i zrobtc obławę na tygrysa, aby 

Z) elektromontera przegnać go z n aszeJ z:em1 · 

3) 3 ślusarzy Dobrze mow:s z, Or dar-Sing !... 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- i z uśmiechem skinął głową . 

~al Perso.~alny_, IH-i - Sahibowie są wściekli - mówił dalej Ordar-Sing. - Prze-

powiedział Czan dr~ 

Drolt. Zl.kL Graf. ltllW „Prua" 
U.U. 111. :twtrlo:l n, tel. IN-U. 

eież oni. sami umocr.li nasze Delhi sami przed kilku laty z.łożyli 
w delhickich składach podziemnych tysiące bomb i naboi. Widzą 
teraz. że ani siłą, an: podstępem n 'e zwyciężą Delh ;jczyków. Na 
ostatnie j naradzie p ostanowili prosi ć Kalkutę o zebran ie c:ężk ej 
artyledi. i przypro\\·adzen 'e trar.sportu pod mury D el h:. 

- Transport artyle ryjski? - rzekł Czandra-Sing . Twarz je­
go spo\\·ażnia La. 

- Tak, i t en trnnsp ort wkrótce wyruszy już w drogę. 
Do rozmowy wtrącił się Cha dar, młody Muzułman:n, ruszn i­

karz, o ładnej t warzy, umazar.ej sadz;am i. 
- Wszystk ie ciężkie h aubice i dużo w :e lk eh moźdz~~rzv 

:r: :Williams fortu, wszystko, co tylko było w warsztatach artyleryf­
skich - przezn aczono do transportu. Rozk az \vymarszu już n ad­
sz.ed!. Transport poprowadzi kap :tan Bedfor t. 

- J aka jest osłona? - żywo zapytał Czandr a-Sing. 
- Pięciuset strzelców k rólewskich, a le obsługa dział jest cał-

kowicie nasza. 
- Tak, to b ardzo ważr,e w'adomośc: - móvv'. ł Czandra-S;ng. 

- Twierdzisz, że transport m a odejść już w k rótce? 
- 'l'ak. Jutro albo p ojutrze. Wydano już r ozkaz. 
- Ten transport nie dojdzie do Delhi - rzekł Czandra -Sing. 

Za daleko. 
Uśmiechnął s: ę. 
Wszyscy patr zyli na n iego 
- Zatrzym a s iQ go w drodz~ - dokończył Czandra. 
- Tak„. Tak .„ - podchwy cili wszyscy. - Nie w olno dopuś· 

vić wielkich armat do m urów Delhi ! 
- Nas: muszą s:ę o tym dowiedzieć. I t o r.a czas! 

Ja pójdq - powiedzi ał chłop, k tóry_ przyniósł l:s t . 
D.1-1000-' 


